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K. Katuszew 

Prezydium Rady 
ZSRR mianowało Konstantina Ka­
tuszewa wiceprzewodniczącym Ra­
dy Ministrów ZSRR. 
~ada Ministrów ZSRR mianows­

ła wiceprzewodniczącego Rady Mi­
nistrów Konstantina Katuszewa 
przedstawicielem ZSRR w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 

Rada Ministrów ZSRR zwolniła 

jednocześnie wiceprzewodniczące­

go Rady Ministrów Michaiła Le­
sieczkę z obowiązków 

ciela ZSRR w RWPG. 

Audiencja w 

• 
Belwederze 

el c1a 
rz a 

16 bm. do Warszawy przybyła 
delegacja tymczasowego wojskowe­
go komitetu administracyjnego 
Etiopii, na której czele stoi czło­
nek komitetu - mjr Fesha Desta. 

gadnienla dalszego rozwoju pol­
sko-etiopskiej współpracy gospo­
darczej. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

Przywódca libańskiej 

Kamal Diumblatt zginął w 
lewicy 
zamachu 

Agencja AFP podaje z Bejrutu. 
ie w środę został ~amordowany 
przywódca Libańskiej Socjalistycz­
nej Partii Postępowej, Kamal 
Dżumblatt. 

Zamachu dokonano :i: zasadzki, 
na drodze w odległości około 
50 km na południowy wschód o.:l 
Bejrutu. Równocześnie zostali za­
bici kierowca Dżumblatta i czło­
nek jego ochrony osobistej. 
Wiadomość o skrytobójczej śmierci 

pnywódcy sił postępowych w Llba-

nie rozeszła się lotem błyskawicy po 
całym .Bilskim Wschodzie Powszech­
nie oceni3 się to, jako zabójstwo poli­
tyczne o znaczeniu trudnym do prze 
widzenia w skomplikowanej sytua­
cji wewnętrznej Libanu. 

Kama! Dżumblatt był politycznym 
soju~7.niklem OWP. której parlament 
- Pnlesty11ska Rada 'Nal'Odowa 
obraduje obecnie w Kairze. Hzecz1ti­
cy rl'>żnych ugrupowań palestyńskkh 
ostro potępili to zabójstwo 1 oskar­
żyli o jego dokonanie „siły faszy­
stowskie w Libanie, wspierane przez 
Izrael 1 CIA". 

Piotr Jaroszewicz 
akonczy 

~1 • 
wie 

Ogłoszenie wspólnego komunikatu 
Prezes Rady Mimstrów 'RL. I d:tynarodowe poświęcon_o 'zczególną 

Piotr Jaroszewicz zakończył w śro- uwagę rozwojowi odpręzenia. 
dę 16 bm. trzydniową wizytę ofi- Prezes . Rady Mlnlst-rów ~RL. P. 
·' ó . . .. Jaroszewicz zaprosił premiera Ho-

CJalną . w Kr lestwie Holanm.1. land\i J. M, den Uyla do złożenia 
W godzmach porannych na lotm- wizyty w Polsce. Zaproszenie zosta­
sku Ypenburg w Hadze szefa rzą- ło przyjęte z zadowoleniem. Data 
du polskiego z małżonką i człon- z'?stanie ustalona w terminie pót­
ków delegacji polskiej serdecznie niejszym, 
żegnał premier Holandii, Jclop den ---------------­
Uyl. 

16 bm. powrócił do Warszawy, 
po zakończeniu oficjalnej wizyty 
w Holandii, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz z małżonką i to­
warzyszącymi osobami. 

W ogłoszonym na zakończenie 
wizyty komunikacie czytamy m. in .. 

Egipt żada zwołania 
Rady Bezpieczeństwa 

Egipt zażądał zwołania w jak naj-
szybszym możliwie terminie Rady 

W czasie rozmów, które przebiega- DezplP.czeństwa w celu przedyskuto­
ły w szczerej i serdecznej atmosfe- wania sprawy wznowienia obrad ge­
rze, dokonano wymiany poglądów na newskiej konferencji pokojowe.1 nii 
temat stanu stosunków polsko-ho-1 temat Bliskiego Wschodu, W środę 
lendersklch. jak również na temat stały przedstawiCiel Egiptu w ONZ 
aktualnych problemów międzynaro- Me~u1<i przekazał list w tej sprawie 
d.:wych. przewodniczącemu Rady Bezpieczeń-

Podczas rozmów na tematy mię- stwa 'Xoungowl, · 

Belgia . 
l USA broni dostarczają 

rządowi w Kinszasie 

Wizyta jest wyrazem woli rządu 
Etiopii pogłębiania współpracy 
z krajami socjalistycznymi, zarów­
no w dziedzinie politycznej, jak 
i gospodarczej. 

Zarysy pojednania 
Morderstwo popełnione na Dżum­

blatc1e jest w istocie rzeczy nowym 
akt1m1 prowokacji politycznej, jakle 
go dopuściły się siły skrajnej reak­
cji libańskiej. Jest to też cios za­
dany oostępowym siłom społecznym 
na całym Bliskim Wschodzie, 

Zbrojne starcia w Zairze 
Sesja Palestyńskiej Rady Narodowej 

Jak wynika z doniesień agenc j- pośredniej ingerencji Stanów Zjed-

' 

nych, na południu Zairu trwają noczonych w wydarzenia, rozgry. 
starcia zbrojne między wojskami wające się obecnie w Zairze, wzbu­
rządowymi, a członkami zairskie- dziła poważne zaniepokojenie 
go ruchu opozycyjnego, określają- i wątpliwości w Stanach Zjedno­
cego się jako „Kongijski Front czonych. Zgodnie z decyzją dmi-

W czasie zapowiedzianych pro­
gramem wizyty rozmów ł spotkań 
członków deleg,,.cji z czołowymi 
przedstawicielami naszego życia 
państwowego, omawiane bęiią nie­
które zagadnienia międzynarodo­
we, ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji w Afryce oraz spra­
wy pogłębienia stosunków przy­
ja:fni między obu państwam\. 
Przedmiotem rozmów będą też za-

W Kairze kontynuuje obrady\ zumienia, że nie rezygnuje ze swe­
Xlll sesja Palestyńskiej Rady Na- go podstawowego założenia poli­
rodowej. tycznego, jakim jest utworzenio od W piątym dniu obrad rysuje siP. 
wyrazne dążenie do pojednania 
między umiarkowanymi i redi­
stycznie myślącymi, a skrajnyzr.i 
ugrupowaniami ruchu palestyń­
skiego. Myślą przewodnią wystą­
pień poszczególnych delegatów jest 
konieczność porozumień w sprawie 
podstawowej, tj. w sprawie utwo­
rzenia państwa palestyóskiego ria 
okupowanym dotychczas lewym 
brzegu Jordanu i Gazy, a tym sa­
mym konieczność ustosunkowania 
się do Izraela. Istotną oznaką owe­
go zbliżenia sprzecznych nurtów 
jest to, że Ludowy Front Wyzwo­
lenia Palestyny (kierowany przez 
Georgesa Habasza), wyraził po raz 
pierwszy akceptację idei utworze­
nia państwa palestyńskiego na każ­
dym wyzwolonym skrawku ziemi 
palestyńskiej, ale dał jasno do zro-

państwa palestyńskiego na całyrr. 
terytorium byłej Palestyny. 

W toku dotychczasowych obrad 
stale podkreślano znaczenie, jaki~ W dnia ch od 14 do 25 marca br. 
dla całego ruchu palestyńskiegry w Mar Del Plata w Argentynie 
mają związki z państwami socja- obraduje konferencja Organizacji 
listycznymi. Wyrażano też rozgo- Narodów Zjednoczonych d.'s wody. 
ryczenie I zaniepokojenie z powo- W obradach bierze udział delega­
du prób podejmowanych prze:r: cja polska pod przewodnictwem 
niektóre państwa, dążące do za-f wlce~nistra rolnictwa. Alfreda 

Narodowowyzwoleńczy". Organi- nistrllcji, w środę (16 bm,) z bazy 
zacja ta poinformowała, że w „Za- wojskowej pod Waszyngtonem wy­
irze rozpocztęło się powstam~ prze- startował w kierunku Afryki 
ciwko obecnej władzy". Dokładnid pierwszy z wielkich samolotów 
sytuacja jest nie znana. \ transportowych typu C-130, które 

Jak poinformował rzecznik bel- mają p~zewieżć amerykański 

Amerykańska komis ja 
gijskiego MSZ, dwa samoloty sprzęt WOJ~kOWY_, przeznaczony dla 
transportowe belgijskich linii lot- rządu w Kinszasie. 

już w Haooi 
W środę przyeyła do Hanoi 

li-osobowa komisja prezydencka 
USA, której przewodniczy Leonard 
Woodcock. Zgodnie z zapowie<izia­
rni, komisja przeorowadzi z wła­
dzami Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu rozmowy na tematy 
z iązane z normalizacją stosunków 
między obu krajami. Wizyta na­
stąpiła na wniosek rządu Stanów 
Zjednoczonych, zaakceptowany 
przez rząd SRW. 

Po trzydniowym pobycie w Ha­
noi, komisja prezydencka USA uda 
się do Vientiane, gdzie w dniach 
20-21 bm. przeprowadzi podobne 
rozmowy z władzami Laotańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej. 

Fez w niebezpieczeństwie 
W środ11 UNESCO wystosowało 

mii:dzynarodowy apel o zgromadze­
nie 8 mln dolarów dla ratowania 
Xll-wiecznego zabytkowego miasta 
Fez w Maroku. UNESCO przeznaczy 
ło na ten cel 57'1 tys. dolarów, a rząd 
marokański 2.225 tys. dirhamów (o­
kołb 500 tys, dolarów), 

sp'lna udowa 
dziec o-a 1erv ańsl' 
W porcie Grigorjewskim w po­

bliżu Odessy powstaje przy współ­
pracy technicz;nej amerykaiiskiej 
firmy „Occidental Petroleum Cor­
poration" system załadunkowo­
transportowy. Będzie się stąd wy­
syłać do USA ciekły amoniak, 
a zarazem przyjmowa~ zza oceanu 
dostawy kwasu fosforowego. Taką 
wymianę produktów chemicznych 
przewiduje kontrakt, ~warty mię­
dzy ZSRR i USA. 

szkodzenl11 tym wi~llk m. hśk~lą.. 

Porywacz samolotu 
" 
Iberii" 

niczych odleciały do Kinszasy z ła­
dunkiem broni. Stwierdził on, że 
dostawy te podjęto w wyniku 
prośby władz :i:airskich. Z mnych 
informacji agencyjnyeh wynika, że 
Stany Zjednoczone r6wnież zaczę­
ły dostarczać rządowi w Kinszasie 
pomocy wojskowej. 

Decyzja Cartera w sprawie bez-

obezwładniony na lotnisku w Zurychu Kamal Hus~jn 

We wtorek, 1S bm. o godz. 22.30 
na międzynarodowym lotnisku 
Okęcie w Warszawie wylądował 
samolot „Boeing 727", należący do 
Hiszpańskich Linii Lotniczych 
,,Iberia"• a uprowadzony s Ma-

drytu poprzedniego dnia prze:. 
Włocha Luciano Porcari. 

Po wylądowaniu, na prośbę ka· 
pitana uprowadzonego samolotu, 
rozpoczęło się około godz. 0.15 tan­

(Dalszy ciąg na str. 2) 

skreślony z listy 
Najwyższy sąd konstytucyjny ARE 

zatwierdził decyzję o skreśleniu by­
łego wiceprezydenta Egiptu Kamala 
Husajna z listy kandydatów na po­
słów do Rady Ludowej w nadcho­
dzących wyborach uzupetniatących. 
Kama! Husajn został pozbawiony pra 
wa kandydowania do najwytszego 
orgtuu ustawodawczego pod pretek­
st~m „utraty zaufania I nadużycia 
obowl11:ików członka Zgromadzenia 
Narodowego". 

Warto przypomnieć, te były wi­
ceprezydent poddał ostrej krytyce 
środki represyjne, zastosowane przez 
władze Egiptu wobec uczestników 
ma~owych demonstracji. które w sty 
czniu br. ogarnęły cały kraj. Lu­
dzie pracy w Kairze I innych mia­
stach Egiptu wyrazili w ten sposób 
protest przeciwko nieustannemu 
wzrostowi cen: bezrobociu I obniża­
niu się stopy życiowej. 

Prawa ezlowieka na uz,tek wewnętrzny i na eksport 
Od kilku tygodni jednym z najczęściej używa­

nych przez koła polityczne Waszyngtonu określeń 
stał się zwrot „prawa człowieka". Jednocześnie 
żaden ze zwrotów z amerykańskiego słownika po­
lityczno-propagandowego nie budzi tak wielu 
nieporozumień i wątpliwości. 

kreślenie „prawa człowie- Z apelami w tej sprawie wystę­
ka'• rozumiane dosłownie, pują przedstawiciele różnych 
oznacza po prostu, że warstw społecznych, zaniepokojeni 
aktualny rząd stara się, by coraz wyraźniejszą rozbieżnością 

obywatel, bez względu na po- codziennej praktyki z urzędową, 
chodzenie, majątek i wykształcenie propagandową retoryką. 
miał prawo do bezpiecznej egzy.. Jak można mówić o powszechnej 
stencji, spokojnej pracy, nauki i realizacji zasady praw człowieka 
by otoczony był taką samą opieką w kraju, w którym władza usta­
państwa, jak wszyscy inni oby- wodawcza · ~ Wykonawcza wybiera­
watele. Tak też chce rozumieć to na jest dzięki funduszom wypła­
pojęcie bardzo wielu ludzi w Sta- canym przez koncerny lub r'óżnego 
nach Zjednoczonych, w kraju, któ- rodzaju organizacje, czasami wręcz 
ry określenie „prawa człowieka" półlegalne? - pyta komentator 

u„ na prowadzenie swojej kampa-, postawiły administracji wa-1 brak tych praw odczuwają naj­
nu wyborczej od różnych „prv- szyngtońskiej amerykańskie kobie- dotkliwiej, a więc mniejsz1Jści etni­
w~tnych" grup 1 organizacji kilka- ty. Stany Zjednoczone są bowiem czne, jak Murzyni, Latyno..i, Ir.dia­
d:r:1esiąt milionów dolarów. Panie- jednym z nieliczmych chyba kra- nie, Azjaci, Eskimosi. Warto sobie 
wat bez pieniędzy wyborów w jów świata, który ani konstytu- uświadomić, że łącznie stan,owią 
Stanach wygrać nie moż."la, jasne cyjnle, ani w praktyce me gwa- oni nie mniej niż 20 proc. społe­
jest, że ci, którzy wygrali zostali rantuje kobiecie pełnej równości czeństwa amerykańskiego. 
po prostu sfinansowani przez z mężczyznami wobec prawa. Pro-
swoich sojuszników. Sojusznicy ci jekt poprawki do konstytucji WY- ak w tej sytuacji zwrot 
zawiązują najchętniej organizacje J pełniający tę lukę nie może prz·e- „prawa człowieka"' rozumie 
niewinnych nazwach, takich jak brnąć przez kongre ·y stanowe przy grupa • osób kiern_jących 
np. „Polityczny Komitet Poparcia''. bezsilnym i bierny1n stanowisku amerykanską polityką? 
„Grupa na rzecz Dobrego Rząd i" . rządu. · Przezornie nigdy tego nie zdefi-
czy „Dobrowolny Fundusz Polity- niowano. Z działania jednak wyni-
czny" Te właśnie organizacje fi- Problem „praw człowieka'' \\" ka, że rozumie się to określenie 
nansują wybory swoim kandyda- bardzo szczególnym a niepokoją jako doktrynę, uprawniającą Wa­
tom. W „New Y9rk Timeo;iP" z U! cym amerykańską opinię kon- szyngton do ingerowania w sprawy 
marca możemy przeczytać, kto tekście wypłynął w ostatnich ty- wewnętrzne innych krajów, jako 
kryje się za tymi „orgamzacia- godniach w związku z gwałtow- doktrynę upowszechniania ideo­
mi". Otóż „Polityczny Komitet Po- nym nasileniem się fali terra- logii kapitalizmu. Doktrynę tę sto­
parcia" to koncern „General ryzmu, co przybrało szczególnie suje się wybiorczo, jedynie wobec 
Electric", „Grupa na rzecz Dcbre - dramatyczne rozmiary w trakcie niektórych krajów, przede wszyst­
go Rządu" - to koncern lotniczy okupowania trzech gmachów w kim zaś - wobec ZSRR i euro­
Delta, a „Dobrowolny Fundusz" tJ centrum stolicy USA przez człon- pejskich krajów socjalistycznych.· 
koncern Texas Gas. Są ::Iziesiatki ków pewnej sekty muzułmańskiej. Podkreślam: euronejskich, g yz 
podobn;Y"ch „organizacji", za który- Rozlegają się pytania: jak mo. wyłącza się - Chiny. Tak pojęta 
mi kryją się Inne koncerny. żna gwarantować prawa człowie- doktryna nie ma oczywiście nic 

zaczyna przeobrażać w iedną z „New York Timesa". Komentator Jest oczywiste, te wymienione 
ka, a więc bezpieczeństwo obywa- wspólne-go z nrawami człowieka w 
tela, jeśli rewolwer czy karabin potocznym rozumieniu tego zwro­
znajdują się w . zasięgu ręki każ- tu •. Jest to po prostu .iedna z ko­
dego potencjalnego mordercy, jeśli lejnych doktryn świata kapitall­
zamozny może się wykupić z wie- łtycznego w jego rozgrywce z so­
zienia i ma znacznie większe mo- cjalizmem. Oczywiście- nie rozumie 
żliwości uniknięcia wyroku skazu- tego przeciętny obywatel amery­
jącego nif: człowiek biedny? k11.ńskl I dlatego wYStępuje z py-

doktryn oolityki zagranicznej. · nie znajduje wprawdzie wyraźne1 nie wymienione koncerny funduja. 
Dlatego właśnie od kilku tygo- odpowiedzi, li.le podaje fakty, któ- swoim kandydatom kampanię wyr 

dni w różnych rejonach USA i re każdemu myślącemu człowieka- borczą nie s myślą o tym, ze będą 
przy różnych okazjach odzywają wi nasuwają odpowiedź całkowicie się oni potem troszczyli o realiza­
słę głosy · wzywające przywódców, jednoznaczną. A fakty są takie: w eję „praw ezłowl'°'ka", luz po to, 
by ZJ'jęli się sprawą realizowania I ciągu ostatniej kampanii wyborczei I by pllnowali lnteres6w koncernu, 
zasady praw człowieka nie w ró!- 1976 r . kandydar.i do władz usta- . najczęAeiej zresztą sprzecznych z 
nych odległych krajach, lecz u wodawczych. czyli Kongresu, i wi- tymł JJrawaml. 
llebie. we własnym domu. konawczycb, czyli rządu. oti·zyma- Pytanie o "prawa azłow1eka" 

taniem - a eo z prawami ezło­
Pytanie w sprawie „praw czło- wieka w moim własnym ltraju? 

wieka". zadaj' wreszcie cl, którzy 

DZIEi 
KIESIE 

W 76 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.46, zajdzie zaś o 
godz. 17.44. 

,,,. 
Patryk, Zbigniew, Jan, 

Gertruda 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
c;r:tewiduje Q&stepnJącą oogodę· 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura od O st. 
(przygruntowe przymrozki do 
około -2 st. C.) do 16 st, C. 
Wiatry umiarkowane, z kierun­
ków południowych. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

154,4 mm. 

• a ni 

1827 - Zm. I. B. Pestalozzi, 
szwajcarski pedagog I pisarz 

1832 - Powołanie w Paryłu 
Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego. 

1922 - Utworzenie Związku 
Młodzieży Komunistycznej w 
Polsce. 
· 1921 - Uchwalenie JJrzez 
Sejm Konstytucji BzeczyposlJO­
litej Polski. 

Ta 
Człowiek 1taje się dojrzały, 

kiedy utrzymanie tajemnicy 
sprawia mu większą przyjem­
ność nii opowiedzenie jej da­
lej. 

Uśmiechnij si 

- Kazik widnie prost, :łeby ma­
mie 11od:&łękować za piękny 
krawat! .•• 



Taleusz W. Młyńczak Pakty Praw Człowieka Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 

1Rzesem Zatrudnien·ie 
Zamieszki 
wśród Basków 
i na W.yspach 
Kanaryjskich 

Symptomy poprawy 
Towarzystwa 11Połonia

11 łn . . In. 
19 bm. odbyła lię w WarliZ&wie pe e l raCJOna e 

sesja Rady Naczelnej Towarzystwa 
coraz , . . 

wyrazn1e1sze 
„Polonia", poświęcona ocenie ubie­
&łorocznej działalnośd 1 omówie­
niu tegorocznych kierunków dzia­
łania towarzystwa, służących dal­
szemu umacnianiu więzi 1 rozwo­
jowi kontaktów naszych rodaków 
:s różnych 1tron świata z krajem 
przodków. 

Jak jut lnformowall4my, w po­
czątkach bm, Rada Państwa PRL 
ratyfikowała przyjęte prze& Zgroma 
dzenle Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych dwa wa:tne akty prawa mię­
dzynarodowego, zwane skrótowo 
Paktami Praw Człowieka. 

Zebrani chwilfł ciszy uczcili pa-
mięć zmarłego w ub. roku preze- Finland1• a 
sa Towarzystwa „Polonia" Wincen-
tego Kraśki. 

Rada wybrała na prezesa towa­
rzystwa zastępcę przewodnlczące­
go Rady Pafistwa, przewodmczące­
ao CK SD-..... Tadeusza W. Młyń­
uaka. 

Uczestnicy obrad podkreśllll, te 
działalność towarzystwa rozwija 
się w życzliwym klimacie, stwo­
rzonym dla kontaktów z Polonilł 
przez najwyższe władze partyjno 
i państwowe. Sprzyja on umacnia­
niu się serdecznych związków 
wszystkich Polaków l osób pol­
skiego pochodzenia. 

Przemyt narkotyków 
Biid w Tlnland!l wydał surowe wy­

roki na handlarzy narkotykami. C.zte 
ry osoby ujęte w grudniu ub. r. na 
próbie przemycenia do tego kraju 
20 kg heroiny zostały skazane na 
kary od 5,5 do 10 lat pozbawienia 
wolności. Tak surowe wyroki u te­
go r<>dzaju przestępstwo wydano w 
Finlandli po raz pierwszy, podobnie 
jak pierwszy raz skonfiskowano tak 
dutą partię narkotyków. 

Porywacz samolotu 
" 

Iberii" 
(Dokończenila ze str. 1) 

kowanie paliwa. Do godziny l.13 
porywacz L. Porcarl odmawiał ja­
kichkolwiek rozmów na temat 
swych dalszych planów. Był on 
uzbrojony w -pistolet 1 dwa kara­
biny i przez cały czas pobytu 
w Warszawie, nie dopuszczał niko­
go do samolotu. 
Około 1.20 w nocy z wtorku na 

środę przybyli na lotnisko amba­
sadorzy Włoch i Hiszpanii w Pol­
sce oraz przedstawiciel Hiszpań­
skich Linii Lotniczych ,,Iberia". 
Od godz. 1.20 do godz. 3.30 trwałt 
negocjacje z porywaczem, prowa­
dzone drogą radiową z wieży kon­
trolnej lotniska. Usiłowano go 
przekonać - bezskutecznie - by 
uwolnił 8-osobową załogę I 
prawdopodobnie 15 pasaże-
rów. Dodajmy, te porywacz był 
na po.kładzie samolotu ze swoją 
córeczka, którą przej11,ł na lotnisku 

w Abidżanie (Wybrzeże Kości Sło­
niowej). 

O godz. 8.30 zaproponowano po­
rywaczowi przerwanie rozmów, ce­
lem zapewnienia załodze samolotu 
odpoczynku do godz. 6.30. 

W środę, 16 bm. o godz. 6.30 
podjęto rozmowy, które po kilkt: 
minutach zostały zakończone. 
W 19 minut później porwany sa­
molot opuścił lotnisko warszaw­
skie. 

W łrodę rano Luciano Porcarl, zo­
stał na lotnisku w Zurychu obez• 
władnlony i aresztowany przez poli­
cjantów szwaJcarsklch. 

Wszncy pasaterowle I załoga 
az osoby - zostali uwolnieni. 

Oto przebieg wydarzeó od chwUI, 
gdy s&JUolot wystartował z ·lotniska 
Okęcie w Warszawie w drogę - jak 
prz}'pussczano - do Turyuu: o go­
dzinie 1.se samolot po raz trzeci lą­
duje na lotnisku w Zurychu. zało­
ga Informuje personel widy kon­
trolnej lotni5ka, :te sytuacJa na po­
ktad:dt1 Jest bardzo ch::tka - Jeden 

-----------------.z pa•a:terów dostał &awalu serca. 
Porcarl t!łda przewle:alenla go do 
szpitala l zmiany zmęczonej wielo­
godzinnym lotem załogi samolotu. Nadchodzi • wiosna 

- wracają zieby i kosy 
o sbtł:tanłu •I• włomy łwłailesy 

nie tylko ciepła. słonecma pogOtla, 
ale obserwowany od kilku dni w 
poludnicwo-zachocłnłeJ Polsce ma­
sowy praylot ptaków a połudnli. 0-
•tatnlo pn:ylecialy do Wrocła­
wia zlę.by i kosy, które wiją Jut 
_gniazda. z rejonu basenu Morsa 
Sródzlemnego wr6clły na sta­
'O\'Y milickie, dzikie gęsi, które tak­
te zakladaJ11 gniazda lęgowe. Do 
wiosny szykuj11 się jut takłe sspald 
I kaczki krzyłówki, które od lat zł 
muJa w okollcai:h Wrocławia. 

To włafole łądanle wykorzystała 
pollcJ.l dla unieszkodliwienia pory­
"'acaa. Pasałerów uwolniło dw6ch 
lub trzech (doniesienia są rółne), 
c:ałonków 1pecJalne1:0 sztabu opera­
cy jnł!go pollcJl, którzy weszli na 
pokład samolotu przebrani za pilo­
tów „Jberił". Wprawdzie policja 
szwajcarska sachowuJe dyskrecję l 
nie ujawniła dot11d wnystl!.lch ncze-
1;6łów, wiadomo Jednak. te w samo­
locie doszło do stn:elanlny, a Jeden 
z potic3antów został lekko ranny. 
Pasa~erowłe I załoga wyszll Jednak 
bez Hwanku. 

Porwanie samolotu „Iberii„ było 
Jednym a naJdlutszych w historii -
trwało 43 godziny I ~ minut, a sa­
molot przeleciał trasę około 13.500 
km, 

Po porażkach w Mielcu i Neapolu 

Piłkarze ŁKS • 
I Śląska 

burtą poza pucharową 
qodnle s prHWidywanłamł Je4yny Hlp61 rllkarskl Polaki wrocławski 

A111sk pi;zegrał rewaniowy meca s BC Napoi I odpadł z dalazych roz• 
grywek o europejski PZP. Cwier<:finałowy pojedynek przegrali takie 
piłkarze I.KS ulecaJąe w Mielcu &amtejaaeJ Stall. A oto krótki• relac:Je 
s pilkarakicll boisk w Mieleu I Neapolu. 

Stal - ŁKS 4:1 (2:1> SC Napoli 
(1:0) 

Śląsk 
2:0 Pucharowy mec• ~erćflnałowy 

pomiędzy zespołami Stall l ŁKS za-
kot\ceył slę zdecydowanym awyclę- Bramki adobyll dl.a gospodarzy: 
stWt!m gospodarzy ł:l (2:1). Dramkt I Mass:i l Chiarugi. 
dla Stąll zdobyli: SzaTmach - 2 Po bezbramkowym wyniku w pier 

30 l 80 mln ) Kasperczak {li kar- wszym spotkaniu, rozegranym przed 
(W • • dwom" tygodniami we Wrocławiu, 
nego w 2 min.) I Demko (W 59 mln.), nikt prawie nie dawał szans powo­
dla ŁKS - Galant (w 'f mln.).' dzenla jedenastce Sląska w rewanż?" 
· l'lerwsza połowa mieleckiego poje­
dynku nie zapowiadała tak wysokie~ 
po~żkl lidera tabeli. Utrata bramki 
ju:t w 2 minucie meczu nie zdepry­
mowała łodzian, którzy w środku 
pola mieli nieznaczną przewage. w 
drugkJ części spotkanh1 zdecydowa­
nlt! przewa:!:all mielczanie. zamyka­
jąc ŁKS nierzadko w zamku hokejo 
wym. Mecz w Mielcu prowad7:ony 
by? w szybkim tempie i Obfitował 
w wiele Interesujących sytuacji pod­
bramkowych. Niestety celniej strze­
lali stalowcy i Im tet przypadło zwy 
cięstwo. 

W mieleckim spotkaniu t.K~ wy­
stąpił w składzie: Tomaszew11kl (od 
41 mln Klepczy6skll. Lubailskl, Bul­

. sackl (od 36 min. Marchewka), D&iu­
ba, Galant, Ostalcsyk, Sadek, Polak, 
Nowak. Mllczarskt. Terlecki. 

W pozostałych meczach ćwierćfi­
nałowych PP padły rozstrzygnlo:cia: 

A ZAGŁĘBIE - WISŁA 3:t (Z:l) 

Bramki zdobyli dla zagłębia: Se­
weryn, Leszczyński (z karnego) i 
Narbutowicz. dla Wisły - Sączek 
(samobójcza). 

A LEGIA - GKS TYCHY !:1 (O:I) 

Bramki dla Legii - Nowak - J, 
dla GKS - Ludyga. 

W pćłfinałowych pojedynkach PP 
wystąpią więc: Stal Mielec, Zagłębie 
Sosnowir.c, Legia Warszawa i jedy­
ny przedstawiciel drugiej ligi by­
tomska Polonia. która pokonała w 
ubiegłą niedzlelc łódzkiego Orła. 

wym meczu w Neapolu. Tak też s111 
stało. Wrocławska drużyna rzuclla na 
szalę ewentualnego sukcesu ambicję 
l ogI"omną woli: walki. Były to jed­
llak mało wystarczające atuty wo­
l>ec le~zej technicznie drużyny z 
Neapolu. Piłkarze Sląska choć tr,czy­
ll dość wYI'ÓWnany pojedynek, a 
momentami nawet uzyskiwali prze­
wagę. nie potraflll wypracować sku 
tecinych sytuacji strzeleckich, za to 
bezraJnl byli wobec szybkich I zde­
cydowanych akcji ofens)·wnych gos­
podarzy. Oble utrac1>ne bramki ob­
clążaJą konto defensywy Sląska l 
bramkarza Kalinowskiego. 

W pozostałych meczach ćwierćflna­
lowyc!l europejskich pucllar6w uzy­
skano wyniki (tłustym drukiem o­
znaczyliśmy, zespoły, które uzyskały 
awans do półfinałowej rundy): 

KLUBOWY PUCHAR EUROPY 

Dynamo K. - Bayern M. 2:0 (0:0) 
Liverpool - st. Etlenne 3:1 (1 :O) 
FC Bruegge - Borussia l\I. O:l (0:0) 
Dynamo D, - FC Zurich 3:2 (1:1) 

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 

Atletico M. - Lewski s. 2:0 (2:0), 
So!IUlampton - Anderlecht B. 2:1 

(0:0) 
Hamburger SV - MTK Budapeszt 

1:1 (2:0) 

PUCHAR UEFA 

FC Earcelona - Atletlco B. ::2 (1:~) 
AEK Ateny - Queena Park R, a:O 

(1:0) 
Juventus T. - FC Magdeburg 1:0 

(1:0) 
RW?> Molenbeelt - Feyenoord t:l 
(0:1). ' 

I DZIENNIK POP11LABNY nr 81 (864ł) 

Lektura tych dokumentów, stano­
wiących swego rodzaju kodeks mo­
ralny stosunków międzynarodowych 
J wytyczną postępu społeczno-polity­
cznego w skali całego świata, skła­
nia d<> wielu reflekSjl l porOwnan, 
z których katde wsltazuje ogrom 
przemian, jakle za sprawą socjall­
zmu dckonały sii: w naszym kraju. 

Wiele z tych oslqgnli:ć, Jak np. 
powszechne prawo de pracy, stało 
się jut dziś rzeczą tak oczywistą, 
zwłaszcza dla młodego pokolenia Po­
laków. te trzeba dopiero wladome­
$ci o masowym bezrobociu w naj• 
wyteJ rozwiniętych krajach łWlata 
zachodniego, o braku perspektyw 
zawodowych dla absolwentów wy:!:­
szych uczelni, o redukcjach kobiet 
- aby zrozumieć, czym jest dla 
ka:!:dego 11 nas prawo do pracy, nie 
odwracalna likwidacja bezrobocia. 
Pewność jutra oparta na funda­

mentalnym prawie człowieka - do 
pracy, wynlka z samej istoty nasze­
go ustroju. Z natury socjalizmu wy 
pływa tet najwy:tsza godność, jaką 
nadaliśmy pracy. która jest w na­
szym kraju nie tylko przywllejem 
ekonomicznym, ale l pra.,.,em mo­
ralnym, sprawą ambicji i honoru 
ka:!:deg.o obywatela. podstawowym 
kryterium jego oceny. 

Budowane J-:os:r:tem wieluset ml­
llardów złotych nowe mieJsca pracy 
stały się czynnikiem dynamizacji i 
unowocześniania gospodarki. Two­
rzono je równocześnie z myślą o 
stale rosnących, coraz V.'Y:tszych 
kw&llfikacjach l aspiracjach młodych 
ludzi wchodzących dopiero w tycie 
zawodowe, 

Rezultaty społeczne l gospodarcze 
uzyskane w tym pierw$zym okresie 
„~·olsldego przyspieszenia" potwier­
dzają, :!:e dobrze wykorzystaliśmy 
najwlękSze nasze bogactwo. Jakim 
są wykształcone kadry. 

Dz!j musimy jeszcze lepiej gospo­
darow~ć tym bogactwem. W bieżą­
cej 5-latce przyrost zasobów pracy 
będzie mniejszy o około 600 tys. 
osób, ni:!: w poprzednim S·leclu. 0-
głouenia w prasie, na drzwiach skle 
pów i placówek uSługowych, oferty 
składane w terenowych wydziałach 
zatrudnienia - wszystko to potwier­
dza, te w Polsce nie cżłowiek pracy, 
lecz praca szuka człowieka. 

Dla llustracjl jeszcze jedna llczba, 
wymowna zwłaszcza na tle dc;>niesleń 
o wielomilionowym bezrobociu w 
krajach kapitalistycznych. W końcu 
ub. r w naszym kraju na 83 tys. 
wolnych miejsc oferowanych przez 
zakłady, przypadało zaledwie 13,6 
tys. poszukujących pracy. 

Audiencja w 
(Dokońozenłe ze str. 1) 

P1·2ewodntczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński przyjął w Bet'Wederze 
przebywającą w naszym kraJu de­
legacje Tymczasowego Wojskoweito 
Komitetu Administracyjnego EtiopU 
na czele z członkiem komitetu mjr 
Fesha Destą. 

W czasie spotkania r. Desta wrę­
M:ył przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Posłanie od przewodniczącego 

Miasto Pampeluna w Kraju Ba· 
sków było we wtorek widownią 
demo.nstracji, :r;organitowanej w 
zwi11,zku ze śmiercią pobitego przez 
policjantów jednego z uczestników 
zamieszek w San Sebastian w ubie­
głym tygodniu. Organizacja nacJo­
nalist6w baskijskich ETA ogłosiła 
komunikat, w którym grozi zasto­
sowaniem akcji odwetowych prze­
ciwko postępowaniu policji. 

Do ro:truchów doszło także nt. 
ulicach Teneryfy, głównego miasta 
na Wyspach Kanaryjskich, gdzie 
d"'emonstrujący tłum, złożony 
z miejscowych bezrobotnych i stu­
dentów, podpalił 9 autobusów i po.. 
przewracał samochody. Kilkunastu 
uczestników zajść zostało areszto­
wanych. 

, 
Zakończenie rozmow 

W dniach 14-16 bm. w Pradze, 
pod przewodnictwem wicepremie­
rów: PRL - Kazimierza Olszew­
skiego i CSRS - Rudolfa Rohlicz­
ka, toczyły się obrady XVII sesji 
polsko-czechosłowackiego komite­
tu współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej. , 

Oceniono wykonanie uchwał po­
przedniej sesji i innych dwustron­
nych ustaleń, które stanoWilł głów­
ną podstawę prac komitetu na naj­
bliższy okres we wszystkich za­
sadniczych dziedzinach jeg" dzia­
łalności, m. In. w zakresie wymia­
ny towarowej, której wartość 
w bieżącej pięciolatce ma wynieść 
6,5 mld rubli; w dziedzinie koordy­
nacji planów gospodarczych na 
okres po 1980 roku, a takie we 
współpracy naukowo-technicznej 
oraz specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji. Dlll poszczególnych dzie­
dzin współpracy wy-znaczono no­
we, zwiększone zadania. 

* * * Wicepremier Kazimierz Olszew-
ski został przyjęty przez premiera 
rządu CSRS, Lubomira Sztrougals. 
W przyjacielskiej rozmowie wyra­
żono zadowolenie z dotychczasowe­
go rozwoju współpracy gospodar­
czej, naukowo-technicznej i wy. 
miany towarowej między PRL 
i CSRS. 

Belwederze 
Tymczasowego Wojskowego Komite­
tu Admlnlstracyjnego Etiopii - HllJ­
le Marłam Mengtstu, 

W ro:ismow\e, która dotyczyła wspćł 
pracy dwustronnej. przewodnlczl\cy 
delegacji etiopskiej poi łormowal o 
aktualnej sytuacji w swym kraju. 

Po południu delegacja Tymczasowe 
l!O Wojskowego Komltetu Admlnlstra 
cyjnego Etiopll spotkała sli: z mlnl­
strfom spraw zagranicznych Emilem 
Wojtaszkiem, 

S prawdzenie lłWl'IUOŚt!l nowej polityki gospodarczej możliwe Jeat 
dopiero po upłyvne pewnego czasu. 

Na V Plenum KC PZPR zdecydowano o przeprowadzeniu nowe­
go jakoliclowo manewru w skali całej gospodarki narodowej. Dzi-

siaj, mimo te mamy za &Obll dopiero dwa miesiące nowego rolru, wi· 
dać Jut wyratnle, te manewr podjęty w naszej gospodarce, przebiega 
właściwie, co &Władczy o prawidłowości podjętych wówczas decyzji. 

Przypomnijmy, te Istota manewru polegała na wysunięciu na plan 
pierwszy czte:-ech podstawowych zadań. Zdecydowano, po pierwsze, do­
prowadzić w motUwte najkrótszym czaS!e do zmiany struktury produk­
cji, na rzecz istotnego zwiększenia produkcji rynkowej I eksportowej. 

Po drugie, uznano potnebę rozwoju rolnictwa za zagadnienie prioryte­
towe. Wyraz!lo stę to w podjęclu decyzji motllwych do zrealizowania 
w dość krótkich termlnach, jak również decyzji, które przyniosą efekty 
po kilku latach, ptmiewat r. natury rzeczy wymagają czasu. 

Uz.'1Bno taku, te Jednym z wa;t.nych elementów musi być śclsłe prze-
1trze1anie dyscypliny finansowej w gospOdarowandu funduszem. płac 
1 wreszcie zdecydowano wprowadzić seisłą c'ywcypllnę w dzledzime In­
westycyjnej. Chodziło o skoncentrowanie się na kończeniu inwestycji 
kontynuowanych, by wznoszone obiekty jalt najszybelej włączyły 11}~ do 
produkcji, z jednoczesnym ogranJ.cze.niem uruchamiania nowych „.we­
stycjt df> pozycji rzeczy-...·iścle niezbędnych dla gospodarki. 

R 
eaUzacJa NPSG w styczniu I lutym br„ aczkolwiek nie doprowa­
dziła do likwidacji wszystkich napli:ć w naszej gospodarce, wy­
kazała, te droga wytyczona na V Plenum KC jest prawidłowa. 
Produkcja przemysłowa wzrosła w lutym o 8,6 proc. - o 1,3 proc. 

więcej ni:!: zakladan<> w plan.le, przy czym w produkcji na potrzeby ryn­
ku dynamika okazała się najwyższa, osiągając w porównaniu z lutym 
ub. r. JO pl"f>C. wzrostu. Podobnie kształtowała &iię dynamllta wzrostu pro· 
dukcji na potrzeby eksportu. 

Po raz pierwszy od dłutszego czasu prawidłowo przebiegała gospodar­
ka zasobami pracy. O ile dawniej tempo wzrostu zatrudnienia sięgało 
z reguły 2 proc. to w lutym ukształtowało się ono na pozio~e za­
ledwie O,ł ~roc. Prawie cały przyrost produkcji - bo około 95 proc. -
osiągnięty został dzięki zW!ększeniu wydajności pracy. 

Pozytywne tendencje zarysowały slę w rolnictwie. Sprz~a:t u_iaszyn 
dla rolnictwa była o 40 proc. wyższa niż w analogicznym okresie ub. 
roku. Przemysł dokonał tu wielkłego wysiłku, by od pierwszych mie· 
sli:cy bl~ącego roku postawić do dyspozycji rolnictwa możliwie dużą 
czi::ść maszyn z planu rocznego, co zostało przez rolników natychmiast 
wykorzystane. 

Drugim bardzo watkim sygnałem nawrotu kon1unktury w rolnictwie 
1 hodowli jest fakt zaangażowania. w ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
br. aż 30 proc. rocznej pull kredytów, przeznaczanych na cele Inwesty­
cyjne w rolnictwie, a wiadomo, te popyt na kredyty zawsze na ogół 
Jest pierwszym sygnałem o:!:yWienia gospodarczego. Dalszym dowodem 
tego ożywienia je.~t wzrost .:alnteresowania hodowlą. Co prawda efekty 
rynkowe tych zjawisk będą dopiero odczuwalne w okrelSlle późniejszym, 
ale teraz już warto zasygnalizować, :!:e zanika stagnacja w hodowli, a 
takt ciągle niskiego skupu mii:sa - niższego nawet nit w lutym ub. r. 
jest skutkiem kłopotów pasz<>wych występujących w ostatnich kilku la­
tach. 

Korzystnym zjawiskdem Jeśli chodz4 o rolnictwo jest tak:!:e w:vkonanie 
w skali kraju planu skupu zboża. 

l\T 
a tle tych ogólnie de>l>rych wyników występują jednak pewne 
zahamowania w przebiegu realizacji NPSG. W .Pr.zemyśle ~ereg 
zakładów nie wykonało zadań planowych, a na1większe napięcia 
v.--ystąpily w transporcie. M.lmo że pn;ewozy kolejowe wzrosły 

o &,8 proc. w porównaniu do stycznia - lutego ub. r. to jednak kolej nie 
wykonała opeTB.tywnego planu przewozów. Nastąpiły powa:tne opl:>źnle~a 
w przewozach węgla, cementu, drewna, nawozów l innyeh łaaunkow 
ma.sowych. Odbiło się to niekorzystnie na pracy przemysłu I na doota• 
wach dla eksportu. Na budowach brak cementu, nie najlepiej zaopa­
trzone jest rolnictwo, a tymczasem zapasy normatywne w cem<ll).tow­
niach przekroczone zostały o 200 tys. ton. Podobna sytuacja je6t 
z węglem I częściowo :i. nawozami. Jedynie ryne.k otrzymał 160 tys. 
t<>n wi:gla ponad plan, ai. anl przemysł a.n.i eksport nde otrzymały za• 
planowanych llośel węgla 

Dane za pierwsze dwa mleslllce bt. wskazują, te przełamujem;r nie• 
dobrą tradycję handlu zagranicznego polegajlłC'I na koncentrowamu re­
allzacjl planu obrotów, a zwłaszcza eksportu, w ostatnich miesiącach 
roku. W styczniu l lutym zanotowano wytszy od przewidywanego· wzrost 
eksportu zar6wno do krajów aocjalistycz.nych jak i kapitalistycznych. 
Handel zagraniczny wykonał 11,ł proc. planu rocznego. Ideałem byłol>y 
wykonanie olr. 18 proc. ale I tak osiągnięty wynik jest korzystniejszy 
nit w latach ubiegłych i 6wiadczy o lepszej rytmlcz.nośel pracy prze­
mysłu na potrz~y eksportu I o większym zaanga:towanlu pracowników 
band'u zqranlcznego. 

Analiza rynku wewni:trz.nego w,'kHUje, te utrzymuje aię tendencja 
wy:tszego tempa wzrostu sprzedaey detallcmej nit przyr06tu dochodów 
ludności co świadczyłoby z jednej strony o lepszym saopatrzendu, 
a z c1xuiie1 o reaUzacji tzw. odłożonego popytu. , 

T 
en przegl~d naszej &rOdlPOdarld wskazuJe rut ll:onieczność Wii:Jr­
azego zwrócenia uwagi na dyscyplinę realizacji planów. słabe za­
ir.łady oblliża!lł wynUd całości, a jeś~ •li ogniwem w łańcuchu 
kooperacji, Ich tła ptaca hamuje działalność wielu innych przed­

slęblon:tw. Konieczne jest takte ścisłe przestrzeganie planów asortymen­
towych. Wykonanie planu w ujęci.u wartoścl.owyl'i ma wpływ pozytyw­
ny na równowagę ekonomiczną kraju tylko przy jednoczesnym wyko­
nani.u planu produkcji wg asortymentu. Ta prosta prawda musi być do­
prowadzona l>ezwzględnie do świadomości kle:owructw zakładów. N~ 
róv.'l\i z tym ważne jest przestrzeganie rytmikl produkcji. Przecież jes. 
prawd11 oczywistą, :te w wielu asortyme!ltach wyprodukowani.e towarów 
po term!nie oznacza jedynie zmarnowarue materiałów 1 pracy ludzkiej, 
a w najlepszym razie kłopoty na rynku wewnętrznym lub w eksporcie. 
Musi być dalej konsekwentnie realizowany prog"ram pomocy dl& rol­
nictwa. Ma ono do odegrania największą rolę w procesie przywracania 
równowagi rynkowej I stosownie do tej rolf musi być traktowane. 

Decydujące turnieje w f..;odzi i \iVrocławiu 
P amiętać jednak należy, że równowaga ekonomłcz.n.a ma dwa biegu­

ny. Na jednym znajduje się podat .towarów I usług regulowana 
poziomem dostaw z przemysłu I rolnictwa oraz sumą zaoferowa­
nych społeczeństwu usług, a na drugim, - popyt ludności, w pne-

w.ażaJącej mierze określony funduszem płac. Niestety, w ciągu styculia -
lutego dyscyplina w gospodarowaniu tunduszem płac pozostawiała nadal 
jeszcze sporo do fyczenśa. Usunięcie tego mankamentu jest pilnym za-

Ostatni akord ekstraklasy koszykarzy 
n.al A) i w Lodzi (finał B) (ł8:2S). 

daniem chwill. HENRYK BORUCliq-SKI 

wypadków T urntejamt we Wrocławiu (fi- GdMSk zwyclęiyla Lubliniankę H;» Kr o n 1· ka 
koszykarze ek5traklasy roz- Dziś ~.rz11 alę: Gwardia - SpóJ-
poczi:li wczoraj osta1Di aJtord nia (godz. l'1), ŁKS _ Lublinianka • o r:oda. o.SO na ul. 'Felit'lskiego I waJem 4S/5. Rowerzysta doznał lek-

r-ywallzacjl o mistrzowskie punkty. (godz. 18 ł5) start - Gwardia 1t. Aleksander S. wszedł nieostrożnie kich obrateń. 
W łódzkiej Imprezie startują dru- (godz IÓ.30) u je&dnlę l został p0trącony przez • świadkowie wypadku jaki mlał 

tyny zajmuJ11ce sześć ostat.nich · · samocbód osobowy. PleAY doznał u- micj11ce w dniu 15 bm. <> godz. 17.30 
miejsc w tabeli. Wczoraj odbyły się • • razu nogi. w Tytnlenicach. gdzie przewrócił się 
I>d'e.rwsze trzy spotkania. Gospoclars "' o godt.. 11 ~~ &biegu ul ul. motQcyklista. proszeni s11 do WKRO 
turnieju drułyna ŁKS ~konała G6r ..;_„_ H MO L dzl.. (kl 
nlka Wałbr...,ch 9ł:7a łl:40) zdoby• W plerwm:ym dmu wrolllaws!i:iego Lagiewnlcka - łoś„„u ... ka, en- w o ) 

., turn1eju padły rozstrzygnli:cia: Wł- ryk p „ lat u, wszedł nleolłtTotnie 
waJąc naJwlęceJ punktilw pn:e:i: F'ie- 11a - Wybrzełe 9Z:l9, S14sk - Lech na •krzYtowanie l ootr11cony costał 
dorcnka - 30 l Olejnika - ZO. I05:fl, Polonia - aeaovla ••:n. (w) b k' aa---"odu N""""'' z ura 

Pierwsze kilkanaście minut memu "" 0 .em -"""· " J- • - Komunt"kał ł &ami glowy przewtezloao go do szpi-toczy o się pod dyktando LKS, któr:y tala. Swladkowle tego wYP•dku Jiro 
dzlęlU celnym strzałom najlepszego szenl •" 0 zgłoszenie do WKRD MO 

Totka 
zawodnika na parkiecle - J'ledor- „ 
czuka uzyskał wyraźn11 przewagę. H k . MŚ B J kJ ul. Wlady Bytomskiej eo. tel. 11Wtl. 
Górnicy odroblll jednak dystans I o· e1owe grupy W O 0 4 O godz. 111.1'1 w Kotlinach gm. 
przegrali pierwszą połoWI: meczu za- Gr6jce wybuchł pobr w zabudowa-
ledw1e jednopunktową stratą. w dru- niach Franciszka S. Spallla się &to-
glej poŁowie gospodarze przyspieszy- WczoraJKymi meczami uczestnicy dola :te sprzętem rolniczym oraz dach 
li tempo gry l zakończyli spotkanie hokeJowych mistrzostw swiata. grupy na oborze. Straty około 80 tys. zł. 
22-punktowym zwycięstwem. A O godz. 15.20 w Pal>lanlcach na 

W pierwszym meczu Start Lublin „B" rozgrywanych w Tokio, prze- skrz:vtowaniu ul. Armii Czerwonej l 
zwyciężył Gwardię Wrocław 87:70 kroczyli półmetek. W pierwszym śro Klllńsldego. kierowca motocykla 
(52 31) t · . dnwym meczu Holandia pokonała 1 1 : , a w rzec1m meczu SpóJn1a Austrię 4:3 (l:l, l:l. 2:l), w drugim .• :!:" FA 6439 reneusz G, potrącU 24-

Gratulacje dla bokserów 
Widzewa 

W wyjątkowo miłej atmosferze od­
było się wczoraj spotkanie zorgani­
zowane przez Sekcję Bokserską RTS 
Widzew w. związku ze· zdobyciem 
przez nwodnlków teg<i klubu 6 ty­
tułów mistrzów Lodzi. 

Spotka.nie zagaił M. Mache}ek, a 
przemówienia okollcznośeiowe wygło· 
sill: prezes K. Kirpsza, dyr. J. Kuź­
miak, prezes W. Muszyńskll, A. 
Skrzypek I mgr W. Tomaszews~l. 
W imieniu zawodników serd.ecznle 
podziękował za wyjątkowo przychyl­
ne uste>sunkowanle się do zagadnień 
zW!ązanych z rozwojem boksu w 
RTS Widzew - s. Hafka. 

Przypominamy, te mistrzami Lodzi 
Z08tali: Stefański, Prochoń, Przybyl­
ski, Sobczak, Jagiełło I Kolasiński. 

Zawodnikom tym jak równlet wi­
cemistrzom Lodzi wręczone zostały 
upominki. Gorącymi oklaskami na­
grodzono trenerów: Tomaszewskie­
go, Pisarskiego, Rożka 1 Flilpiaka. 

Sekcja seniorów liczy 22 zawodni­
ków. z młodzieży na .specjalne wy­
różnienie zasługują wielce utalento­
waru: A. Krysiak i J. Wnęk. 

Kierowniczka sekcji bokserskiej 
Widzewa B. Kopczyńska otrzymała 
od zawodników wiązankę kwiatów. 
WidZ'!W obok spotkań o Puchar Pol­
ski ma zakontraktowanych kilka 
spotkań towarzyskich o cha.rakterze 
międzynarodowym. (D) 

Japonla zwyclętyła Jugosławię ł:l letnią Ewę G. Kobieta doznała 
(0:1. 4:0. o:O), a w ost.!\tnlm Norwe- wstrzaśnlenla mózgu I ogólnych po­
gia odniosła zwycięstwo nad Węgra- tłuczeń. Przebywa w szpitalu. 

3 1) A O godz,. 14 na skrzytowanlu ul. 
mi 8:2 (3:l, 2:o, : · Zachodnia I Lutomierska, Marian M. 

W tabeli prowadzi .Japonia - 9 
pkt.. wyprzedzając NRD - a pkt., 
Norwegię - 7 pkt.. i Polskę - I pkt. 

Dziś odbędą sle kolejne trzy spot­
kania. Polacy grają z Węgrami, NRD 
ze Szwajcarią i Norwegia z Austrią. 

W sobotę Widzew • fiórnik 
C'.iWartym przedWild.kie-m w re­

wanżowej rundzie wio.sennej o mi­
strzostwo 1 ligi pllkarskiej jedena­
stki Widzewa będzie dru:tyna za. 
brzańsltiego Górnika. Podopleczm 
tren&a H. Kost.kl wręcz rewelacyj­
nie wy'Startowall w wi0$ennyeh bo­
jach zdobywaj11c w trzech spotka­
niach komplet punktów, W Ubi~łll 
niedzielę górnicy pokonali obroncę 
tytułu m.il!tna Polski mielecką Stal 
3:0. 

Jak z teco widać 1obotnł meca 
Widzew - Górnik zapowiada 1nę 
Jako interesujące widowisko, Począ­
tek meczu, który rozegrany będzie 
na 1tadlon1e przy ul. Armil Czerwo­
nej BO o sodz. lS.30. 

Sympatykilw Widnwa Informuje­
my, te bilety na sobotni mecz mot­
na zakupić w przedspn:edaty w• 
,,Orbisie" przy pt. Wolno•cl w goth. 
t-15 oraz w kasie •tadiona w sadz. 
9-17. Zamówienia zbiorowe prąJ­
muje sekretariat kluba w 104:11-
9-lł. 

lat 27. wszedł na jeZdnię przy czer­
wonym ~wietle I zatoczył się na bok 
tramwaju. Pieszy doznał bardzo cięż 
kich obrateń ciała I przebywa w 
szpitalu. 
· 4 o god:t, 18.25 przy cbiegu ul. ul. 
ł.a~lewnlcka - Zawiuy Curnego, 
kierowca „tuka" MG 3148 Zbigniew 
O. l!JlOWOdował zderzenie z samocho 
dem ciężarowym. Sorawca wypadku 
doznał powa:tnych obrażeń twarzy I 
przebywa w szpitalu. 

• O godz. 17.15 w· Zgierzu na ul. 
Rewolucji 190S r. 72, rowerzysta Cze­
sław W lat SO, zderzył lłlę z tram-

Dnia 15. m. tm r. zmarla w 
wieku 6% lat kochana Mama i 
Babcia 

s. + P. 

JANINA WOJA:SIAK 
Po~eb odbędzie się dnia lT. 

III. 19'7'1 r. o sodz. 15.30 z kapli­
cy cmentarsa na Radocoszczu, o 
caym aawiadamiaJą w slębOkim 

tal a 

SYN. llYNOWA l WNUCZltA 

W aakładach Du:tego Lotka 
13. II} 191'1 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

S' 

rozw. z 5 trel. prem. - W]igra­
ne po 420.619 zł, 48 rozw. z & traf. 
zwykł. - wygrane po 26.288 zł. 3.403 
ror N z 4 tratieniamt - "'2'grane po 
55-0 zt 82.474 rozw. z 3 traf1enlaml -
wygrane po 22 zł. 

LOSOWANIE ll 
'11 rozw. z 5 trafieniami. - wygra­

ne po 30.022 zł, 4.045 rozw. z 4 tra­
fieniami - wygTane po '1'90 zł, '76.687 
rozw. z 3 trafieniami - Wygrane po 
6!l z!. 

MAŁY LOTEK 

I losowanie: 
5, 18, 21, 25, 26 

n losowanie: 
2, 4, 7, 22, 24 

końc6wka banderoli: 1107 

EXPRESS LOTEK 
2, 15, 27, SS, 43 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te w dniu 13 marca 1977 r. 
po krótkich cierpieniach zmarł, 
przetywszy lat es, nasz naJuko­
cbańszy Mąt, Ojciec, Teść i Dzia­
dziuś 

1. ł P. 

IGNACV Zl.ELl1'1S'KI 
Pogrzeb odbędale •I• dnia tT 

marca 19'7'7 r. o sodz. 11 s kapu­
"" cmeniarza na Karezakach. 

ZONA, SYN, 
SYNOWA i WNUCZKA. 



Korespondencja z Nowego Jorku ~~~,~~~ . ~~~~'i 

~ § Chyba żaden inny zakład pracy nie Jest dziś tak wierną fotografią przekroju demograficznego nasze- ~ 
go społeczeństwa lat 70, jak tereny wielkich budów. Te - budowle roku 2000, wznoszą dziś 20- i § 
30-latki: Bądźmy dokładńi - są c~ok „sze~e~owych:' ta~i? „?fic~rowie'' w różnej ran~ze. Pułko~nik ~ze ~ 
względow naturalnych zawsze moze (choc me musi) m1ec w1ęce1 lat od kaprala. C1 pułkownicy wiel-

Dla przybyszów 11 innych części mluta I turystów, 
obserwujących uroczystości przywitania Nowego Boku 

4 675 według starochińskiego kalendarza - China- ~ 

~ town ~yła wcielenie~ beztroskiej egzotyki. Pochody ...... 
młodziezy z maskanu smoków. strzelanie 11 pet&rd L J.J 
i barwne fajerwerki, wytwarzały nastrój świąteczny, ,..,-.. 
a z~ęcznie podświetlone małe restauracyjki, sklepy z \I '-f 
pamiątkami odciągały 04 śmierdzących sieni i pustych ...._, 
saułków, L....,.. 

W zwykłe dni owa enklawa starych 11Iło dolnej czę- O 
Aci Manhattanu, ze starymi pagodami na Mott l Canal 
Street, chińskimi napisami, z niezliczonymi herbaciar-

§ kich budów, takie bełchatowskiej, ludzie ze staiem, wiedzą i doświadczeniem zdobytymi na kilku po- ~ 
dobnych inwestycjach, są jednak jak rodzynki w cieście. Na wielkich budowach · dominują ludzie ~ 

~ młodzi - energiczni I mpalczywi. ~ 

niami, restauracjami 1 pralnia.mi coraz natrętniej uka· fi-ta ·~~~"'™ ~~~"-~~ 
•uje ruinę i upadek. ~ 

Podczas gdy przeciętna. bezrobocia dla całego kraju ~ 
wynosi aktualnie '1,9 proc. - w Nowym Jorku jest 
10,2 proc. ludności, a więc milion ludzi bez pracy. n 
Wśród Murzynów, Chińczyków, Portorykańczyków ,bez- ....._, 
ro~oeie jest szczególnie wysokie. Mieszkająca. np. w 1.....,.. 
Chmatown młodzież nie ma żadnych szans uzyskania lllllf 
pracy, Efekt? Niemal codziennie gazt>ty donoszą o ra- ..­
bonkach, dokonywanych przez wyrostków, kradzieżach. 
napadach na sklepy i restauracje. I'\ 1 

Niedawno jedna z sieci telewizyjnych 11okazała. 11ro- ,.._ 
cram dokumentalny o Chinatown, je10 skomplikowa-
nych problemach społecznych, adaptacyjnych, języ.ko-
wy.c~. Mimo bowiem ostrych ograniczeń emi1ra.cyjnych, 
w01ąz przybywają tu nowi przybysze 11 HonJkongu lmf 
I Tajwanu, Nie znając języka chwytają się najgorssych ..­
robót, A warunki pracy w chińskiej dzielnicy q w "' 
ogóle wyjątkowo ciężkie, Praca w fabrykach sżwalnl- ~ '-' 
c11ych ezy restauracjach trwa po 15-16 godzin. z.. 
trudnia się wiele dzieci. Mieszkańcy praeuJlł sa wy- I"\ 
nagrodzenie wielokrotnie niższe od stawek krajowych, ~ 
Wynajęcie mieszkania jest z kolei niezwykle trudne, N 
wobec małego obszaru dzielnicy i stale powiększa,Ją,ce-
go się przeludnienia. O życiu dzielnicy decyduje więc Q.} 
parę bogatych rodzin, które dyktują warunki po:tyezek, 
wynajmu lokali i prowadzenia interesów. 

Niedawno władze miejskie opublikowały 152-stronłoo-
wy raport, w którym stwierdziły, :ie warunki życia 
w mieście ulegają drastycznemu pogorszeniu. Rośnie 
Ilość pożarów, napadów na ulicach i w metrze. Ciągle 
zmniejsza się ilość stanowisk pracy w tradycyjnych 
przemysłach lekkich Nowego .Jorku - odzieżowym i r;a. 
baw karskim. • 

W tej sytuacji 25-osobowa grupa przemysłowców, któ­
rej przewodzi Da.vid Rockefeller, przew-0dniczący Chase 
Manhattan Bank, przedstawiła swoją koncepcję popra­
wy gospodarki miasta, Wychodząc z pozycji obrony in­
teresów wielkiego kapitału, zaproponowała m. in. oba­
lenie miejskiej kontroli 011łat za. mieszkania, całkowite 
przejęcie przez rząd federalny kosztów świadczeń spo­
łecznych, zwiększenie opłat za studia ltd. Taka kon­
cepcja jest jednak nie do przyjęcia dla wielu polity­
ków partii lemokratycznej. 

Nowy Jork rozpoe%1łł wilłO 197'1 rok, wedłuc llłaro­
ehińskiego kalendarza rok wę:ia, nie najlepiej, ohocfai 
prezydent Carter wielokrotnie podkreślał, ii jego admi­
nistracja nie pozostawi Nowego Jorku l innyeh wiel· 
klch metro11olii bez pomocy, chociaż obiecał wyasygno­
wać na ten cel 3,2 mld dolarów. Jest to bowiem przy­
słowiowa kr-0pla. w morzu potrzeb. 

Opis terenu elektrowni bełcha­
towskiej, aż do znudzenia mógłby 
się rozpoczynać od przedrostka 
„naj". Wszystko co tu w tym 
roku doczeka się fundamentów, 
będzie bowiem kiedyś największe, 
najwyższe, chyba także najkosz­
towniejsze, ale i najwydajniejsze i 
najbardziej ekonomiczne. Choćby 
konstrukcja stalowa kotła, budy­
nek główny z pierwszymi turbo­
zespołai;ni, komin 6-przewodowy. 
chłodnie kominowe., czy zbiorniki 
retencyjne. 

Przy jednym 2 tych obiektów 
spotykam p. inż. Marią Grzyb 
Później okaże się, że ma 30 lat I 
dwoje dzieci. Drobna i zgubiona w 
dużej solidnej kanadyjce i cięż­
kich butach gumowych wygląda 
znacznie młodziej. .Jest tu ins­
pektorem nadzoru i ma do czy· 
nienia z kierownictwem Wielkiej 
Budowy nr 14. Orientacyjne na-
pisy tej treści widnieją tu co 
krok, jak w mieście tablice z 
nazwami ulic. W bezkresie roz­
rytego pociętego na miękkie skiby 
błota, 

.JAK OGROMNE ARKI NOEGO 

widnieją gdzieniegdzie prawie go­
towe obiekty pomocnicze - po­
tężne magazyny, podstacje, place 
składowe, portiernie. Obok - wy. 
rastają fundamenty, na których 
kiedyś wyrosną sylwetki v.·ielkiej 
elektrowni. Zaczynam rozmowę od 
spostrzeżeń ogólnych choć najbar­
dziej od samego początku mtere­
sują mnie dzieje tej drobnej ciem­
nowłosej kobiety, którą los uczy. 
nił jednym z oficerów bełchatow-

T 
en dzień łypowo marcowy, s rana słoneczny a później 
szary i zalany smugami deszczu, wyraźnie pokrzyżował 
mi robotę. Błoto i glinę przeklinają w rejonie Bełcha­
towa nie tylko załogi od niwelacji, budowy dróg do­

jazdowych i pierwszych budynków trwałych. W rejonie budo­
wy elektrowni, której horyzontów lokalizacji i dziś nmym 
okiem już się nie obejmie, redakcyjny samochód osobowy wy­
daje się wśród rozjeżdżonego błotnistego pola skorupką orze­
cha na przestworzu opornego żywiołu. A jednak nie czekająe 
wiosny i zbawiennego obsuszającego bagnisty grunt słońca, co­
dziennie tu slP, ciężko pracuje, 

Maria l Rober~ w swoim domu 

skiej inwestycji. Rzucamy ta 
spostrzeżenia na przemian. Dziś juz 
nie wiem, które były moje a któ­
re pani inżynier. 
Był na budowie zagłęilia „Beł­

chatów" okres jak gdyby cichej 
rywalizacji dwu głównych przed­
siębiorstw inwestorskich - budo­
wy kopalni i budowy elektrowni. 
Dwaj ró.wni partnerzy - a jednak 
o energetykach mówiło się przez 
długi czas niewiele. Górnicy z~ 
swoją problematyką, barwnością 
obyczaju i tradycji szybko za­
akcentowali swą obecność w no­
wej stolicy rejonu przemysłowego 

nie prąd. Teraz, gdy ł na budo­
wie elektrowni przewraca się 
kartki kalendarza w oficjalnym 
terminarzu robót cyklowych zbli­
żających z każdym d!'liem Wielkie 
budowy do finiszu, sytuacja się 
zmieniła. Już nie tylko górnicy 
budują swe przyszłe miejsce pra­
cy tak „naprawdę". 

- No właśnie - mówię do no­
wo poznanej pani inżynier. - Jest 
pani budowlanym. A co pani bu­
duje tu przy przyszłej elektrowni 
tak „naprawdę"? 

Pani inżynier jest urodzonym 
narratorem. Mówi szybko, płynnie, 
jakby od dawna miała przygoto­
wane dla rozmówcy wybrane tek­
sty. 

- Budov,ranie zaczęłam tu o:l. 

Senne dawniej miasteciiko przerodziło się w stolicę rejonu przemysłowego. 

Taka jest w tym wypadku lo­
gika techniki, że najpierw musi 
zacząć funkcjonować wiele obiek­
tów kopalni, a potem dopiero 
elektrowni. Stąd różnica w termi­
nach rozpoczęcia prac przygoto . 
wawczych w Piaskach, gdzie jest 
węgiel i w Rogowcu skąd popły-

nadzorowania układania nowych 
dróg, później wylewania płyt be­
tonowych estakad. Moją specja1. 
nością jest żelbet. W tym tworzy-

Prawo i źycie· 

W 
sie'rpniu 1975 r. Urszula Goź­
dzik (zam. Gdańska 14) była w 
NRD. Tam zobaczyła, że moż­
na zrobić „interes" na... liza­
kach. Owe słodkości na patyku 

sprzedaje się p.a tamtejszych ulicach 
i placach wołając łamaną niemczyzną: 
•. e ine Mark". To wstyd - mówicie? 
P ewnie, że wstyd. 20-letnia Urszula, pra­
cownica Łódzki€go Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą, 11ie widziała w tym 
j ednak nic upokarzającego. przeciw11ie -
dobry interes. Zapaliła się do niego tak 
dalece, że zdecydowała się później po­
.rzucić pracę. W marcu 1976 r. porozu­
miała się ze swoją koleżanką - 22-let­
nią Elżbietą Majchrzak (Gdańska 97), 
która także zrezygnowała z pracy w ga­
stronomii i ustaliły. że będą razem jeź­
dzić do NRD i sprzedawać lizaki. Pod 
koniec marca pojechały. Urszula z 200 
lizakami. a Elżbieta - poznać metody 
i finansowe efekty ich sprzedawania. 
Rekonesans wypadł pozytywnie. Na pla­
cu Aleksandra w Berlinie rozlegało się: 
„eine Mark" i Urszula zebrała 200 ma­
rek. Zaraz sobie to i owo kupiła. Na 
początku kwietnia pojechały razem bio­
rąc po 200 sztuk lizaków każda. Sprze· 
dały, wrócił) i natychmiast wybrały s ię 
ponownie przewożąc tym razem 550 
sztuk lizaków. Nie muszę dodawać, że 
n ie deklarowały ich wywozu przy kon­
troli celnej, nie deklarowały też przy­
wożonych z NRD artykułów. 

Nie będę dzieliła działalności obu pań 
na elementy. Interesujący jest raczej su­
maryczny obraz wystawania na placu z 
torbami lizaków. a następnie - w mia· 
rę rozwoju „interesu" także z bluzkami 
damskimi. Podsumowanie znajdujemy w 
akcie oskarżenia: w czasie od marca do 
s ierpnia 1976 i;. naraziły skarb państwa 
na uszczuplenie cła w ten sposób, że 
pPekraczając granicę państwową z NRD 
do PRL systematycznie przewoziły bez 
Uiszczenia powL"'lności celnej artykuły 
odzieżowe i inne (przeznaczone dO sprze­
daży) o łącznej wartości około 100 tys. 
zł. czyniąc sobie z tego stałe źródło do­
chodu ... 

Obie pa.nie w tym samym czas.ie, nie 

posiadając zezwolenia sprzedały obywa­
telom NRD co najmniej 8 tys. LiZaków 
i bluzki damskie o łącznej wartości po­
nad 10 tys. :r.!. 

Przyjmijmy, że pq.nie - rezygnując z 
godności osobistej - uznały ten proce­
der za interes wart ryzyka. W mental­
ności Wielu osób liczy się tylko stan 
materialnego posiadania. Załóżmy więc, 
że owe osoby osiągnęły z nielegalnego 
handlu słodyczami to, czego ocZ€kiwały : 
pieniądze w markach. a za marki po-

IE 
żądane artykuły. Można powiedziel:. że 
w pewnym sensie „dorobiły się" ... 

DOROBIŁY SIĘ„. 

jednak pełnej n i e s ł 11 wy I odpowied­
niej k ary za czyny dyskwalifikujące 
je jako· uczciwych ludzi - w ogóle. Nie 
pomyślały o tym, że ich postawa oce­
niana będzie nie tylko przez prawo kar­
ne, lecz także przez moralność obywa­
telską, związaną z przynależnością do 
narodu polskiiego. 

Obydwie przekroczyły granicę pomię­
dzy przestępczością określoną ustawą 
skarbową, a przest~pczością . kryminalną. 
Zaczęły kraść ..• 

Kupując r02maite artykuły w domach 
handlowych stwierdziły, że samoobsługa 
w miastach NRD (były także w Dreź­
nie) charakteryzuje się niewielką liczbą 
personelu. Nic łatwiejszego jak '\\'Yko­
rzystać ten fakt. Wykorzystały : od mar­
ca do sierpnia 1976 r. (głosi akt oskar­
żenia) w przestęP5twie oiągłym, wspól-

n ie i w porO'Zumienlu skradły na 
szkodę Domu Towarowego „Centrum" 
w Berlinie płaszcze skórzane, buty dam· 
skie i męskie, spodnie i inne artykuły 
wartośo.i co najmniej 65 tys. zł. 

WSP O LNICY 

Elżbieta Majchrzak umówdła sl.ę w 
końcu kwietnia z kolegą narzeczonego. 
który także jeździł do NRD, że pomoże 
mu kupić garnitur. Pomogła. Ryszard 
Piechocki (mechanik samochodowy, lat 
21 , zam. Podrzeczna 19) skradł dwa gar­
nitury, które włożył do torby Elżbiety 
Majchrzak. Ten osobnik grasował po 
domach towarowych NRD także z in-

nymi wspóln,iczkami, które objęte zosta­
ły od.rębnym postępowaniem. Skoodł w 
Dreźnie radioodbiornik marki „Stern" 
wartości około 3.400 zł. Grono wspólni­
ków poszerzyło się o Tomasza Rabiegę, 
20-letniego elektromontera z zakładów 
piwowarskich (zam. ul. Salvadore Allen­
de 19), który kradł (także wspólnie z 
Elżbietą Majchrzak) a poza tym skupo­
wał marki, którymi obracał 114 terenie 
NRD i Polski. 

Akt oskarżenia zawierał Hl zarzutów 
sformułowanych przeciwko wymienionej 
czwórce. Wszystkie zarzuty zostały udo­
wodnione podczas procesu sądowego. Za­
padły wyroki skazujące: Elżbieta Maj­
chrzak skazana została na karę 3 lat po­
zbawienia wolności, 10 tys. złotych grzy­
wny, Urszula Goździk (wyrok jeszcze nie 
jest prawomocny) - na analogiczne ka­
ry, Tomasz Rabiega - na 1 rok i 6 mies. 
pozbawienia wolności (z zawieszeniem 
wykonania kary na okres 4 lat) i 5 tys. 
zł grzywny, Ryszard Piechocki - na 1 
rok i 6 m'ies. pozbawienia wolności (z 
warunkowym zawi€szeniem wykonania 
na ' lata) oru I iya. :ił grzywny, 

Zofia Tarnowska 

• • • 
Nie pierwsza to sprawa, która trafiła 

na wokandę sądu. Od kilku lat, co pe­
w ien czas pojawiają się podobne: niele­
galny handel, przemyt, kradzieże doko­
nywane w sklepach i domach towaro­
wych NRD. Pisaliśmy o zuchwałych, 
zorganizowanych krad?lieżach wyrobów 
jubilerskich, o jeszcze bardziej zu­
chwałych kradzieżach samochodów (pro­
sperował zorganizowany gang). 

P iszemy, podajemy wyroki, ostrzega-

my, tłumaczymy. Bez skutku. Ludzie 
podejmują ryzyko skazane z góry na 
n!epowodzeruie. Stawiają wartości, które 
n ie mogą być przeliczane na żadne ceny 
w walucie· obcej i krajowej: dobre 
imię, etaty w miejscu pracy i najwaź­
n iejsze - nart1dowy honor. Jak mówią 
o nas obywatele NRD, którzy nawet ku­
pują owe lizaki czy bluzki? Mówią bar­
dzo źle. Nie szanują nas. Sprzedajemy 
dobre imię wraz z lizakiem za „eine 
Mark", narażamy się na pogardę i na 
sur-OWe kary. 

Co pewien czas pojawiają się w pra­
sie komunikaty informujące o zasadach 
wywozu i przyw02u rzeczy z kraju i do 
kraju. Ukazują się w tym celu, aby 
ostrzec obywateli przed narażaniem się 
na przykrości celne i inne. .Jak widać 
z wyroków, pasja omi.jania zakazów 
panuje nad rozsądkiem, bowiem kary 
wymierzone jednym, nie docierają d(' 
świadomości innych. Poza tym ta świa· 
domość jest zupełnie obojętna na tak 
czułe instrumenty ludzkiego działania 
jak ambicja. duma na.rodowa, poczucie 
własnej i-Odoości., 

wie czuJę się najlepiej. Mój mąż 
Robert · np. wybrał konstrukcje sta 
lowe. W ten sposób, choć on· tak,­
że jest inspektorem nadzoru w 
tym samym przedsiębiorstwie, 
nie musimy ze sobą już i!:onkuro­
wać. A konkurowaliśmy JUŻ W. 
czasie studiów z dużym zapałem. 
Przynajmniej ja, bo nie chciałam. 
nigdy być słabsza. Aż okazało się. 
że małżeństwo i macierzyństwo 
potrafią nawet ze studiów wyeli­
minować. 

- Pani łu zapewne współpr~ 
cuje głównie z mężczyznami? 

- Wyłącznie Z samymi chłopa.o 
mi. Moimi partnerami jako ins• 
pektora, są u wykonawców tj. 
w „Energopolu III" <palowanie te­
renu,) oraz „Energobloku" (wzno­
szenie kubatur), czterej panowie 
kierownicy: Szyszko, Kwiatkowski, 
Riakin i Sokół. Nie powiem który, 
ale nie wszyscy chcieli mi<ie na 
początku zaakceptować. Może gdy­
bym była jakąś tam „hend babą'! 
- rosła, silna - byłoby inaczej. 
Ale taka „drobnica", „sierotka Ma­
rysia", na takiej budowie? ChcieH 
tylko uznawać mojego szefa inż. 
Gudajczyka. Różnych trzeba było 
użyć argumentów. Ja dałam na­
wet popis mowy ojczystej bardzn 
mocno akcentowanej jako protest 
przeciwko nietolerancji mojej płci. 
I jak zwykle pomogło. Dziś twier­
dzą, a pierwszy raz spostrzegłam 
to, pracując jako inspektor nad­
zoru przy budowie elektrowni w 
Kozienicach - jak pracować to 
tylko z męźczyznaml. 

Pani Maria w rozmowie, raz po 
ra:r; imienia plany I scenerię wy­
darzeń. Mówi o tym co nas ota­
cza, ale sięga w niedaleką i dal­
szą orzeszłość do Kozienic, Wro• 
cławia, Tyszowiec w województwie 
lubelskim, skąd pochodzi. W ten 
sposób dowiaduję się, jak Bełcha­
tów stał się dla jej 4-osobowej ro­
dziny na długo (może już na trwa. 
łe) portem docelowym. 

„C.dy w 1967 r. wyszłam :za 
l!'l\Ż za Roberta przerwałam stu­
dia na IV roku Politechniki Wro­
cławskiej. Pomagałam je jednak, 
jak mogłam skończyć mężowi. 
Prowadziłam dom, urodziłam sv­
na Bartka i cieszyłlilm się oe:rom• 
nie, gdy maż w J!l72 r. 

ZACZĄŁ MNIE NAZYWAC 
„PANIĄ INŻYNIEROWĄ", 

Ale jednocześnie powiedziałam 
sobie, że jego niedoczekanie. Te­
raz kolej na mnie. Studia koń­
czyłam spodziewając się urodzin 
drugiego dziecka - Agnieszki. 

Tutaj na bud6wie .:lektrow-
ni przeżywamy teraz wielk~e dni. 
Cieszę się, źe mogę tej budowi!ł 
towarzyszyć od początku. To mo"' 
ja druga prawdziwa politechnika. 
Praktycznej sztuki inżynierskiej 
nauczyłam się wprawdzie w Ko­
zienicach i nigdy tego nie za• 
pomnę swojemu pierwszemu szefo­
wi inż. Sołbutowi. Ale na tamtą 
budowę weszłam w trzecim etapie 
powstawania. Jej ogrom mnie, no­
wicjusza, wtedy strasznie przygnia• 
tał. Tu, my młodzi rośniemy nie• 
jako z samą budową. Nabieramy 
doświadczenia a ona wciai: poteż­
nieje. 

- Państwo ju! się w Bełchato­
wie zagospodarzyli? 

- Gdy przyjechaliśmy tu za­
agitowani przez dawnego kolegę z 
Kozienic, szczęśliwifł objęliśmy w 
posiadanie od razu prawdziwe mie­
szkanie, jakiego jeszcze nigdy nie 
mieliśmy., Duże i wygodne. Firma 
zagwarantowała orzedszkole i 
transport na miejsce budowy. Cze­
go jeszcze pragnąć? Tylko poka-1 
zać co się umie. 

„Gdy kończyłam LO w TyszoW.. 
cach, a potem zaczynałam studia 
na politechnice ani w głowie mi 
były takie budowy, jak Kozienice, 
czy Bełchatów. Dziś ju:i sobie nie 
wyobrażam siebie w innej robo­
cie. Cieszy nas najbardziej - 1 
mnie i męża - bo oboje mamy 
odmienną, ale bardzo podobną pra• 
cę, że przy nie~ codziennie możemy 
się sami potwierdzać, udowadnia~ 
sobie i innym, że coś p'.>trafimy, 
że do czegoś doszliśmy. Nie T.nam 
na razie większej satysfakcji." _ 

- Jak pani sobie radzi, jake 
intynier, inspektor, tona I matka 
s tymi wszystkimi obowłt\Zkami? 

- Przydaje się teraz dobra szk~ 
ła, którą dostałam od lat, najmłod• 
szych. Ja i mąż sami siebie 
ukształtowaliśmy. W tym zawsze 
chciałam być konsekwentna, coś 
sobie postanowić i potem wystawić 
się na próbę, czy mi się to uda. 
Udawało się dotąd choć nie bez 
oporu. Trwało może trochę dłużej 
niż u t ych, co to bardziej normal­
nie I po kolei: szkoła, studia, pra­
ca, mlesr.kanie, dzieci. U nas wszy. 
: 'ko się trochę poprzestawiało, ale 
w sumie wyszło na to samo. Ja 
i Robert Jesteśmy za to teraz za­
hartowani. Możemy pracowa~ w 
żelbecie i w stali. 

MARYNA KRU 
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n•lcrod wchorU• do •lclepu 1po­
t11wczego po zalcup11, z uznaniem 
ł uacunlctem prz11glql1am stę 
prac11 elc1pel1łentelc. Jale one pra­
cują! A ;akie 1q 1al1owolone, gl111 
mogq podać towar, o lctór11 pro­
azq lcttencł. Sq to lcobtet11 w11-
jqtlcowo ludziom t11czUwe, cze­
go nie mogla bym, przyn<W 
mnt•j tale generalnie, powtel1zleć 
o pantach łprzectawczynlach z 
tnn11ch branż 

Dlatego raamuctla mnłlł opo­
wieść ekspel1ientlcl z pewnepo 
sklepu spożywczego z poza tere­
nu Łodzi. Pracuje przy ladzie jut 
10 !at. Przeszła w tym zawodzie 
wtele zlego I dobrego. PotubVa 
go, stopntowo też awansowała. 
Ostatnta reorganizacja zastała jq 
na stanowisku kierownika duże­
go sklepu, z wynagrodzentem 
3.100 + 600 zł dodatek funkc11i­
ny. Powinno w tym slclepte pra­
cować 8 sprzedawczyń, a b11lo 
tyllco e. W tum jedna w zaawan­
sowane.1 cłqż11, oraz dwie mlo­
dZłutlcle absolwentki ZSH. Poza 
tym tr:t11 oaob11 do:le:l:d:l:al11 do 
pracy PKS-em. Więc bardzo czę­
sto tama pt'ZJIChodztla o godz. 
5.30 do 11clepu, otwterala go, przyj 
mowala od lconwo:lentów mlelco I 
pieczywo, obslugtwala lcttentów, 
No bo wiadomo, jale lcursujq au• 
tobus11. Sama te:I: zostawała po 
godz. Jl t aprzqtola pomleszcze• 
nia slclepowe, bo aprzqtaczlct nte 
buto. 

Kt6regol dnl4 1Jawłł4 114 t11 
alctepte lcomts:la remanentowa. 
Wted11 to aprzedawcz11nle dowie· 
działy atę, te trz11 oaob11 majq 
prze:ll~ do innych placówek. Na· 
tychmtast zglo•U11 lłę do d11relc· 
c:lt. pronac o oolnformowante 

POCZTA 
~ ••i· 
ich jut oftcja1nte o tej nagiej 
decyzji. Wówczas pant d11rektor 
oznajmiła, te lclerowniczlca obej­
mie maly slclepllc, dwie mlod­
•Z<l aprzedawczynte prrejdq do 
inn11ch a trzy pozoatanq na mtej-
1cu. Te pozo1tale odpowtedztaly, 
:l:e w tum 11cleple nie chcq ;ut 
dlu:l:ej pracować. Prz11znaiy, te 
obecna tch lcterowntczka jale mo­
gla atarala •tę Im pomóc. Ale ł 
tale b11la to praca ponad Ich •1-
iy. Te:I: Z'a:l:qdal11 przeniealenia. 
Pant d11relttor olcropnte •'4 zde­
nerwowala. Zarzuciła lcterowntcz­
ce, te rozpuśctla swój peraonel I 
za karę polect!a przygotować ka­
drowej wypowtedzenle jej do­
tychczasowych warunków pracy. 
Zaproponowano nowe, z płacq 
2.800 plus 300 zł dodatek funlc­
cyjny. Czyli, te przez zdenerwo­
wanie dyrektora 1przedawcz11nt 
atraclla GOO zl. 

Zaraz po tum lncydenct• napt­
aala wyjainlente I po dzt.ł dzień 
z dyrekcji nie dosta!o odpowle­
dZi: Obecnie prowadzi maly slcle­
ptlc. Roboty ma rzeczywtścte 
mntej. Ate 1polcoju :le; nie da;e 
myśl, te z byle powodu, pra­
cownik handlu mote nagle mnte:I 
zarabiać. że caiy jego dotvchcza­
sowy dorobek zawodowy może 
zostać przelcrdlony, tylko dlate­
go, że lctoś atę w d11relccjl zde­
nerwowal. 

Taki ltst po prostu boli. Poka­
zaliśmy go tnspelctorom Łódzkie­
go Oddztatu Zarzqdu Głównego 
zw. zaw. Pracowników Handlu i 
Spóldzlelczośct. Pojechatt w te­
ren. Sprawdzilt. l udowodnllt o­
wej dyrekcji, ta nie tytko kom­
pttlcu:le t tale trudne atosunlct 
mtędZ'yludzlcie (szczególnie w 
handlu), lecz bezpardonowo tamte 
przeptsy. Albowiem w tym lcon­
lcretnym przypadku, bralc bylo 
absolutnie jalclchlcolwlelc podstaw 
do podjęcia dec11zjl w sprawie 
wymówienia umowy o pracę, a 
tym samym zmiany wv•okoścl 
wynagrodzenia zasadniczego. Przy 
zmtanle sklepu mote wystqptć je­
dynie różnica w wusolcośct do­
datku funkcyjnego. Tzn. im wlęk 
szy jest slclep, tym większe aq 
obroty, wtękaza odpowtedztalność 
matertalna, to t dodatek funkcyj­
ny musi być odpowiednio wyż­
szy. Natomiast nie można zmnte;­
azać zasadniczego wynagrodzenia. 

Czytelnlczko otrzyma wtęc wy­
równanie ptentętne. Ale ą.y to 
wyrówna moralne •traty7 

(gtz) 

Kodeks pracy w działaniu 
Ktoś powinien powiedzle6 teJ pracownicy, leby sasięrnęła porady lekarza. Bo, kto wte, t1ZY na 

przykład tarczyca nie jest powodem Jej nieustaJl\(lych konflikww • ludźmi? 
Jeśli w domu wywoła awanturę, &o jej i rodziny sprawa, Ale .kiedy w miejscu pracy nie potrafi 

się opanowali i 11 byle powodu wybucha, sakłóea spokój nie tylko innym pracownikom, ale po pro­
stu przeszkadza Im w pracy. Nie dziwnero, te eo run zmienia miejsce zatrudnienia, • którego po 
pewnym czasie znów bywa zwalniana. 

Jest więc stałym klientem Wydziału Zatrudnie­
nia. A tam wiadomo, jak patrzą na „wędrownych 
ptaków''. 
Skończyła technikum ekonomiczne, więc uważa 

się za urzc:dniczkę. Tymczasem zakłady mają na 
ogół us:abilizowane kadry w administracji. Jeślt 
ludzie są potrzebni, to przede wszystkim na sa­
lach produkcyjnych. Niekoniecznie przy obsłudze 
maszyn, lecz do różnych innych niezbędnych prac 
pomocniczych. Toteż w jednej z łódzkich fabryk 
włókienniczych została przyjęta na etat zapisy­
waczki produkcji. Praca, jak każda inna, wyma­
gająca skrupulatności. 
Dzień w dzień wybuchały kłótnie, gdyż pracow­

nica posądzała tkaczy, że celowo podają zawyżo­
ną produkcję, że oszukują. Obrażała ich. Kierow­
nik kilkakrotnie zwracał jej uwagę, żeby nie by­
ła taka impulsywna I spokojniej rozmawiała 
z ludźmi. Jego rady na nic się zdały. Któregoś 
dnia znów doszło do awantury. w czasie kt6re1 
pobiła pracownika. 
Właściwie za takle wykroczenie powinna była 

otrzymać zwolnienie dyscyplinarne. Ale dyrekcja 
dla świętego spokoju rozwiązała z nilt umowę 
o pracę za wypowiedzeniem, za zgodą rady za­
kładowej. Jako powód podano brak uml11jętności 
współfycla z ludźmi. Okres wypowiedzenia powi­
nien trwać dwa tygodnie, ale pracownir.a jut na 
piąty dzieA zażądała zwolnienia. Zakład poszedł 
jej na rękę. I jeszcze tego samego dnia otrzymała 
świadectwo pracy l opinię. Dyrekcja odetchnęła 
1 ulgą. Niestety, przedwcześnie. 

Najpierw zażądała zmiany opinii, 1dył napisano 
w niej wykształcenie średnie, ekonomiczne, a jeJ 
zdaniem powinno być: techniczno-ekonomlcz.ne. 
Miejsce urodzenia podano· Mościc, a powinno być 
Mościce. Zakwestionowała równie! sformułowani!', 
że „cechuje ją brak zrównoważenia i duża agre­
sywność". 

W ciągu dwóch tygodni wydano Jej drugą opi­
nię o zmienionej treści. Lecz nadal błędnie napi­
sano miejsce urodzenia. Były leż dwa Inne błędy 
maszynowe, które podpisujący opinię, poprawił 
czytelnie długopisem. 

Pracownica wniosła skarcę do terenowej komi­
sji odwoławczej dis pracy, twierdząc, ie tak nie­
chlujnie wypisana opinia zawiera jej zdaniem ja­
kiś szyfr. I dlatego od szeregu tygodni nie mote 
znaleźć nowego zatrudnienia. Komisja dis pracv 
wniosek oddaliła. Ale sprawą zają6 się mnslał po­
nownie, na skutek odwołania pracownicy, łódzki 
Sąd Pracy. Qdbyła się rozprawa. Sąd Pracy r6w­
nleł: oddalił skąrgę, wobec braku podstaw 
do uwzględnienia odwołania. 
Artykuł 98 KP dokładnie określa wymogania, 

jakim powinna odpowiadać opinia o pracownicy, 

A może renta 
Co to jest renta inwalidzka, a co emerytura, po­

trafi dziś bezbłędnie wyjaśnić każdy pracownik. 
Błyskawiczna ankieta, przeprowadzona wśrod na­
szych Czytelników, dowiodła jednak, że ju7. 
o innego typu świadczeniach ZUS, przewidzianych 
dla osób, którym stan zdrowia uniemożliwia pracę 
na dotychczasowym stanowisku, wiedzą tylko nie­
liczni. A w dodatku mają o tych Innych rl!ntach, 
jak np. chorobowej czy wyrównawczej, pojęcie 
nader mgliste. 

Pisze pan W. P. - absolwent szkoły pomatural­
nej. - "Ledwo ukończyłem 33 lata, a już stałer:i 
się Inwalidą. Przyznano mi trzecią grupę. Gdybym 
pracował w handlu lub w usługach, mógłbym do­
robić do swej renty 2 tysiące złotych miesięcznie. 
Podobne szanse miałbym, będl\C inżynierem lub 
technikiem. Cóż, kiedy nie Jestem. Pracuję zatem 
przez dwie godziny d'Ziennie, otrzymując 753 zł 
miesięcznie, a jeśli się da, tyleż uzyskuję z rói­
nych prac zleconych. Jestem jednak młodym czło­
wiekiem, mającym na utrzymaniu rod:i:inę I te 
ograniczenia zarobkowe wpływają na mnie bardzo 
deprymująco". 

List ten nie stanowi bynajmniej wyjątku, a prze­
cież wyjście jest i to bardzo proste. Stanowi je zaś 
renta wyrównawcza, rozwiązująca właśnie takle 
sytuacje życiowe, w jakiej znalazł się nasz Czy­
telnik. W dodatku renta ta nie jest wcale świad­
czeniem nowym, bo została wprowadzona jeszcze 
w 1968 roku. 
Przysługuje ona tym pracownikom, którzy po 

zaliczeniu do III lub II grupy inwalidów, chcą· 
nadal pracować, bądź w niepełnym wymiarze g.i­
dzln, bądź na Innym mniej absorbującym stanowi­
sku i zarabiać więcej niż przewiduje ustawowe 
minimum, to jest ponad 750 zł. Ot6ż, jeśli ich wy. 
nagrodzenie będzie się kształtowało powyżej 75 pro­
cent kwoty stanowiącej podstawę wymiaru pobie­
ranej renty, ZUS zamiast niej przyzna im rentę 

w związku 1 wypowiedzeniem stosunku pracy. 
W tym konkretnym przypadku opinia wydana z:>­
stała z zachowaniem obowiązujących przepisów 
t zgodnie z ustalonymi wymaganiami. Równ;eż za­
sadność wypowiedzenia, jak I treść opinii, nie bu­
dzą wątpliwości. 

Podnoszone przez skarżącą się pracownicę zarzu­
ty, nie mo~ą stanowić podstaw;v do uwzg~ędnie~ia 
jej roszczen. Opinia o pracowniku, jak i mne pis­
ma urzędowe, powinny być napisane starannie 
i bezbłędnie. Ale należy odróżnić istotne błędy -
źle podane nazwisko, datę jego urodzenia, czy sta­
nowisko - od drobnych pomyłek maszym•wych. 
Takich właśnie, jakie zawiera owa sporna opinia 
Ze miały one służyć w celu pn.ekazywanla jakichś 
tajnych informacji? To już wymysł samej pra­
cownicy. Zresztą Sąd Pracy sprawdził i dowiódł, 
te te zakłady, do których skierował ją Wydział 
Zatrudnienia, odmówiły przyjęcia do pracy, wcal!l 
nie ze względu na niestarannie wypisaną opinię. 

Szczerze mówiąc, nie byłoby ł tej I innych jej 
podobnych rozpraw, gdyby nasze panie z dz.lalów 
kadr nieco bieglej, uważniej i staranniej pisały 
na maszynie. Są bowiem pracownicy, którzy każde 
potknięcie I najdrobniejszą nieścisłość, natychmiast 
usiłują wykorzynać n.a 1wojlł korzyść. oto przy­
kład. 

Rozwilll&ano 1 pracownikiem umowę o pracę 
IO kwietnia ub. roku. Poniewat dyrekcja znajdo­
wała si.o w miejscowości oddalonej o 120 km od je-
10 miejsca pracy, zarówno opinię, jak l świadec­
two pracy, wysłała jeszcze tego samego dnia li­
stem poleconym. Ale w opinii były pewne błędy, 
o sprostowanie których zwrócił się pracownik. No-· 
Wił opinię otrzymał dopiero 27 maja, również pocz­
tą. Odczekał parę tygodni I oddał spraw~ do ko­
misji odwoławczej, domagając się odszkodowania 
za czas pozostawania bez pracy. Komisja wniosek 
oddaliła. Odwołał się więc do Sądu Pracy. l znów 
rozprawa i dociekanie sądu, czy zakład uczy.nil za­
dość obowiązkowi, wynikającemu z artykułu 97 
i 98 KP. 
Okazało się, te tak. Bo przecież świadectw" pra­

CJ' zakład niezwłocznie przesłał pocztą, po roz­
wiązaniu umowy o pracę. Już na jego podstawie 
można było podjąć nowe zatrudnienie. Tymczasem 
pracownik rozpoczął pracę dopiero 27 lipca, cho­
ciaż dwa miesi11ce wcześniej był już w posiadaniu 
opinii, więc właściwie, z jakiego tytułu poniósł te 
szkody. Ani przed komisją terenową, ani przed 
Sądem Pracy, nie potrafił nie tylko udowodnić, 
ale nawet uprawdopodobnić, że pozostał bez pracy, 
właśnie na skutek nie otrzymania w terminie 
świadectwa pracy i opinii. 

G. BABGIELOWA 

wyrównawcza? 
wyrównawczą, stanowiącą różnicę między obecnie 
osiąganym zarobkiem, a tym dawnym przed cho­
robą. 
Uprzedzając ewentualne pytania czytelników, 

Informujemy, te o .zmianę renty inwalidzkiej na 
wyrównawczą moze wystąpić każdy mwalida 
z obu wyżej wymienionych grup, o ile nie ukoń­
czył jeszcze 65 lat, a kobieta 60 i znalazł sobie 
odpowiednią pracę. 

Ale tu jeszcze jedna uwaga, będąca tym razem 
odpowiedzią na skargę pana W. B., który najpierw 
podjął zatrudnienie z wynagrodzeniem 3.200 zł 
miesięcznie, a dopiero w wiele miesięcy później 
powiadomił o wszystkim ZUS, pobierająt: niefra­
sobliwie przez cały czas rentę inwalidzką. No i te­
raz przychodzi mu ponosi<: konsekwencje przekro­
czenia przepisów - czyli zwrócić ZUS niesłusznie 
pobrane pieniądze. 

- Za jaki okres ZUS dokonał ml tych potrąceń? 
- dopytuje się po niewczasie strapiony czytelnik. 
- I czy nie można Ich jakoś rozłożyć na raty? 
Wygląda to tak - każdy wniosek złożony prze?. 
pracownika może być uwzględniony przez ZUS tyl­
ko za trzy miesiące wstecz. Gdyby zatem pan 
W. B. powiadomił ZUS o podjęciu pracy w mar­
cu br., to ustalono by mu rentę wyrównawczą już 
począwszy od grudnia. I potrącenia obejmowałyby 
wtedy jedynie różnice między rentą inwalidzką, 
a wyrównawczą. Jednak za wszystkie p"przednie 
miesiące nasz czytelnik będzie musiał zwr6c•ć nie­
słusznie pobr,ane świadczenia z ZUS, bo tak dale­
ko wstecz ZUS nie może dokonać korekty Zrozu­
miałe, że ZUS nie ściągnie całej należności od ra­
zu, ale gokona tego w postaci 20-procentowyc:h po­
trąceń od każdej comiesięcznej renty. A przeci~t. 
byłoby to do uniknięcia, gdyby tak, jak nakazu­
j~ przepisy, nasz czytelnik powiadomił od razu 
ZUS o podjęciu pracy. 

(h) 

r1111m1111111111111111111m•mo111111111111111111mmnmmnmmmrmg - = : CHOROBA PO OBZUCEKIU PBACY = = = 
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: 6 I i A. F.: Mll,ł, samowolnie pon11CJU pr~ I wkr toe otn,.ma 

powiadomienie s sakła4u, łe umowa • Dlm aostala rozwhp:a· 
- na. Bozpoezlłł więe •&arania • sulesleole aoweJ pracy, ale _ = ... · nim przystąpił do niej saohonwał. Baz I drugi 11anlolłam ;; 

zwolnienie lekarskie do poprsednieco 1akładu. Mimo ło 1asU- ii 

=
=: ku mężowi nie wypłacono uuactntaJąe to tym, te n kr6tko --

chorował. 
BED.: Po ustaniu zatrudnienia pracownik ma prawo do :E zasiłku chorobowego, jeśli zachoruje nie póżniej niż w ciągu i 

- ;30 dni licząc od daty rozwiązania umowy i jeśll niezdolność „ 
-=== -'kl I do pracy trwa co najmniej SO dni. Mętowi zan1łe n e przy-

sługuje zatem gdyż nie spełnia 011 jednego • przewidzianych 
przepisami warunków. (h) 

~==_=:_ INDYWIDUALNA KA.Uli ZA WODO !I M. B.: Wyb6r sawoclu 4la •:ma mamy juł poza sobą. Zgo­
dnie ze swoimi zamiłowaniami ehce Oil ses&a6 stolanem. Do­
wiedzieliśmy się, ie oprócs ZSZ uoqeych te10 zawodu moflna 
żdobyć go I poprzez praktyk• w prywatnym zakładzie. Syn 

:

=_- zapalił się do tej Indywidualnej nauki. I właśnie wybieramy •

1 się do Izby Rzemieślniczej, aby wskazała nam adres mistrza, 
: który zamierza przyJ11ó ucznia do swego warsitatu. Tylko = -=- niepokoi nas jedno: eo będ'Zle w takim razie z nauki\ przed- C 

miotów ogólnokształcących, kt6re •I\ przeeiei w ZSZ? I czy = 
____ w konsekwencji nauka u prywatnego rzemieślnika nie zam- : 

knie synowi drogi do podniesienia swych kwalifikacji w : 
: technikum? : 
--= RED.: Skądże. Uczniowie, zdobywający zawód poprzez prak- =: 

tykę u Indywidualnego rzemieślnika, podobnie Jak ich kole-§ dzy z ZSZ ~ą zobowiąz~ni chodzić do szkoły tny razy w ty- § = godnlu, gdzie przerabla3ą ten sam program. Po zakończeniu ji 
: praktyki syn więc będzie mógł be:z: przeszk&d kszt/lłcić si~ da- : = lej w technikum. (h) : = = : Dl!:rtrl'AT DOPIERO PO BOKU : = ! : ZREORG..\NIZOWANL - W roku ublerłym nasH przc1łsh:- • S: blorstwo zostało przylllczone do Zakładów 'Piwowar»kicb, w ll:tó- I 
$ rych pracownikom po upływie roku WYJ>Jaea sio ro miesi~ w I 
i N T,U · 303-04 i 

I .. ~··· „ ~~„ _'!~~!~--~~- I : waliśmy wnystll:le uprawnienia. Nie ot11ymujemy t:rlko dep11- :I = tatu. I $ RED.: Układ zblorowy obowiązujący od 1974 roku w przed-
.,.; &lębi?1"5twach pr.zemyslu piwowarskiego ustala, te do deputatu e b~anzowego nowoprzyjęci pracownicy nabywają uprawnień do- -
- p.iero z upływem roku. I od tej zasady Uklad nie pn:ewidu'e : = wyjątków. , = 5 D.latego te! - tak wyjaśnia Oddzi.al Zarządu Glównago 5 5 ~1ąU.u ~wodO<We~ Pra~ików Pt7!emyslu Spufywczego ! = 1 cuia:owniczego, zaldady piwowarskie nie mają podstaw dó !!!! 
: płacenia ekwiwalentu tej grupie nowo:z.atrudnionych, która w !! 
: wyniku dokon<trl€j reorganizacji, stała się ich pra::ownikami. ~ 
2 w $ = = : Ul\IORZENIA W DRODZE SZCZEGOLNEGO WYl,\TKU C - -- -: C. M. Z GL~WNA. !\lam. &rudne warunki materialne, cdyi : 
: sama wychowuJę dwoje dzieci. Pomewai musiałam WYremun- :: $ towaó mles1.kanłe, u.lda.d ndzielll ml 10 tys, zl poi)'eŻki Po i 
: pewnym czasie, zwróciłam się d~ rady zakładowej o jej· urno- : 
: rze1!1e, ale. umorzono nil tytko l50 proc. Cz:v naprawdę zakład, : 
: ZD&Ji\C mo1e trudne warunki malł'rlalne, nie m6&f amorzyó mi Z 5 całej pożyczki? ! 
: .RED.: W sprawie zakładowego funduszu mies.zkan!owe~o oho- : 
: w1ą.zuje rozp<>l'IZ!ldzenie Rady M.lnlstrów z d.tlia 2 listopada 1973 r. S 
: (Dz. U. Nr 43 poz, 261). Przepisy te zakłady pracy są mbO<Wiąza- : 
- ne pr.zei;trzeg;ać. Jeden z paragrafów dokładnie precyzuje że -S tylko w ~zasadnfonycb llVYJ)adltach. w drodze ST.CZególner,o 'u.'Y- :: 
: Jątku, pozyczkJ mogą b~ umarza1Je w granicach do :JO proc. = S Docliód biorącego p0.tyczk• na J«łneJJO członka rodziny me mot.e ;: 
: Przekraczać 1200-1400 .i:t miesięanle. Jedynie w s~sunku do : 
: matek ~amotn!e wychowująeycll dz.leci, os6b wykwaterowanych : 5 z budynków wyburza.nyeh lub 1 lok.all nl~ycb na potrzeby 5 
: gos~rki u!ą><>łecznionej. a taktc clętko i>OSZkodowanych in- : 
: walidów, umórzen!e może nastĄ'Oić. jeżeli dochód na jednego : 
: c~onlta rod.ziny nie przekracr.a 1800 zl miesięcznie. Zakład Pa- = 5 ni wziął pod uwagę jej trudną sytuację rodzl.nn:i i materialną : 

~-= ~~a~~~!j 50po-c=i. ~~~on;!. ~Y;:!· :!iet0m~~ ~= ~ 
: walają Prz.?pisy. (g) : 

5 ALIMENTY A Z.\SILEK = - -= = : J. K. Jestem od niedawna po rozwodzie. Zara.błam a.600 zł : 
: I man;i na utrzymaniu ·dwoje dned, na kłóre były mąt plar.I : 
: nll 1.600 zł miesięcznie. Doład pobierałam zuilek w podstawo- : 
: wej wysokości. Czy tera.z sytuacja olegnle zmianie? Fytam bo i S: były mą~. gdy urodziło mu llłę dzlł'cko z noweg„ związku· od =: 
: r~~u uzyskał p~dwyłszony zasiłek, cho6 zarabia duto więcej, : 5 n17. ja. Co więc decyduje o wysokości zasiłku? · =-= Rml.: Zasada jest następująca. Dla celów zMilkowych a!i- : 
: mentó~ 111ie. bierze .się w ogóle pod uwagę. Ani w rodzinie : 
: otrzymujące, je, am płacące]. U\\7.ględnia się natomiast obok : 5 zarobków ewentualne renty i stypendia I dzlelj wszystko przez 55 S ąość os6? w rocJ;Zinie. Przy czym za ci.lonków rodz.lny uważa -= 

się również dzl~c1, na które plac1 e:ię alimenty. Jeżeli więc pa-= ni wynagr-0~eme jest obok alimf!T'ltów jedynym źródłem docho- = 
: du, ~ J)aln1 prawo wystąpić o· prt.yzn.anje za.siłku w kwocie : 
: podwy-.1:SZ01nej - 4.10 :z:l. = 
~ (h) = 
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Ud r ę • czen1 
Ten list napisali i p.:>c.;plsa!i: cy placu Zwycięstwa" Tr b 
d · d I i k ń I · ze a przv-„u ręczeni pona m arę m t!SZ a - znać,. ze la.twego żywota na pew-

no me maJą. Na Jeb placu odby­~~~~#~ wają .się bowiem targi staroci. ~ . . . ~ Tłumme tu l gwarno w kazdą so-~ f'l fatygował:, by zobaczyć jak to wygląda. 005 słucha, nikt - 1karila się lokatorzy. pojemników lokatorom. <;zy t? jest pro- ~ botę. Nie tłum i nie gwar życi..ł ~ ~1 Byłam też w MPO. Owszem przyszedł Wąskie, kocimi łbami wybrukowane niem .. Przekraczaiący możllwoSoi admini. ~~ Im zatruwa, ale właściciele samo-~ ":tlll..,I p. inspektor Lewandowski i nakazał oso- podwórko, między mieszkalnymi oficyna- stracJ1.? . . . chodów, parkujący swoje woz ~ "'" bom opróżniającym pojemnik!i, aby usta- mi. Wąska i niis.ka brama uniemożliwia - .N[e - odpo~iadają nu 1'."" Zjedna- ~ gdzie tylko sie da. Na chodnikach ~ ~~~ • . wdli je na końcu podw6na. Ale nadal wjazd wozu sanit!l'I'nego od ul. Sienkie- czemu Gosp~~k1 Komunalne3 - i . na ~ trawnikach, w posesjach nr 7 a ~ ~ wszystko jest po staremu. Jesteśmy star· wicza. - Powiedzieli, że pojemników nie pewno adrmnistrator z ROf-1 win_1en ~ 1 9. Pod oknami miesl!!k . • d ~ szymi ludźmi. Ja pracuję na tny zmia- odsuną dalej, bo za ciężko byłoby im je sp!awę ~ę 11.'.Zląć ~Od uwagę. Natomiast ~ wejściem do korytarzy 
1
. akno'mPo,rrzeek ~ ny, nie mogę więc wciąż wędrować w ciąłtnąć do wozu na ulicę - informują spiętrzanie się takich 1 tym podob y h ~ T ~ I__..-: :......i biurach. Dlaczego tak trudno to załatwić? sąsiadki. Ale dlaczego nie chcą opróżn.iać spraw w czasie powodowane jest w ~~- ~ ~:u~:dozio dosta~ się mieszkający~ ~ Dlaaego trzeba interweniować w prasie od ul. Traugutta? Przeci.eż stamtąd jest nym stopniu wciąż rozrastającymi się ~ d m_. powracajĄcyn: z pra-~ Dwupiętrowa k>amńenica przy ul. lub w jednostwh nadrzędnych? wjazd na zaplecze posesji i tamtędy obowiązkami ~dmtnistracji, której do nor- ~ k~óryŚ swoic~ kdotm6ów. N1e~h by ~ Sienkiewicza 22. Stąd napłynęła skarga. Że nawet w tak małej, zdawałoby się, wjeżdają do opróżni8Jl1lia tych pojemn.i- malnych zajęc przybyło ostatnio sporo ~ . i o a or w sprobował ~ Rozpaczliwa choć skromniutka w swych eprawie, nie jest -łatwo o szybki skutek. ków z wież.owca. dodatkowej roboty. Samo tylko wydawa- ~ zwrócić uwagę takiemu panu kie-~ wymiarach. Wprost wstyd pisać 0 tym nie . emeryto~ biiletó':"' towarowych . na ~ rowcy, to poczęstuje go taką la-

l 
~~~ łfł Winna OllB być załatW.iO- p r z y p a d e k ~Uk~~h~~UJj~s~:! J:~i~~ ~~:n~:.: ~ ~intą, te USZY zwiędną. l\foże lo-• • • talowego i suchego chleba, opłaty sani- ~ a orom ~rzyjdl\ z pomocą wła-Ll.t pa.n! w. R„ nadszedł do redak- · tarne Od wł~icieli psów i kilka innych ~ d.ze dzielmcy I poszukają dla sa-cji na początku ubiegł.ego lllliesiąca i je- „drobnostek' · ~ mochodziarzy, gdzieś w pobl!tu 

~ szcze tego samego dnia skierowany zio- Czy. ~ znaczy, ~e nie ma J>roblemu, ~ jaklegoj dogodnego miejsca d~ stał na drogę lnterwencj.L Opisała w nim s wcnąz jeszcze niesprawnym systemem ~ parkowania' 

~ 
pani R. swoje długotirwiałe ubiegi o u- przelronałam lifł trzy dni temu, podczu usług w ROM? Jak wynika z zało- ~ · sunięcie przyczyny, która un - lokato- wizyty na posesji. Nie zastałam pani R., Idę śladem tych lntormacji. U wylotu żeń właśnie administratorzy winni być ~ Do tych sobotnich, rom parterowego mieszkailll.a od podwó- była w pracy. Drzwi do wspólnego kory- długiego podwórka, na odciinku wolnym podstawowym ogniwem między ROM ~ cotygodnlo-~ rza - Z&truwa spokój i zdrowie. tarza otworzyła sąsiad.ka. Przywitała już od zabudowy mieszkalnej - muro- a lokatorami, pośredniki-em i pomocnikiem ~ wycb udręczeń, doszła jeszcz„ ~ - Bo jak może być inaczej w takich mnie z nadz.leją, że odwied.7llny przynio- wa.ne kom6rki oraz drewniana brama w układach między obu sb'onami, odpo· ~ jedna. otóż w związku z budową ~ jak nasz.o warunkach? - cytuję Zia pa· są oczekiwaną poprawę. Stanęłyśmy pod wjazdowa na uliczkę od strany Trau- wiedzialnym i wrażliwym na przekazy- ~ trasy W-Z, plac Zwyclęs~wa po-~ nią R. z pamięci, bowiem jej list wysła- oknami państwa R., tuż obok olbrzymich gutta. Za uliczką nowoczesny wieżowiec, wane im sygnały, sprawnym reprezentan- ~ ~ ny do PGM-Śródmieście 9 lutego do dziś pojemników, od których zalatywało zgni- a przy n.tej. o parę metrów od komórek. tern swej instytucji. ~ zbawiony został całkowicie oświe-~ dnia nie został odesłany z odpow4edzią. - łym fetorem. kilka tamtejszych pojemników na śmieci? Ilu administratorów chce i potraf.I w ~ tlenia. Jego brak rozzuchwalił gro-~ Mieszkamy n.a parlerze. Nie możemy o- Można byłoby obok ustawić i te spod okien ten !iJ>OSÓb wypełniać ciążące na nich o- ~ · ~ twierać okien. Bo n.ie dość, że naprzeciw- - Zal serce śoiaka gdy się patrzy 'alk państwa R. Można byłoby równdeż udo- bowią2lk.i? Tymczasem, choćby tylko na ~ madę nieletnich chuliganów, kt6-~ ko znajduje Ilię brudna i zaniedbana u- cl ludzie się męczą. Ciepło, wiosna. a tu stępnić wjazd wozem MPO na omawianą podstiawde nadsyłanych do redakcji skarg, ~ rzy bezkarnie tłuką żarówki w ko-~ bi:kacja, to na domiar tuż pod oknami ai::J okna uchylić dla zaczerpnięcia po- posesję przez zniwelowanie ziemnego pro- wiadomo, iż sytuacja podobna tej jaką ~ rytarzach domów, walą do drzwi ~ ustawliono nam pojemn.iki n.a śmieci. In- w1etrza. Albo ta klatka schodowa, nie gu pozostałego przy budowie wieżowca. przedstawiłam wyżej, me jest tylko spo- ~ lokatorów. Patrole MO, jakby 

~ 
terweniiowałam w ROM na ul. Kilińskie- malowana od lat, aż lepi się od bru- Tek czy tak próg :r:niwelować trzeba, radycznym przypadkiem. ~ 0 Istnieniu tego placu zupełnie go, ale adminlatrator nawet się n.ie po- du. Prosimy, żeby wymalowalii, ale kto choćby tylko dla ułatwienia dojścia do KRYSTYNA WYBZYKOWSKA':J~ 

~ sapomniały. ~/#~~~~.aw7.&'4V.&'~ff.óYffff~.óY#AV~AWAW"HA ~ _, 



,..~~~~~~~~~~~~,~~~~,~~~'~'1 
~ lat lli, godz. 8.30, U.30, 1'1.30. ~ 

~ Cłt M1~:/l - „Skarb na wyspie" ~ ~ rum. b/o godz. 15.30, „Samol- ~ 
'J nik" fr. od lat 15. godz. 17.30, 2 
0 ~30 a 

• 

~ ._ z·E l MAJĄ - „Niedorajda" poi. od ~ 0 ,,,.fi' .4 lat 12. godz, 15.30, 17.30, 19.30 0 

~
J!UlłlflllllUJUllUUlliUJUlllllUUllllflllllłlllllUllllllllłlflUllllUIUlq: OD 0 POKOJ - „Nie ma dymu bez ~ 

WCZORAJ n r ŁODZI ~ ' ,..,., ..._. ognla" USA od lat 18, 111odz. 2 
. \'V ~ loml .111i1 15.30, „Przepr aszam czy tu bi- ~ 

POSELSKI REKONESANS ~ ~ „ BI~ • f::;o poi. od lat 18, godz. 17.45, ~ 

I_ Zaopatrzen1·e rynku I Now. Ości na kraiow~ giełdzie ~ J • I ·~i;:~.:·~~":::.~~~ = ~ STOKI - „Colargol na Dzikim ~ 

i
1 

w wyroby' przemysłu lek,kiego §==- przetworóW z owocow i warzvw ~ W .... TELEr<>NY jil';~~'.J~:;;.:; ~ ~ rum. godz. 13, „Avanti" USA 0 
- 1 6 7 

ld ł ( 
1 

i k ~ I11formacJa o usługach m-10 od lat 15. godz. 10. 15, 18 i 
1 , m z W ana og cznym o re- ~ Centrala lntormacyJna PKO 731·8Z POLESIF. _ zawieszeni na drze ~ 

W Wczoraj rozpoczęła się w Ło- sie ub. roku 5,4 mld). Do tego do- ~ Informacja tclefonłczna 93 w!e" f~ godz 1'7 oersu Uza- ~ 
m:oraj w naszym mieście gościła grupa posłów z Sejmowej :Jl dzl krajowa giełda praetworów chodzi jeszcze wartość oferowanych ·~ Strat Pożarna os. 661·11, 795·55 la'• radi:. godŻ. 29 " ~ 

~ Komisji Handlu Wewnętrznego l Usług oraz Sejmowej Komisji ==- z owoców i warzyw, zorganizo- konserw takich, jak groszek, fa- ~ Pogotowie Ratunkowe 419 POPULARNE - .,Spotkanie na ~ Przemysłu Lekkiego, która pod przewodnictwem pos. S. SWI- lk d6 kl k Z Pogotowie MO 07 Kas jopei» radz godz 16 Filc ~ 
DEBSKIEJ b d ł bł wana przez Centralę Zjednot'Ze· so a czy o..,. r onserwowe '~ Komenda MiaJska MO · · · " "~ a a a pro emy zaopatrzenia rynku w \vvroby · t · o • storv" fr od lat 18 godz 18 n 

= 
··, __ nia Przemysłu O\vocowo-'";a. oraz im por owane wina gronowe. IJ cuntrala g77.z•, 2~2-22 · · · · · '1 przemysłu lekk, lego. · p d . . 1. t n • FNERGETYJt - nieczynne ~ .., = rzywnego w W~rszawie. N.l ro ucenc1 zorgamzowa i wys a. e Informacja kolejowa 655-55, ?84 · 6ł HALKA - SeanSP 2amknlęte - ~ f; Posłowie złoiyli wizyty w „Centralu", „Unlwersalu'', ZakU.- _-... = giełdzie wystawia i S!Jrzeiłajc wi; swy ch proi;>ozycji ek?ponując ~ Informacja PKS: , l(odz. 15, 17. „Godziny grozy" ~ i: dach Dziewiarskich „Marko" oraz w Domu Mo6y „Telimena". swoje wyroby 19 przedsu:- głownie nowości . Z napo36w na- ~ Dworzec Centralny 255•911 

:me;. od lat 15, ,,;odz. 19.30 Z 
Jutro posłowie zapoznawać się będą s tym problemem w Po- ::i biorstw br:mżowych 'Z tloiłlf"gły - leżą d o nich nektary: ananasowe, ~ Dwonc;c Północny ni-!O PIONIER - ,.Unkas ostatni Mo- ~ 5 znaniu, a pojutrze w Gnieźnie. - ml Im zakładami. Oilliforcami „Orange" i grapefruitowy. Z 2 Pogotowie wodociągowe 835

•
4
• hikanlnh rum. b lo godz. 15, ~ 

; ;-
=- k . . ~ Pogotow!e Cfazowe 395·85 Ucieczka gangstera" USA od ~ 

Inf i{ 
~a handlowcy z p ionu CRS i onser w -yarzywno-mięsnych o Poitł\towie enet'J!(etyczoe lat 18. godz. 17, 19.15 ~ 

ormacje l uwagi poczynione w czasie wizytacji prie sła- WSS „Społem". kurcz~k . dzie lony w ros~le, ku.ra ~ Rejonu Północ 334-31 RF.KORD _ •. szczęki" USA od ~ 
wione zostaną na posiedzeniach obu komisji sejmowych, a uy- _ w sosie Jarzynowym, drobiowe kieł ~ Rejonu Południe 334-21 lnt 15 godz. 14.30 17. 19.30 ~ = skane wnioski przycizynią się do dalszej poprawy zaopl\trzenla - baski „kotlińskie" w sosie ~ dla odbiorców prze- SWIT .:... „Je:!:dz\ec bez głowy" ~ = rynku w wyroby przemysłu lekkiego. <ms) E Oferta na II 1 III kwartał teg:l pomidorowym oraz pulpety z ~ Ś}· s:o;vy~h 

11 
&09·3Z %45·'12 radz. b lo godz. 14. „Ojciec chrze ~ 

ODllDllOllllllllJlllnmmnDllllJlllllJlffllfRillJDllllllllUJIUIRililill roku dotyczy artykuł6w wartości marchewką 1 klopsiki drobio- ~ P:c~:!..fen ~ie~ł~wnlc:ase ~=~ ~~~r USA od lat 18, godz. 16, ~ 
wo-~.~rzywne o nazwie „flaman- ~ go.rusz _ „Tragedia Posejdona" ~ 

o 
dbają 

porządek publiczny 
mieszkańców Samorządy 

bezpieczeństwo 
• 

I 

dzkie . W puszkach przygotowa- ~ TEATRY us..a. od lat 18, godz. 17 li 
no farsze : z kapusty, kapusty z Z „ TATRY - .. Zagłada Japonil" JaJ!I. 
mięsem i kapusty z boczkiem, kt6- 2 WIE!-KI - god7.. 18 „Carmen otł lat 12 (A) godz. 10. 12.:10, 
re nadają się do pierogów, naleśni- ~ 'P~:~ZECBNY - godz. 19·15 „Bot 1'1.30, „Polowanie. na muchy" ~ 
k6w czy pasztecik6w. ~ NOWY _ godz. 19_15 „Egzamin" pol. od lat 18, godz.• 15, Seans ~ 

Z myślą o dzieciach przygotowa- e MAl:.A SALA - godz. 20 „Darz zamknięty - godz, 2G.ll ~ 
no dalsze przetwory z serii „Bobo- ~ bór" DYZURY APTEK ~ 
Frut". Proponuje się m. In. jabłka i .JARACZA - godz. 17, 19.30 „Slu- ~ 

. i • k o by panieńskie" · 1 oś l tn a, ~ z ryzem Jabł a '!- kaszą manm1 0 7•15 _ godz. 19.11 „Ciotka Karo- Piotrkowska fJ'I, P . K c e Y z 
oraz zupy: marchwiowa z ziemnla- ~ la" Gagarina 6 (boks), Łanowa 129/Ul i 
kami. marchwiowa z zielonym 0 MUZYCZNY _ llods. 19 "Nltou- (boks), Armil Czerwonej 9/11, ki n Obr. Stalingradu 15 grosz em, marchwiowa z kata- z che" Apteka nr 4'1·088 Konstantynów, ~ 

Podno111enle kuUury wspołłyola mJeakańców, likwidacja spor6w I 
konfliktów •1l1iedllkich, w11pół1l:liałanie 1 admintsłracJll lłom6w mie· 
11Zkalnych w sakresie pnesłrze1ania przepisów przeciwpoiarowycb 
i sanUarno-ponądkowyoll. troska o bellpieczeńsłwo dzieci i ładzi star­
pych, w1p6łdziałanie li odpowiednimi lnsłytucjaml i organizacjami 
w zakresie walki a alkoholizmem. pasołytnictwem I ehullga{1stwem 
- to tylko niektóre z zadań jakie postawiły sobie komitety osiedlo­
we i obwodowe naszego wojewód'ltwa w swojej pracy. 

Na uwagę zasługuje fakt, że w odpowiednie efekty - we wszyst-
143 terenowych posterunkach kich pięciu dzielnicach Łodzi oraz 
ORMO pracuje społecznie przeszło w Zgierzu i Pabianicach :ostaną 
2.400 aktywist6w samorządu mie- zorganizowane podobne zespoły. 
szkańc6w. We wszystkich komi-
sjach porządk..1 publicznego działa Nie mniej watną sprawą lest 
· h k organizowanie jednostek ORMO. 
te o oło 1.200, a w 191 Społecz- Niestety, nie we wszystkich osie-
nych Komisjach Pojednaw~ych dlach, a zwłaszcza na peryferiach 
ponad 1.400. . 1 · h · t 

W ostatnich dwu latach notuje 1 w mn eJszyc m1as ach, są po-
sl.ę poważny postęp w działaniu wołane posterunki ORMO. Np. n;:i 
samorządu mieszkańc6w na rzecz Bałutach na 26 komitet6w osie­
kr · · 6 dlowych, przypada 20 jednostek 

zewiema zasad wsp łżycia spo. ORMO. Dlatego tet pilną koniecz-
łecznego. Obserwuje się wzrost 
dbałości o czystość posesji, troskt;: nośc\ą 3est zlikwidowanl.l tych 
0 mienie społeczne i przestrzega- „białych plam". Wsp6łpraca z MO, 
nie regulaminu domowego przez a zwłaszcza z dzielnicowymi ora:z: 
lokator6w. sztabami ORMO komitet6w sa-

Szczeg6lny nacisk położony zo- morządu mieszkańców, ma na 
stał na profilaktykę. w 19'i'5 roku ~elu stałe podnoszenie porządku 
powołano dwa zespoły profllakty- i bezpJeczeństwa w młej3cu za­
ki społecznej w osiedlu Karolew mieszkania. 
oraz na Bałutach pny Komiteci~ Mówiono o tych sprawach n• 
Osiedlowym nr 11. W tym roku - wczorajszym posiedzeniu Komisji 
jako, że działalność ich pn:ynos\ Pnestrzegania Prawa, Porzl\dku 

„Hortex" dla swych klientów 
.luł za kilka tygodni łódzki Hortex" obchodzić będzie swoje pierwsze 

urodziny, Ponłewat wyroby teJ firmy cieszą się wśr6d łodzian duzym 
powod.:enłem, o najblłższe plany „Hortexu" poprosiliśmy jego dyre­
ktora TADEUSZA RANDKA. 

Ju:!: niedługo ukwiecony :r.ostanle 
ogródek w pasatu. W tym sezonie 
stan.ie tu więcej, bo 45 stolików. a 
Wll:c pod kolorowymi parasolami na 
raz b<:dzie mogło zjadać lody 180 
osób. Utrzymana wstanie tu forma 
samoobsługi. 
Ciepłe dni wzmogły zapotrzebowa­

nie na lody, Jut obecnie „Hortex" 
produkuje Ich dziennie 500 kg, a w 
pełnym sezonie letnim UoSć ta kil­
kakrotnie wzrośnie. Łódzki ,,Hor-

PRZED SEZONEM 

URLOPO\VYM 

wszvstko. 
o wviazdach 
zagranicznvch 

Na ten temat 
z naszymi Czytelnikami 

W PIĄTEK J8 B:\-1. 

w godz. 11-12.30 

rozmawiać będą : 

mgr Kazi.mierz Madaliński 

z-ca dyrektora 
Wydziału Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Miasta 

ppłk 1Dgr Edmund Okoti 

naczelnik 
Wydziału Paszport6w Komendy 

Wojew6dzkie3 MO 

mgr Zbigniew Pr1yb3·lak 

dyrektor 
Urzędu Celnego w Lodzi 

mgr Kazimierz Buraztyński 

z-ca dyrektora 
Oddziału Wojew6d;zkiego 

NBP w Łodzi 

* Aktualne przepisy cdne 
l!if Dokumenty uprawniające do 
przekraczania sranicy * Zakup dewiz * Wycłeczkł i wyjazdy 

indywidualne. 

ter• pod względem obrotów wysu­
nął się wśród tego rodzaju placówek 
na pierwsze miejsce w kraj:.i. W u­
l>it.głym roku dostarczył nam smako­
łykllw za 45 mln zł (planowano 27 
mln zł), a w tym roku załotono tlO 
mln obrotu, ale załoga ma ambicje 
przekroczyć 100 mln zł. 

Aby to zrealizować już obecnie 
11racuje sią na trzy zmiany. Wpro­
wadzono nowe asortymenty ciast. 
Nowością jest m. in. „Miś" - ciasto 
z musem jabłkowym, bitą śmietana 
i owocami oraz tort makowy 1 torty 
węgierskie w kilku wersjach - w 
sumie 50 rodzajów ciast. 

W przyszłym tygOdnlu ,,Horter• 
rozpoczyna rozbudowę swego lokalu. 
Ekipa z „Budremu" wchodzi do daw 
nego sklepu filatelistycznego. Tutaj 
sprzedawane będ11 desery, lody l mro 
tonkl firmowe. Dyr, Handke marzy, 
aby ta część mogła być otwarta w 
lipcu. ale to zależy tylko od budo­
whmych. Kompletne wyposdenie jest 
jut na miejscu. 

W tych dniach zapadła decyzja 
przyznania „Hortexowi ~ dalszych po­
mieszczeń w budynku przy al. Schil­
lera za punktem sprzedaty lodów. 
Na około 400 m kw. powierzchni, u­
rządzone będzie bistro z daniami ple 
czarkowymi. .1eśll tylko roboty a­
daptacyjne zostaną w Odpowiednim 
tempie przeprowadzone, bistro ruszy 
Jeszcze w tym roku. 

W r1astępnej kolejności „Hortex" 
J:>r<>jektuje tworzenie swych fllll w 
t1utych dzielnicach Łodzi. Pierwsza 
fllla ma powstać w SrMmiejskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. Od kwiet­
nia hortexowskie wyroby przewoża­
ne będ11 m elexem, co poprawi hi-
giene l szybkość dostaw. (Kas) 

Nieuczciwy ' kierownik 
punktu skupu mleka 
skazany na 6 lat 

Przed Slldem Wojew6dZkim w Ło­
dzi odpowiadał 55-letnl Longin Ko­
plas (zam. Chechło, gm. Dobroń), 
który pełnił funkcję Jderownlka 
punktu skupu mleJta oraz magazy­
nu yasz i artykułów nabiałowych w 
Pabi.anlcach. Koplas przez kilka lat 
fałszował dokumenty dostaw, proto­
koły okresowych analiz mleka, ze­
stawienia wydanych pasz I artyku­
łów nabiałowych oraz Usty wypłat 
za mleko. W ten sposób przywłasz­
czył sobie i artykuły nabiałowe i 
pieniądze - w sumie 167 tys. zł, 
Sąd Wojewódzki zasądzU w tej wy­
sokości odszkodowanie na rzecz Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej. 
Nieuczciwy kierownik został skaza­
ny na 6 lat pozbawienia wolności, 
100 tys. zł grzywny, 5 lat pozbawie­
nda praw publicznych i częściową 
konflsketę mi~nia . Wyrołt nle Jest 
jeszcze prawotnocny. (d) 

Publiomego orali SaD1orz1ldU Mie· 
szkańców Bady Narodowej Miasła 
Łodzi. Komisja wysoko oceniła 
cllliałalnoś6 organ6w samon,du 
mieszkańców oraz wyraziła prze­
konanie, ie przyJęte na bieil\cą 
kadencję programy działania bę­
clll konsekwentnie realizowane. 

(j. kr.) 

repką oraz zupa kalafiorowa. fd ARLEKIN - llOdz. 1'1.:IO „Che• al. sadowa 10 ?;J 
At k · ś · o być duty" (PiotrkoWllka 282) d ó ~ ra cy3ną nowo c1ą są owoce ~ PINOKIO godz, 17.30 Cyberta Apteka nr łT-8ll'f Alek!IRn r w, ~ 

w alkoholu, wiśnie w likierze oraz: 0 da~ " ut Kościuszki n ;i, 
11nanasY lub brzoskwinie w winla- ~ Apteka nr ł7-098 Głowno; u!. 'J~'J 
k o 11 z t.owlcka 38. "' u. ~ u EA InfonnacJ1 o ctyturach aptek: 
Giełda potrwa łrzy dnł. Na ~ UJSTORll RUCHU REWOLUCYJ- w Pabianicach udziela Apteka ~ 

dziś zapowiedziała swój przyjazd ~ NEGO (ul. Gdańska nr 13) godz. nr ł'T-nR!;. Armil Czerwonej 'I ~ 
delegac!a s Węgier. · ~ 10-18 w Zgierzu udzłetlł Apteka n~ ~ 

Kas. ~ ODDZIAI. RADOGOSZCZ (Zgler- 47-0Rn. nAl)rowsldeito 10 ~ 
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------------------------------ ~ ARCHEOLOGICZNE I ETNO- nr 4'7-092. Dzler:!;yt'l~kieito %. ',:j 
Z GRAFICZNE (PL WolnoSci 14} ~ 

Pierwsze przedszkole 

na Widzewie-W schodzie 
Wczoraj otwarto na „Widzewie - Wschodzie" pierwne prsed-

1!11lkole dla ponad setki dzieci, p r zy ul. Smetany na „Widze­
wie - C". Za kilka dni - podobne przedszkole otrzyma „Wi­
dzew - D". Niebawem na tymże „lVidzewie - D" otwarta zo­
stanie pierwsza w osiedlu przychodni:\ lekarska. 

Cechą wsp6lną obu przedszkoli Żłobki i przedszkola są wi~c tam 
i poradni jest to, że ulokowano nieodzowne. W bieżącym roku ilość 
je prowizorycznie w parterach bu- mieszkańców zwiększy się w zna­
dynków mieszkalnych, adaptuje-:: C2ny m- stopniu. Palącym preble­
na ten cel mieszkania. Projekt mem staje się szybkie wybudowa­
osiedla przewiduje natu.ralnie wy. nie szkoły. Ta, z kt6rej korzysta­
budowanie obiektów specjalnych ją młodzi pionierzy z Widzewa -
na te cele, niemniej wobec nie- Wschodu, zaczyna „pękać w 

a godz, 10-17 t>V?.TTnV ~7.PTTA.U ~ 
~ CENTRALNE MUZEUM WŁÓ· pryt,O~'ITTt'TWO ~ 
~ KIENNICTWA (Piotrkowska Szpital im. łL Wolf - Polot- i Z 282) godz, 10-lT nJctwo i ginekologia z dzielnicy ~ 
~ BIOLOGU EWOLUCYJlll'E.1 UŁ Bałuty 1 Polesie Poradnie K - ~ 
~ (park Sienkiewicza) godz. 11-18 Kasprzak.a i Gdańska 29. ~ 
,j HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. Szpital Im. Kopernika - Po- ~ 
~ O~rodowa 15) godz, 10-10 lotnictwo t ginegologla z dziel- ~ 
~ SZTUKI (Więckowskiego 18) godz. nicy Górna Poradnie K - Odrzań- Z 
o 11-19 ska, Cieszkowskiego, Lokatorsklł. ~ 
~ POI.SKIE.J WO.ISKOWE.J si.mnY ł'rzybyszewsldego t Rzgowska oraz ~ 
~ ZDROWIA (Żeligowskiego '1l alnekologla z dzielnicy Polesie - ~ 
~ godz. 15-18 l•oradnia K, ul. M. Fornalskiej. 0 
~ • Instytut Poł.-Glo. AM IUI. Cu- ~ 
~ ł.0D7·KI PARK KULTURY tle-Skłodowskiej 15), Połotntctwo ~ 0 WYPOCZYNKU (n11 Zdrowiu) I ginekologia z dzlelnlCY Górna ~ 
i OGROD BOTANICZNY - czyn- Poradnie K - Felińskiego I Za- O 
r~ ny W l(OdZ. 9-17 „ O ~ OGR(\D zOOLOOJCZNY _ czyn- polskiej, z dzielnicy "'ródmle~cie ~ 
~ ny w godz. 9-18 (kasa do l7) - Poradnie K z ul. 10 Luteiro, 0 
~ l' .'H,MJARNIA _ czynna codzien- grnlna Ksawerów I gmina Rzgów ~ 
~ nie (oprócz pontedzlałkóW) w oraz glnekolo!łla z dzielnicy 'Po- ~ Z godz. 10-11 lesie - Poradnie K „ ul. 1 MaJa ~ 
~ I Ollmpliska. ~ 
~ Jt I N A ln11tytut PoJ.-Gln. AM (SterHn- 0 ~ ga 13) , Połotnictwo i ginekologia ~ 
Z BAŁTYK - KONFRONTACJE 76 Z dzielnicy Sródmleścle - Porad- ~ 
~ „Omen" ang. od lat 18, godz, nie K, Kopclńsklel{o 32. Próchnl- jlj 
~ lD.45, 13.15, lS.45. 11.15, 2G.45 ka 11 i gmina Brójce. ~ 
Z IW AN OWO _ .,Płonący wleło- Szpital Im. .Jordana - Polot- ~ 

Niestety, znowu •esteśmy świa- ~ wlec" USA od lat 15. godz. 10, ntrtwo 1 ginekologia z dŁlelnicy oi~ 
wybudowania ich, trzeba było sy- szwach". 
tuację ratować, przeznaczając na 
te potrzebne plac6wki lokale mie­
szkalne. Na tym odległym osiedlu 
mieszka już prawie 2000 rodzin, 
rodzin dodajmy z małymi dziećmi. 

J 0 Widzew - Polotn1ctwo z dzielni- o 
dkami procesu, kt6ry się nazywa ~ l3. 16· 19 cy Polesie - Poradnia K. sre- i 
niekompleksową realizacją osiedla ,.. LUTNIA - „z przymruteniem brzvńska 75 r~ 

~ oka" fr. od lat 18. ~odz. 10, Zgierz · miMto l gmina ~ 
(ap) ~ 12.15. 14.30, 17, 19.30 7glerz, gmina Panęcuw, m. 1 li3 

~ffl.ł'łłł.M~AAM~li!Rilłi'łl'łlłl--llRll~--""~~ ~ P<>LONIA - KON<'RONTACJE '76 rmlna Ozorków. m. t Jimlna ~ 
~ „Omen" ang. od lat 18, c;odz. Aleksandrów, m. Konstantynów, ~ 

w slo-

necznv 
ti 

ciepły 

marcowy 

dzień ... 

CAF - Miedza 

W kilku 
+ Klub Miłośników Teatru przy 

TPI. zaprasza 1U1 kolejny wykład z 
cyklu „ABC sztuki teatru" - dziś 
o godz. 16.30 w Malej Sali Teatru 
Nowego. Andrzej May mówić będzie 
o pracy aktora. Rozmowę poprowa­
dzi mgr Barbara Nowakowska . 

+ Spotkanie z kapitanem dru:l:y· 
ny, mistrzem Polski w siatkówce 
kobiet Marlą Kopczyńaką ze 
„Startu" - dziś o godz. 18 w Klu~ 
bie Budowlanych (ul. Laglew.nicka 
56/58). Spotka.ode prowadzi re<i. J. 
Nlecieck<!. 
+ „NaJsłynnłeJ&:1e kobiety •wiata" 

- zgaduj-zgadula na ten temat -
dziś o godz. 18 w Dzielnicowym Do­
mu Kultury-PoleBie (al. l Maja 87). 
W programie m. in. wy.stęp zespołu 
muzyczno-wok.alnego DDK. W.stęp 
wolny. 

• W DDK-Bałuty (ul. Limanow­
zkfego 166) - dziś o godz. 17 - Klub 
Lingwistów - wersja angielska. + Ośrodek ('oapodarstwa Domo­
wego przy Zarządzie Łódzkim LK 
dysponu je jeszcze kilkoma miejsca­
mi na kursach : racjonalnego Zy­
Wienia rodziny oraz higieny i kos­
metyl.d dla potrzeb własnych . Zapi­
sy przyjmuje i informacji udztela 
OGD przy ZŁ LK (ul. Piotrkowska 
133) , tel. 627·46, w godz. &-16 . 
+ „Zwalczanie strat energii elek­

trycznej 1 cieplnej w przemyśle i 
gospodarce komunalnej" - naradę 
na tEm temat organizuje dziś o 
godz. 11 w sali 202 Domu Technika 
(pl. Komuny Paryskiej k ) Bada 

zdaniach 
Oddzl.alu Łódzkiego NOT - Woje­
wódzki Komitet Gospodarki Energe­
tycznej w Lodzi. 

Telefoniczny 

dylemat 

Z Jednej strony narzekamy na 
stal y brak dostatecznej tlo~ct te­
lefonów, z drugiej zał najroz­
maitsze przyczyny ni e pozwala­
ją nam korzystać z aparatów 
jut załofonych . Chodzi tu gtów· 
nie o automaty telefontczne, sy­
stematycznie dewastowane przez 
chuliganerię. Ma to miejsce np. 
- Jak jut plsalt.łmy - przy ul. 
Z!otno róg ul. Krakowaklel, gdzie 
aparat w rzutowy jett bez maia 
codziennie dewastowany, a na­
stępnie naprawiany. Zgodnie z 
postutatomł mlenkam6w p,-opo-

~ 11.30. 14. 19.30, 19, 21.30 gmina Andrespol. n 
~ PRZEDWIOSNIE - „Uśmiechh od Chirurgia ogólna - "Aałuty - ~ 
~ lat 18. godz. 10, 16.30, 19. „Ka- Szpital im. Skłodowskiej-Curie ~ 
~ rlno" cz. I 1 II poi, b /o godz. <Zgierz. Parzęczewska 35). Górna ~ 
~ 12.30, Seans nocny - „Ostatni - Szpital im, Brudzi(1skiego IKos. li3 
~ pociąg z Gun HUI" USA godz. Gdyńskich 91). Polesie - Szpital ~ 
~ %1 Im Kopernika (Pabianicka 62). ~ 
~ WŁOKNtARZ KONE'RONTA- Sródmleścle - Szpital im. BarliC• ~ 
~ CJE 76 „Omen" ang. od lat 18, kiego (Kopcińskiego 22). Widzew ~ 
~ godz. lCJ.i. 12.30, 15, 17.30. 20 ;y s;op

1
1tal Im. Sonenberita (Pleni- ~ 

0 WOLNOS1..: - „Miłosna edukacja o 
~ Wtilentego" fr, od lat 18. 1todz. Chlrur!łla urazowa Szpital ~ 
~ 10.30, 12.30, 14.30, 18.30, Projek- Im. Radlińskiego (Drewnowska '15) ~ 
~ cja dla ZSMP Łódt-Górna „ Czar Neurochirurgia - Szoltal im. 0 
~ na karawana" radz. od lat 12, Skłodowskie.I-Curie . (Zgierz, · Pa- ~ 
~ godz. 16,30. „Jadzia" poi. od lat rz~~~~~~- ~fo!i~ Sznftal •- ~ 
~ 12. godz. 20.30 "' "' .uu. o !2 WISŁA - .,Konik Garbusek" Pirogowa (Wóleuńska 193). ~ 
~ radz. b/o godz. 12.30, H, 15.30, Okulistyka - Szpital im, Skło- ~ 
~ „Oddział" USA od lat 15, godz. dc:w.iklej-<".urle (Zgierz. Parzę- ~ 

~ zl0ca1iTl9·~ „Barwy oehronne" cz~~r~g~ l laryngologia dzie- ~ 
~ poi. od lat tł>, godz. 10, 11.15, ctęca - Instytut PediatrU (Spor- ~ 

z 14·30· 18•45• 
19 naCb3~~1a szczękowo-twarzowa ~ 

~ ł.DK „Niewolnica miłości" - Szoital Im. Skłodowskiej-Curie ~ 
~ radz. od lat 15, godz. 14.30. „W (Ze:ierz. Parzęczewska 3S) ~ 
~ kręgu zła" fr . od lat 18, godz. Toksykologia - !nstY, tut Me- ~ 
~ lG.30, 19.30 o 
~ STUDIO - „Nle lubię poniedział dycyny Pracy (Teresy 8) 0 
~ ku" poi. b/o godz. 16, „Powrót NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
~ tc.jemnlczego blondyna" fr. od Nocna pomoc lekarska Stacji ~ 
~ lat 12. godz. 18, 20 p „ t 1 fi ~ STYLOWY _ „Trędowata" poi. o„o owa Ratunkowei:o przy uL i 
~ od lat 12, godz. 15.30, 17.30. 19.30 81"nklewfcza 131, tel. 666-6'. ~ i GDYNIA - „Zorro" fr.-wł. b/o 01{ólnołl>dzkl Punkt Informa- ~ 
~ godz. 9.30. 12, 14.30, 17. 19.30 ryjny dotyczący pracy placówek ~ 
Z DKM - „Wrzos" poi. od lat 12, sl•Jtby zdrowia, telefon 815-19. ,j 
~ godz. 19. 18, 20 czynny fes t w godz. 7-JS, cpr6cz ~ 
~ ENERGETYK _ „Krzytacy" poi. niedziel I Awl11t. ~ 
~ godz. 18.30, 19.30 TELEFON ZAUFANIA - 331-31 ~ 
~ MŁODA GWARDIA - „Afonia" C7ynny w dni pow,zednle od ~ 
~ radz. b /o godz. 11.30, 13.30. „Raf 15-7, w niedziele i śWięta catą ~ 
:li ferty I dziewczyny" USA od d<'bę, ~ 

~''''''~'''''~'''~~'''''''''''''''''''''~''~~,~~~~,,~,~,,~" 
nowaltśmy przenłeatenłe telefonu 
do mieszczącego się tam kiosku 
„Ruchu", który przeciet czyn­
ny jest od wczesnych godzłn 
rannych do późnych wieczornych . 
Okazuje stę jednak, :l:e Woje­
wódzkiemu Urzędowt Telekomu­
nlkacjł wygodniej jest 1'aprawtać 
codztennle automat, nit przentelć 
go. Argument dyre~jt, te mie­
szkańcy okolłcznyc/ł domów w 
godzinach nocnych pozbawtent 
zostaną motlłwo§cl l>orzystonta z 
telefonu, nie pnemawla dt> nas, 
jako te t w nocy i: zepsutego 
aparatu ntgdzle polqCZlfĆ •le nie 
do.. 

ft. 

,,Społem" przeprasza 

Kłtka dnł temu w tym m1e1scu 
ptsaltśmy o perypetiach naszej 
Czytelniczki, która w godzinach 
popoludnlowych na Balutach nie 
mogła nabyć pieczywa. z satys­
fakcjq zamteazczamy dziś odpo­
wiedź przystaną nam prze:z ba­
łucki oddztał WSS ,,Społem". 
Czytamy w niej m . in.: „Kte­
Town~om •klepów otwaTt11ch, w 

których nie było pieczywa, :zwró­
cono ostrą uwagę za dopuszc:ze­
nte do powstania braku tego 
podstawowego artyk ulu z ostrze­
tentem, te w przypadku powtó­
rzenia Się sytuacji, wyctqgntem11 
sankcje dyscyplinarne. w przy­
•zł<>ści przy odbiorze dnia wolne 
go będziemy bardziej dokładnie 
onattzować pototente poszczegól­
nych placówek, a:l:eby nie dopuś­
cić do zabtntałe.1 1ytuocjł (część 
•klepów byla w tym dniu za­
mknięta - przyp. „ed.). No tę o­
JcolicznoAć pracownikom odpowłe­
d2iatnym za pot.uy:l:sze :zwrócono 
uwagę w cz<Ute rozmot.uy słutbo­
weJ, wskazując na załstntate .,_ 
chybienia. Wyratamy przekona­
nie, :l:e poczynione starania wy­
eHmlnują w przyszlo,ct bezowoc­
ne poszukiwania pieczywa. za 
pot.uytaze nłedoctqgntęcta serdeez­
n!e przepros:tnmy kltentów''. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny", Piotrkow­
ska Ili M·lł3 ł.6dt, tel. 137-47 
ł Słl·lt w gOdzłniu:h 10-lł 
Piszcie do naa, a w pilnych 

9J1rawach telefonujcie. 
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·w TEATRZE PO\VSZECHNYM 

„Wydaje się dziwne i niemoralne, że pisarz, ar­
tysta, widząc cierpienie ludzi nie tyle współczuje, 
ile obserwuje, aby odtworzyć te cierpienia. Ale to 
nie jest niemoralne. Cierpienie jednej osoby jest 
rzeczą błahą w Porównaniu z tym duchowym 
jeśli jest ono dobre - oddziaływaniem, jakie bę­
dzie wywierało dzieło sztuki'' - pisał Lew Tołstoj 
w swych „Pamiętnikach" w roku 1899. Lidia Zam­
kow dochowała wierności owemu przekonaniu 
Tołstoja, wpisując w nie równocześnie to co stało 
się doświadczeniem życia i sztuki w latach dzie­
lących nas od pierwowzoru. Osiągnęła to dzięki 
wyśmienitej adaptacjf powieści I nadaniu tej 
adaptacji pełnego ekspresji kształtu scenicznego. 

byt często zdat'Za się nam 
ostatnio oglądać na scenie 
lub ekranie adaptacje u-

- tworów pow.i.eściowych bę-
dących jedyillie rozpi&an.iem dia­
logów na poszczególnych aktorów 
! dopełnienie ich scenografią mniej, 
lub bardziej wierną miejscu akcji. 
Spektakl z,aprezenttowany w Te­
atrze Powszechnym nie ·ma nic 
wspólnego z owymi jakźe nużący­
mi nas i nieudolnymi zmagania­
mi adaptatorów i rea1iizatorów, nie 
rozumiejących, iż środki jednej 
1ztukli nle sprawdziają się w ininej. 
„ZmartwychwstaJllie" oglądane o­
becnie w ŁQdzi, nie jest •llltli bry­
kiem, ani ilustracją powieści Toł­
stoja. Jest samocWielnym dziełem, 
do którego wprawdz.ie treści do­
sta<rczyro d21ieło inne. lecz zbudo­
wano je z odmiennego tworzywa 
niosącego ze Sobą nowe . refleksje, 
doznania, przemyślenia. 

A tym tworz.ywem posłuźyła się 
Lidia Zamkow w tym autorskim 
(jest tłumaczką i adaptątorką tek· 
stu. oraz realizałiorką spektaklu) 

J 
alt wiadomo, od pewnego 
CUISU wyższe uczelnie „zara­
biają na siebie", wykonując 
prace badawcze dla potrzeb 

przemysłu, albo też uczestnicząc 
'w badandach bądź to rządowych, 
bądź węzłowych, na prowadzenie 
których przewiduje się środki pie­
:nięzne. Zważywszy, że Od szybkie­
go rozwoju technika w znacznym 
stopniu zależy tempo rQZWoju na­
szej gospodarki, takie powiązani~ 
efektów :finansowych uczelni z jej 
udziałem w badaniach naukowych 
·jest na pewno skuteczne. Istnieje 
·bowiem bodziec. Jednakże wyższa 
uczelnia. prowadząc badania nau­
kowe musi jednocześnie uczy6 stu­
dentów. Rozważ,ani!e problemu, 
ldóre z jej zadań jest pierwsze i 
ważniejsze, nie miałoby może sen­
su. Badaniia i dydaktyka są w 
pracy , wyższej u{:Zelni nierozłącz­
ne. Co Więcej - istnieje wzajem­
na zależność tego rodzaju, że do­
brze przygotowani absolwenci sta­
ją się dobrymi pracownikami nau­
kowymi, dobrzy pracownicy nau­
kowi mogą podnieść pracę ba­

. dawczą na wysoki poziom. Ponu­
mo tak oczywistych powiązań po­
między pracą ściśle naukową 11. 
dydaktyczną, praca badawc:ia 
zwłaszcza ta, którą się wykonuje 
na zlecenie klientów z zewnątrz -
jest preferowana w stosunku do 
dydaktycznej, pracownik otrzy­
muje bowiem za nią dodatkowe 
wynagrodzeniie. 

Refleksji powyższej sprzyjała 
wizyta w Instytucie Pojazdów Po­
litechniki Łódzkiej, gdzie jego dy­
rektorzy, prof. dr Jerzy' Lanzen­
dorfer i doc. dr Cezary Szczapa• 
niak wyraiili pogląd, że nie za­
biegają o patenty, uważając, iż 
muszą oni :i: jednej strony - pra­
cą badawczą stwarzać podstawy 
teoretyczne dla praktycznych roz­
wiązań w przemyśle, z drugiej 
strony - muszą kształcić studen­
tów. Toteż na działalność w sferze 
technologii nie starcza im czasu. 

Jest to 

PUNKT WIDZENIA DOSC 
ODOSOBNIONY 

wypada więc sk<>nfrontować go z 
działalnością Instytutu, by w nlej 
znaleźć dla niego uzasadnienie. 

Nowości 

V 
pnedstaw1eruu wyśmienicie. Aktor, 
sw,iatło, ruch, zabudowa sceny 
wszystko to pracuje na ten spek­
takl. Ale jest przecież jes7.eze i 
słowo. T-0 słowo, które było jedy­
nym tworzywem tołstojowskiego 
„Zmartwychwstania". Lidia Zam-

kow nie rezygnuje z niego, ale 
sprowadza je na miejsce w. tea­
trze mu należne, do roli jednegr> 
tylko z wielu scenicznych środków 
wypowiedzi. Przydatne w retro­
spekcji (świetnie dramaturgicznie 
rozwiązany problem narratora), w 
powtórzeniu tego co już na scenie 
widzieliśmy obrazem, komentujące 
z dystansem osoby lub fakty na, 

Dziedzlllla, którą Ins.tytut zajmu­
je się dawno, bo od lat około 20, 
jest automatyzacja układów napę­
dowych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem sprzęg1ieł i pnekładni hy­
dro-kinetycznych. 
Ilekroć penetruję pracownie u­

czonych, zadaję zawsze pytanie, 
gdzie poza tą pracownią moźna o­
glądać wyniki przeprowadzonych 
w niej badań. Czasem dowiaduję 
się, że np. preparat „x" tu 'l:QStał 
zsyntetyzowany, a obecnie produ­
kują go zakłady „y". 

Kiedy zainteresowałem się w 
Instytucie Pojazdów, gdzie „jeżdżą" 
wyniki ich pracy, w odpowiedzi 
wymieniono mi zakłady przemysłu 
motoryzacyjnego, w których kon­
cepcje zrodzone w Instytucie wy­
korzystywano z większym lub 
mniejszym zapałem. 

t 

• • 
1 habihltacja ł S doktoraty po­

świięcone sprzęgłom i pq:ekład­
niom hydro-kiinetycznym stanowią 
dodatkowy dowód naukoweg.o po­
dejścia do zagadnienia. 

Podobnie podchodzi się w Insty­
tucie do drugiego, głównego tema­
tu badań, jakim są prace teore­
tyczne nad ustaleniem zasad dzia­
łani,a bezpiecznych hamulców sa­
mochodowych. 

Tu wypada się odwołać do wie­
dzy zmotoryzowanego Czytelnika, 
który wie z własnego doświadcze­
nia, albo słyszał o zablokowaniu 
hamulców i innych kłopotach zwią 
z.anych z tym jakże ważnym me­
chanizmem każdego pojazdu. zwła­
szc<;a ~ szybkiego. Konstruktorom 
przyświeca pewna idea: w cwsie 

„ Współczesnej~' 
Dztś kstęgarnta „Współczesna" 

(aL. Kośctuszki 106/116) za na­
szym pofrednictwem poleca no­
wości literatury spo!eczno-pottty­
cznej, prawntczej t nauk huma­
nistycznych: 

St, Milcarz - · „Repµb!tka Ar­
gentyńska"i KAW; 

J. Ptecho'Wskt - „Swladkowte 
ł truciciele", PAX; 

R. Bielecki - „Jedność czy au­
tonomta" MON• 

'E. TocŻek - :,wladza t spole­
czeństwo w kolonialnych In­
diach", ossoltneum; 

w. Iwanowski - „z dziejów 
formacji polskich na zachodzie 
1939-1945, MON; 

M. warneńska - „Scleżkq na 
Ararat", KtW; 
A. Koseskl - „Rozwinięte spo­

łeczeństwo socja!tstyczne", MON; 
M. Mroczko - „Związek obro­

"Y kresów zachodnich 1921-1934" • 
WM; · 

PolemHd i dokumenty - „Czy 
Polska może wyżywić się sama? 
Dlaczego po mięso stoimy w ko­
lejce?", KtW; 

L. Garllcl<:t, M. Rybtckt - „u-
3tró:I sqdów, w europejskich pań­
stwach socjalistycznych?", w. 
Praw.; 

Kodeks Karny, W.·Praw.; 
J. wawrzyntak - „RównoU o-

bywate!t PRL", PWN; . 
K. Jankowskt - „Oe! paychta­

trii biologicznej do humanistycz­
ne;'' Ptw· 

M.' Karpowicz - „Sekretne tre-
ści warszawsTdch zabytków", 
PIW; 

J. Glostk „Archeotogta", 
KAW; 

J, Lipińska, M. Marciniak 
„Mitologia starożytnego Egiptu", 
WAtF; 

M. Markowski „Ft!ozof!a 
przyrody w I :potowtoi XV w.", 
Ossolineum, 

I DZIENNIK POPULABNY m łl (8648) 

zasadzie cytatu, lub wreszcie orga­
nizujące to co dz;ieje się na sce­
nie. ale nigdy niie determinujące 
pozostałych środków wyrazu. Bo 
i cóż więcej mogłyby nam powie· 
dz:ieć słowa o „grze" między Nie­
chludowem a Mariette, niż scena, 
w której ich ręce powiadają nam 
wszystko. Bo ileż stroniic tekstu 
trzeba byłoby wygłosić. aby oddać 
to c-0 dziieje się w kilkunastu se­
kundach przeslaniania Więziennej 
klatki, ażurowym tłem dla pe­
tersburskiich salonów. A takich 
scen jest w tym spektaklu wiele. 
Chociażby ów przejmujący „apel" 

Wlięźruiarek, nazwanych nie imie· 
niem czy nazwiskiem lecz prze­
stępstwem, za któl'e je skazano. 
„Apel", na którym odliczają się 
nie ludzie, lecz wszystko to, co 
jest produktem określonych wa­
runków społecznych. 

Tołstoj pisał swe „Zmartwych­
wstanie" przeciwko despotyzmowi 
państwa, kościoła, przeciwko gwał­
towi jakiego on dokonuje na jed­
nostce ludzkiej. Pisał: „Bardzo ła­
two jest wiedzieć, co jest dobre, 
co złe samo przez się, ale bardzo 
trudno to rozstrzygnąć w stosun­
ku do ludzi. którzy się zaplątali 
w dobrym i złym". Mechanizmom 
rządzącym światem obce są takie 

refleksje, stąd .}e<iyna droga wy-

zwoleruia w autentycznej wierze. 
Człowiek musi się doskonalić we­
wnętrznie by w samym sobie zna­
leźć siłę do zmartwychwstani!t 
etycz;no-moralnego. 

Gorzka wymowa finału przedsta­
wienia uzmysławia nam, że dziś, 
we współczesnym świecie takie 
rozwiązanie jest śmiesznie niewy­
starczające, że brzmi jak ir-0nia, że 

awaryjnego hamowan1a nile może 
dojść do zablokowania kół, pojazd 
w tYm czasie musi być posłuszny 
kierowcy. Ideę tę w Instytucie zre­
alizowano konstruując urządzenie 
przeciwblokujące. Przemysł jest 
bardzo ~sy na tego rodzaju o­
pracowania, chociaż do zastosowa­
nia ich w samochodach osobowych 
ttie dojdzie zbyt szybko, zważyw­
szy wysoki koszt urządzenia. W 
stosunku do dużych samochodów 
transportowych sprawa wygląda 
korzystniej. Kiedy przemysł zdecy­
duje się na produkcję takich no­
woczesnych hamulc~w. w Instytu­
cie 

ZDEJMĄ PROJEKTY Z POŁKI 

sprzedadzą zainteresowanym. 
Przeciętny klient Polmozbytu 

ma własne kryteria oceny pojaz­
du: jak go kupić, ile kosztuje, ile 
spala, czy łatwo o części, ile „wy­
ciąga". Nauka zajmuje się wpraw­
dzie nie wszystkimi tymi kryte­
riami kupna, ale większością z 
nich. Tymi. które związane są z 
dynamiką ruchu. Jest to temat ba­
dań wciąż aktualny, ich zaś wynik 
stanowią, jak i w tematach po­
przednich - modele matematycz­
ne, z których fachowiec odczyta 
zachowanie się pojazdu w różnych 
warunkach ruchu, a dla potrzeb 
własnych zakła<lów wybierZe opty­
malny. 

Wreszcie serce samochodu - sil­
nik nastręcza wiele rozwiązań w 
stosunku do tej ogromnej liczby 
części i fragmentów, z których się 
składa. W nim dokonują się pro­
cesy, które ,.pan kierowca" okreś­
la ~akQ!licz?ie pytaniem: „iie spa­
la, ile wyciąga", a które dla U<.'ZC>­
nego stanowią długi szereg pytań 
dC?tyczących: wymiany ładunku 
(tJ. procesu usunięcia spalin i na· 
J?ełnienia komór nową mieszanką), 
Jak.i .kształt ma mieć rura wyde­
chowa, jak winien być rozwiązany 
wtrysk. paliwa, ki,edy spaliny są 
bardz1eJ toksyczne, kiedy mniej, co 
decyduJe o hałaśliwości silnika itd 
Za każdym z tych pytań stoi sze~ 
reg ~ównań, stanowiących wynik 
b~dan naukowych. Praktyk, inż.y­
mer w ośrodku badawczo-rozwo­
jowYm sięga do nich. podstaw;ia 
dai;e, ~reśli . nową konstrukcję. 
Byc moze, okaze się ona godna pa­
tentu. 

JERZY URBANKIEWICZ 

Wystawieniem „Cyber!ady" St. 
Lema łódzki Teatr Lalek „Pino­
kio" już raz zaakcentował, :i:e 
szuka dla swoich przedstaw1en od­
miennych form i treści. Bodaj je­
szcze mocniej zaznaczył to teraz, 
prezentując nam sztukę Henryka 
Cyganika „Poproście Rzepa, by ~ię 
nie czepiał": charakterem swoim i 
wagą gatunkową zdecydowanie od­
biega ona bowiem od tych wszy­
stkich spektakli, jakie oglądaliśmy 
dotychczas na scenie tego sympa­
tycznego teatru. 

Zanim jeszcze rozpoczęła się sa­
ma akcja sztuki, zaraz na wstę­
pie zaatakowały nas dekoracje 
(Kariny Szyc), utrzymane w in­
tensywnie jaskrawych kolorach i 
zaskakujące mnogością groteskow.1 
udziwionych rekwizytów. Mnogie 

' są tu przede wszystkim nakłada-
jące się na siebie rpzmaite for­
my i konwencje teatralno-estrado­
we. Dominują kabaret, cyrk, rewt1 
tane~zno-muzyczna, przy czym 
śmieszne gagi klownów przeplata-

światem rządzą jednak ludzie !. 
trzeba ieh r.a zło osądzać i oskar­
żać. 

S 
pektakl to nie tylko ważki 
ze względu na swe treści 
i kształt teatralny. Stal on 
się także okazją dla zapre-

'llentowania prawie całego zespołu 
aktorskiego Teatru Powszechnego. 
I prezentacja ta zasługuje na słowa 
najwyższego uznania. Odnoszą się 
one nie tylko do Małgorzaty Ro­
gackiej-Wiśniewskiej i Jerzego Zel­
nika, odtwarzających :wielkie, nie­
zwykle bogate role (a trzeba pa­
miętać, że obok Katarzyny i Nie­
chludowa są także narratorami, 
wymagającymi użycia odrębnej, 
kt-0 w1ie czy nawet i nie trudniej­
szej konwencji aktorskiej), ale do 
wszystkich, grających w tym przed­
stawieniu. Grających czasem role 
króciutkde, epizody zaledwie, lecz 
zawsze nacechowane jakąś odręb­
nością, indywidualnością, rysem, 
który mimo, że Ilłiekiedy trwał kil­
kanaście sekund, pozostaje w pa­
miGci. Włodzimierz Saar. Brunon 
Bukowski, Mieczysław Szargan, 
Kuba Geiger - członkowie sądu, 
Jerzy Staszewski ·i Andrzej Łągwa 
- obrońcy, Zbigniew Niewczas • -
prokurator, Halina Pawłowicz i 
Jerzy Korsztyn - współoskarżeni, 
Barbara Połomska-Kitajewa, Ewa 
Zdzieszyńska, Magdalena Cwenów­
na, Alicja Knast, Barbara Szcześ­
niak, Maria Wawszczyk, Julitta 
Sękiewicz, Ewa Krzyńska, Zofia 
Kopacz, Wiesława Grochowska, 
Romana. Kamińska, Hanna Molen­
da-Woźniak - więźniarki, Irene­
usz Karamon - straźnik więzien­
ny, Maciej Grzybowski - adwo­
kat, Marek Niemirowski - szkol­
ny kolega, Aleksander Fogiel 
gubernator, Jadwiga Siel1llicka-l\>la­
riette, Alicja Sobieraj-Staszewska 
- hrabina, Halina Miller, Miro­
sław Henke, Bogdan Wiśniewski, 
Bronisław Wrocławski - zesłańcy, 
Bohdan Sobiesiak - doktor i Ry­
szard Mróz - oficer - wszyscy 
wpisali niezaprzeczalną wartość 
w ten spektakl. 

JERZI' BĄBOL 

Teatr Powszechny: L. Tołstoj 
„Zmartwychwstanie". Adaptacja 1 
reżyseria Lidia Zamkow. Sceno· 
grafia: Jerzy Moskal. Kostiumy: 
Danuta Knosała. Muzyka: Staru-
sław Radwan.. · Fot.: A. WACH 

To, co widzimy na zdjęciach, 
a co powstaje w hali ~'abryki 
Transformatorów ! Aparatury 
Trakcyjnej im. Bojowników PRL, 
to nie jakieś nowe urządzenie · 
elektryczne, lecz rzeźby, które nie­
bawem ozdobią trawniki przed za­
kładem. „Elta" od lat potrafi 
w praktyce doskonale real!zowa~ 
założenia programu „Sojuszu świa­
ta pracy z kulturą i sztuką" , do-' 
wodzą tego liczne wystawy pla­
styczne, organizowane w fabryce, 
próba stworzenia nietypoweg„ 
teatru, umowy z poszczególnymi 
środowiskami twórczymi w naszym 
mieście. Efektem tej współpracy 
z artvstami są właśnie m. in. 
ostatnie prace, które spawacze: 
Zhirtniew Stunziński i Renrvk Zie­
liński oraz ślusarze: Marek Gu. 
mlennv. Jan Grzybowski i Ku.i. 
mil'rz Rról pod kierownictwem mi­
strza Piotra Mekosa wykonui:i, 
przy rzeźba<"h, zaprojektowanych 
nrzez Jana Grodka i Kazimierza 
Karuińskiego, Nietypowa „urnduk­
cla" dobiPl?a końca, foż niedłu~o 
uirzvmy ją przy ul. Aleksandrow­
skiej. 

(jb) 

XIII Łódzkie Spotkania Teatralne Teatr „Maja" - jak powiadajll 
jego członkowie - powstał 1 dzia­
łał w okresie, gdy wypowiedzi 
większości studenckich grup tea­

Kogo zoba zy 
,\ ,~ tralnych były swego rodzaju eks­
V hibicjonizmem, który nierzadko 

stawał się po prostu bełkotem, !l 
e e a w rzeczywistości dowodził niemocy 

Ich twórców. Nie chcemy krzy­
czeć o niemocy, Nasz teatr to 
przede wszystkim słowo j igranie 
pewnymi konwencjami teatralny­
mi, a więc polemika z sytuacją 
zastaną w sz;tuce i myśleniu. Uwa­
żamy, że na scenie tak. iak w ży­
ciu znajdujemy tragizm, groteske, 
czasem czysty śmiech. Teatr nie 
może więc od nich uciekać, lerz 
tak je wykorzystywać w swych 
wypowiedziach, by 1 stały się pre­
tekstem do myślenia i rozważań 

nad miejscem każdego z nas w 

S 
tudencki Teatr „Maja" :i 
Poznania działa od 1974 r. 
„Peron", spektakl, który 
zobaczymy w Ł·.dzi pod-

czas XIII ŁST, jest czwartą wy­
powiedzią teatru. Wcześniej zrea­
lizowano: „Telewizję", „Panią Ma­
linowską" i „Arenę". „Telewizja'' 
ukazywała w groteskowy sposób 
stereotypowe postawy charaktery­
styczne dla dzisiejszego świata, 
„Pani Malinowska" była próbą 
znalezienia rodowodu młodego in­
teligenta, a „Arena" stała się dys­
kusją młodych twórców ze sche-

matem, konwencją, zwątpieniem. ' 
„Peron" jest kontynuacją do­

tychczasowych dociekań i prze­
myśleń zespołu. W tej sztuce pod­
stawowym problemem jest okre­
ślenie własnej drogi życiowej. 
określenie stosunku iednostki do 
otaczającej ją rzeczywistości. 
Przeciwstawiając postawę negującą 
totalnie wszystko, nihilistyczną, 
postawie akceptującej bezkrytycz­
nie, konsumpcyjnej, teatr propanu. 
je nam „walkę o samego siebie~ . 
wysiłek zmierzający do obrony 
własnych wartości. 

dzisiejszym, jakże skomplikowa-
nym świecie". (jb) 

Alberto Sordi o swym 
nowym filmie 

przed poniżeniami, aby wreszcie zdobyć temat 
egzaminu pisemnego. Teraz już ma niemal 
pewność, że syn zdobędzie to stq,nowisko. Ale 
i tym razem marzenia jego zostajq, zniweczo­
ne przez brutalnq, rzeczywistość. 

W czasie ulkznej strzelaniny, po napadzie na 
bank, jeden z bandytów zabija młodego Vi­
valdiego, który wlaśnie tędy przecnr-dzil. Gio­
vanni, który ogląda a.resztowanie bandytów w 
TV, zjawia się na policji i bierze udział w 
ich konfrontacji. Po przesłuchaniu opryszków, 
jednego z nich policja uwalnia. Giovanni, któ­
ry jest przekonany, że to wlaśnie on zabił jego 
syna, podq,ża za nim, nawiązuje rozmowę, a w 
pewnym momencie, kiedy znaleźli się nad rze­
ką, ogłusza go kilku ciosami żelaznego drq,ga, 
po czym zwiq,zanego ukrywa w nadbrzeżnym 
sza.lasie, czekajq,c, aż umTze. Dzie:e się to w 
te.~ samej okolicy, gdzie zawsze 7 ~ynem cho­
dził na. ryby. Czyn, którego do:' •nał wstrząsa 
nim bardziej niż tamta przypadj<.owa. śmierć 
Jego syna. 

lbe'l'to SOTdi zakończył zdjęcia do swe­
go n.owego film,u „Ten mały urzędni­
czyna". Reźyserem jest Mario Monicelli· 

Po raz pierwszy ujrzymy Sordiego w zupel­
nie nowym dla niego gatufłku, w drama.ci„ o 
silnej wymowie spolecznej. To już nie beztro­
ski lekkoduch, którego perypetie, nie za.wsze 
zgodne z prawem, budzą wesołość na sali. 

- Mój bol\ater Giovanni Vivaldi sta-
je się za.bójc'ą, co w niczym nie zmie­
nia faktu, że jest to zupełnie przeciętny dro­
bnomieszczanin bez większych aspiracji. I jest 

- Cóż mogę jeszcze dodać? - kontynuuje 
A~berto Sordi, - Sądzę, że wzroFt bandytyzmu 
nie je.st winą samej mfodzieży, nie można też 
winić i Vivaldiego, że stal się zabójcq,. Winne 
jest nasze społeczeństwo, które gromadzq,c bo­
gactwa i spekulujq,c nie patra.fito stworzyć 
normalnych warunków życia dla całej ludno­
ści. Dzie;e Giovanii Vivaldiego, które prezentu­
jemy z reżyserem Monicelli, to tylko mały wy­
cinek dzisiejszej rzeczywistości Wfoch - kra­
ju, w którym wciąż jeszcze nie ziściiy się ma­

rzenia. milionów ludzi, jakie żywili oni po :zwy­
cięstwie nad faszyzmem, 

to przy tym człowiek zrezygnowany, zda.jq,cy 
sobie sprawę, że nie ma żadnych szans na zro­
bienie kariery. Jedynq, na.dzieją jego życia jest • 
syn, lctjiry wlaśnie uzyskał dyplom księgowego. 
Giovanni jest przekonany, że wszystko czego nie 
osiq,gnąl, może być udziałem syna. Ażeby pomóc 
synowi w zdobyciu pierwszego miejsca w kon­
kursie na stcmowisko rachmistrza (20 tysięcy 
kandydatów na 100 miejsc!) Vivaldi używa 7Ulj­
przeróżniejszych podstępów nie waha.jq,c się i 

ją się z echami poezji Gałczyńskie 
go, ekscentrycznymi sztuczkami, 
magicznymi, śmiesznymi parodia­
mi bajek itd. 

Spektakl, zbudowany z rozma­
chem i wielką pomysłowością 
przez reżysera Jana Prochyrę, st01 
pod znakiem zabawy i tylko za­
bawy, bez próby wprowadzania 

a bar 
na siłę dydaktyki. Wiele w ' nim 
zgiełku, kolorów, śmiechu, mnóstwo 
(czasem może aż zbyt mnóstwo!> 
wesołego hałas!!! 

Przedstawienie sldad!l się z luź­
nych, fragmentarycznych scen l. 
scenek, przy czym całość cementu­
je jako konferansje~ l komenta-

tor, Rzep. Tylko w jednej scenie 
bardzo zresztą efektowni<! 

zmontowanej - występ1.1ją lalki, 
stanowiące w tym przedstawieniu 
margines We wszystkich innych 
występowali aktorzy: a że są to 
aktorzy przyzwyczajeni do zgoła 
odmiennej konwencji teatru lalek. 
tym większa należy się im po-

"IJ 

• 
I I 

chwała, źe role swoje zrealizowali 
w znakomitym tempie, że wyczu­
leni na takt muzyki Antoniego 
l\lleczki, wybornie poda wali pio­
senki. 

Pełen temperamentu był Rzep -
Andrzeja Szuttenbacha, który 
istotnie „czepiał aię wszystkiego, a 

od którego nie można było sł~ 
odczepić". Smieszni w swych ty­
radach, galopadach i gagach, pre­
zentując równocześnie doskonałą 
sprawność fizyczną, ayli 'Vłodzi­
mierz Wdowiak, jako Bałakał Du-' 
ży i Tomasz Pietrasik jako Bała­
kał Ma,y, którzy wypożyczyli od 
klown6·1 cyrkowych (tych lepsz~f 
klasy! , ich środki bawienia publi· 
czności. Wiele zasłużonych braw 
zebraJl Tadeusz Wojan jako Wró­
żek ~1·ednio-Dobry, oraz Danuta 
Borkowska w masce Kasi Miłki. 

P~" bez ogona (ale nie bez hu.: 
moru!) zagrał Tomasz Janic, a 
Krystyna FiUoiak, Teresa Latu­
sze wska i Barbara Łuczak robiły 
co mogły (a mogły bardzo wiele), 
ażeby występując jako chór i 
orkiestra, nawiązać do charakteru 
tego barwnego spektaklu, który 
d ~ięki swemu ektektyzmowi ba wl, 
zarówno dorosłych, jak i dzieci. 

H. JAGOSZEWSKI 
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ŻE Z DNIEM 7 MARCA 1977 R. 
ZOSTAŁO PRZENIESIONE 

I ut. GDMIS'Kl.EJ 90 

na ulicę 
LIMANOWSKIEGO 

. 25-27 
Numery telefonów: 

789-91 Dyrektor naczelny 

799-11 Z-co dyr. d.s. 

technicznych 

799-12 Główny księgowy 

703-15 Dział technicmo­
produkcyjny 

79"'-18 - Dtioł spraw 
pracowniaych. 

'797-k 

PODZIAŁ Z.A!KtA!DOWEGO 
FUNDUSZU N·AGROD 

DYREKCJA lóDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO NR 2 

w lodzi, ul. Słowiańska 5/7 

„ zawiadamia 

wszystkich pracowników 
przedsiębiorstwa, że nagrody 

z zakładowego funduszu 
nagród za rok 1976 

WYPŁACANE B~DĄ OD DNIA 
3 MAlRCA 19n ROKU. 

Termin składania reklamacji 
~ z tego tytułu upływa z dniem 
~ 3 kwietnia 1977 roku. ~ 
~ 687·k ~~ 
< J~ 

~~~ 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Łódź - Miasto Informu­
je, że w zw~ązku z przeprowadzanymi praca­
mi ekspl~tacyjnymi nastąpią przerwy w do­
stawie energii elektrycznej dla u.w. miejscowo­
ści w aodz. od 6.30 do 17. 

MIASTO ŁOD~i 
L W dniach od 21 do 23 marca br. 

ulice: F()rnalskiej, żubrowa bl. nr l.1.. 2, l, 
4, w 6, 7, 8, 9, 10, 11 i s:tkoła. ~ubro­
wa: nr 20, 23. 25 i 27, Fornalskiej od 
Karolewskiej do Kajakowej, Wy&o­
dna, Kajakowa. Mińska - budowni­
ctwo jednorodzinne, Józefów, R2&ow-

11ka od Józefów do Starowej Góry. 
3. W dniach od Zl do 31 marca br. 

ulice: Łagodna, Ruchliwa i pnylełł•. 
l. W dniu 23 marca br. 

ulice: 22 Lipca nr 2, 3, ł, 10. W61czańaka n 
do 51, i al. Kościuszki 19 i 27. 

4. W dniach ' 'll 23 do 2ł maroa br. 
u.lice: Wrześ · ieńska od nr &i do 92, Popiela. 

S. W dniach H 23 do 28 marca br. 
ulice: Ustron.n od Rzl(owskiej do Przed­

niej, J<,ie!6w, Faszynowa. Starowa 
Góra - Wschodnia i przyle&le. 

11. W dniu 24 m.uca br. 
ulice: Liściasta od żabieniec do nr ·:z47, 

żabieniec, Marzanny, Samopomocy, 
Zapustowa, Selerowa, Szczecińska od 
Liściastej do Selerowej, Traktorowa 
od Marzanny do Zeńc6w, Zcńców, 
Krynicka, ·s1omiana, Pabianka I Kie­
ratowa. 

'I'. W dniach od 24 do 25 marea br. 
ulice: Rowska 3, 5, 7, Łęczycka 1, 3, ł, S, 

8. Milionowa 41. 
S. W dniu 27 marea br. 

u 'ice: Przestrzenna, Lubuska, Trudna, Ma­
gdaleny, Miejska, Municypalna, Sta­
rorudzka nr 57 do 74, Rudzka od nr 

33 do 41 i Rejonowa. 
9. W dniach od 28 do 29 marea br. 

ulice: Kiliilskiego od Traugutta do Tuwima 
i Traugutta 18. 

10. W dni~h od 29 do 30 marea br. 
ulice: Pryncypalna. Przedświt, Trębacka, 

Okręgowa, starościńska, Kosynierów 
Gdyńskich, I.;uf'Jla, Osobl!wa, Para­
dna, Trybunalska, Obszerna I przy­
ległe. 

WOJEWÓDZTWO Mił.. KIE ŁODZIUE: 
1. W dniu Zl marca br. 

Grab1new I i Izabelin. 
I, W dniu 22 marea br. 

Grabiszew Il, Adamów 'l\fowy A. 
S. W ,iniach od 23 do 24 i..: rea br. 

Krzeszew, Emilia, Adamow Nowv B C. 
4. W dniu 25 marca br. 

Adamów N owy C. 
5. W dniach od 26 ' do ZS ma.rea br. 

Ciężków A. " 
8. W dniu 29 marca br. 

Ciężków B. 
'1'. W dniach od 30 do 31 marca br. 

Ciężków C. 
Informacji o przerwach udziel.iłj4 oras pn;yj­

mują reklamacje odbiorców dotyczące nrzerw 
w dostawie energii elektryc-z:nej dvźurni w re­
jonach Łó<li - Północ, tel. 334-!41, Łódt - Po­
łudnie, tel. 334-28, Zzien:. tel. 16-34-49. 874-k 

SPRZEDAM radio „Pana- j 
sonlc''. tel. 858-'1'1 

BRANSOLETKĘ złot•. 11,80 1 
I 6b d t l IC pr a, •prze am, e. 

s1-2a-eo 

KUPil!I lcotuch damski no-
wy. Tel. us-eo. 1678-1 

BNCYltLOPEDD!; 13-tomo-
wą - kuplę. Piotrkowska 
Z3 m. u. Tlereszko. 

5391•1 

l\IA.GLOWNICJG elektrycz-
oĄ. dyWanlki greckie · (pu-
chate) kupię. Oferty „5343" 
Prasa, Piotrkowaka 96. 

„DUD EN - Grammatlk" 
Paula Grebego - kuplę. 

Zellgowsklego 28 m. 9. Tel. 
368-08. ii188-fil 

KUJ>IĘ pilnie urządzenie 
uniwersalne do c1ęc1a pas· 
k:ów 1 rzemieni ze akócy 
I allotynę o długości 1,5 
m !Ub zlecę wykonawcy 
urządzenie podobne. Of er-
lY „517G" Prasa Piotrkow-
ska us. 
DOMEK, ogród k. t.odz1 -
sprzedam·wyc1zierżawię. Te 
le!on 83ł·08. 607ł·a 

KUPO!; domek jednorodz!n-
ny !Ub mieszkania hipote· 
czne. Tel. 250·97. 

8222-g 

IPBZEDAM domek 1edno-
rodzinny rozliczenie M·3, 
M-ł. Tel. 747·'19, 8075-!f 

SPRZEDAM działkę bu-
dowlatlll w Kolumnie. 
Z.ódt, tel. w-eo. 807-k 

DOM I-izbowy, pomlesz-
czenla na prowadzenie za. 
kładu, przy ulicy warszaw 
sklej - sprzedam, w roz-
liczeniu M·Z i M-3 lub 
M-ł. Oferty „ 5280" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

FLEKTOGON 4/20, matów-
kę do Exakty sprzedam. 
tel. 785-oi. 5388-g 

WAGĘ OIObową - sprze-
dam. Oferty „5903" Prasa, 
Kraków, Wiłlna 2. 818-k 

Bl2UTERIĘ, ~ pierścionki 
rozmiar duży - sprzedam. 
Warszawa, telefon 17-65·66. 

JAMNIKI-szczenięta rod~· 
wodowe po championie -
•przedam. 232-72. 

1830-g 

PlANlNA stroi, naprawia, 
ocenia, wypożycza trans-
port. Instytucje przelewem. 
Grochow1ka, Piramowicza 
10, t.el. 816-21. 6034-lil 

SPRZEDAM Xtx-wteczną 

sekreter11. Ol6wna 13 
1998·1 

SPRZEDAM dywan UO X 
X UO m 1 kotucb damski. 
Telefon 1rzecznościowy 
N-al-81. 6238·& 

MINIKALKULATOR ,,Casio 
flc.10" najnow1zy model -
1przedam, Tel. 112-84-77. 

523'1-g 

PSZCZOLY, betoniarki; -
kupię. Bema 25, PiSera. 

6032-g 

ROZSADĘ pomidorów -
sprzedam. Tel. 713-52. ul. 
sasanek 5. 5187-g 

BRANSOLETĘ !Oka.Cyj!lJ\ 
54 g, 14-karatową - eprze-
dam. Oferty „5276" Pra.sa, 
Piotrkowska 88. 

OBRAZY olejne dobrego 
malarza sprzedam. Zgierz 
łel. 18-31-łll. 5207-lil 

MASZVNĘ do produkcji 
lodów włoskich - sprze-
dam. Adam Koblera, 
97-400 Bełchatów, o• 1000· 
lecia blok 9 m. ł7. 

S171HI 

MASZYNĘ do szycia NRD 
.. veritas" sprzedam lub 
zamieni' na starocie. obra-
ur. •ta.re meble. Oferty 
„525'1" Prasa., Piotrkowska 
116. 

OKNA, drzwi, „camlno·•, 
rynny, ce&ł• - sprzedam. 
Bielańska 11. (niedziela). 

5347-a 

lltALKULATOR naukowy 
„Casio łx·19" oraz AL·B 
- sprzedam. Pabianice, te-
leton 20-30 5295-g 

SI.OMI!; prasowaną Or&J: 
„NYSt:" - sprzedam. No-
wosolna, ul. zgierska 211. 

~284-g 

SPRZEDAM maszynę dzle-
wtarską dwupłytową ~Si· 
mac~. Tel. 810·39 po godz. 
16. 5301-g 

U:ZYWANE kslątkt z rot-
nych dziedzin. wydane po 
roku 1945, zakupują i 
sprzedają księgarnie „Do-
mu Książki" w Łodzi : ul. 
Wrześnleńska 102. ul. No-
wotkl 93, ul. Dąbrowskie-
go 91, ul Długosta 25, ut. 
Zielona 2.Sa. ul. Plotrkow-
ska 39ł 318 k 

WIELKĄ Encyklopedh: 
Powszechną PWN. Tom 
1-13, zakupuje stale Anty-
kwariat Współczesny " Do-
mu Kslątkł" w Łodzi ul. 
Wschodnia 113. tel. 319·14 

U2YWANE kslatkł z za-
kresu muzyki oraz nuty, 
wydane po roku 1945 za-
kupuje I sprzedaje Kslę-
garnla Muzyczna w t.odzl, 
ul. Piotrkowska 83 tel. 
382-83 376 k 

-
UŻYWANE kslątkl obco-
języczne z ró:tnych dzle-
dzin wiedzy, wydane po 
roku 1945 zakupuje I sprze 
daje Księgarnia Wydaw-
nlctw Importowanyvch w 
Łodzi, Ul. Piotrkowska 23, 
tel. 350-30 3'12 k 

WKŁADY do dł1111opls6w 
tr<>tne) - •przedam. 2:ło-

czew tel. 188, po IS 
Mp 

.„ ....... „ ........ „.„„ •••••••••• „ ......... 
i POOZ1IAt ZAKŁADOWEGO j 
I FUNDUSZU NAGROD ! 
! DYREKCJA I SAMORZĄD I 
• i ROBOTNICZV 
• 
• WIDZEWSKICH 

ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁU 

BAWEŁNIANEGO 

1 MAJA w lODZł, 
ul. 1Armii Cxerwo!nej 81/83 

z a w I a d a m I a j q, 

ŻE OD DNIA 3 MARCA 19n R. 
dokonują wypłaty zakładowego 

funduszu nagród za rok 1976. 

Ewentualne reklamacje z po­
wyższego tytułu należy zgłaszać 

w terminie 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłosze-
nia. • • 5 Po tym tenninie roszcze-

5 . nia nie będą uwzględniane. 
: 113-k - ~ 
•a••···············•••a••a•••••a•„••••••ae•••••' 

. -CHARTY afganii."tańskie zło ZAllUENIĘ M ł komtor­
a kWaterunkowe, te sprzedam. Z.ęczycka 

i4-1. 5249 g 

-nFIATA 128 p" - · sprze 
dam. Tel. 207·07 godz. 10-
12 I po 18. 8120-g 

VOLKSWAGEN Automatlc 
1600, ł-drZWiowy, 6300 km 
sprzedam. Oferty „19409' 
Biuro Ogłoszeń 80-95 a 
Gdańsk. 835-Jt 

SPRZEDAM „Fiata 128 p' 
- odbiór Polmozbyt, Tele­
ton an:ecznoścJowy S52-08. . „VOLKSWAGEN - 1300' 
po wypadku - sprzedam 
Mostowskiego 29. 5381-g 

"VOLKSWAGENA - 1200' 
(196ł) - sprzedam. Tel 
~3-U·Bł codz. 1~'15. 

. 

. 

. uSYREN1$ 105 standard' 
odbiór IV kwartał br. za­
mle°'ę na „Fiata 128 p' 
lub „Syrenę" odbiór I lub 
n kwartał br. Oferty 
„5113" Prasa Piotrkowska 
86. 

„TRABANTA" - sprze-
dam, (1971). Tel. ł95·11. 

llo17ł-ll 

„FIATA 126 p" - sprze­
dam. Odbiór Polmozbyt 
Tel. 719·54 godz. 9-14. 

ODSTĄPIĘ pełny wkład 
„Fiata 126 p" (1978). Zgierz 
22 Lipca 12-ł. . SILNIK „Mercedesa 180 D' 
nie złożony oraz nowe 
końcówki sprzedam. Sien­
Jdtwicza S'I - garaż. 

5385-g 

„ VOLVO 121" (1987) sprza­
dam lub zamienię na Inny. 
Tel. 53-29·67 po 1'1. 

5305.g 
~~~~~~~~ 

„JUNAKA" sprzedam. Wól 
czańska 14'7, Marciniak 

835G g 

towe, n 
podobne - Z..ódź. Często 

<;hOWa, Szczytowa 13/~. 
aoe-k 

GDA?i<SK Oliwa M·2 za 
mienię na podobne 
Lódź. Oferty Biuro Ogło 

szeń, 85·0ł6 BYdlOSZCZ. Po 
morska 1 „72°. 830· k 

POSZUKUJ]$ 
110 mieszkania. 

samodzleln e­
e. 
!I 

Tel. 4~-0 
5399-

MIESZKANIE w stary 
budownictwie (najehętn1 
pokój, kuchnię) w l..od 

m 
e;I 
zl 

lub okolicy - kupię. o 
ferty „539'1'' Prasa Piotr 
llowska 98. 

ZA!\UENIĘ M-2, lI pię tre, 
Retkinia - blok! spółdziel 
cze na podobne w inne 
dzielnicy najchętniej Do 
ły. Oferty „,ł369" Pr asa, 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENI)$ ł pokoje, kuch 
rua, wygody bez c.o. oko 
lica placu Wolno6cl na 
pokoje, kuchnia. wYgod 

2 
y. 
g Tel. 208-69. S2S5· 

M·Z własnołc:iowe, parte r, 
Teofilów, :Zabientec - ku 
P''· Tel. sn-20 po is.ao. 

1.181-I 

M·ł 58,5 m. lll pl111tra, Wi 
dzew - Wschód, zamlenl ' na równorzędne w dziel 
nicy :Zubardt, Wielkopol 
ska, Stefana, Koziny. o 
terty „5314" Prasa. Pi ot r-
kowska 96. 

PRZYJEZDNY poszukuj e 
niekrępującego pokoju. o 
fer,y „b373" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

Z.OD:t -
kuclUlla, 
luksusowe, 

dwa poko:I 
kwaterunkow 
zamienię 

e, 
e, 
a n 

mieszkanie - Warszawa 
Oferty „533'1" Prasa, Pio 
trkowska 88. 

ATRAKCY.JNE M-ł zam1 
n111 na M-3 i M-2 lub In 
ne propozyc;le. Tel 204·33 

5218-

M•ł w Pabianicach za 
mienię na 

(mo1e być 
M·ł lub M· 
własnościowe 

5 
) 

w Lodzi. Oferty „5193' . 
Pr aaa, Plotrkowalca 96. BYDGOSZCZ - mieszka· 

nie kwaterunkowe, trzypo­
kojowe kuchnia. łazien­
ka, przedpokój, telefon, 
piętro, słoneczne, garat 
centrum zamienię na mie­
kante w Z..Odzl, Warszawie, 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, 15-1148 Bydgoszcz. 
Pomol'1!ka 1, pod „1'2». 

POSZUKUJJS 
wan ego M-2. 
„ &243" Pr aaa 

nie 11mebl 
M-3. Of 

0-
erty 

a Plotrkowsk 
96. 

CENTRUM M-ł komfort 
zamienię na katde. Of er 
ty .~8" Pran, Plotrkow 

809-k ska 96. 

~e~ 

ż U R A W A 
typ żB-120 

DO MONTAżU URZĄDZE~ 
ODPYLAJĄCYCH 

w Zakładzie or 1 w Łodzi, 
ul. Targowo 1/3 

NA OKRES 6 TYGODNI 
(planowany termin- wykonania 
prac od 2 maja do 30 sierpnia 

1977 roku) 

p o s z u k ,u 1 e 

lllBSZILUID '111ławnolc!o­
we trąpokoJowe. hllll -
budownictwo międzywo­
wojenna - aprzedam. o­
ferty „1283" Prua Piotr­
kowska se. 
WYNAJMJG lub kuplę mie­
szkanie w starym budow­
nictwie. Tel. 307-112 IOds • 
U-H, Do1>rowo111:ka.. 

1192.„ 

ODSTĄPIJI duły pokój a 
osobnym wejściem. Platne 
z filÓl'Y za rok. Piotrkow­
ska BD m ł, front -n p. 

5363-g 

GD~8K M-3 kWaterunko­
we na M-2 kWaterunkowe 
.Lódt nowe ·budownictwo. 
Wiadomość: tel. 860-60 
17-19, Gdańsk 31-65-40 
t-11. ssoe-11 

MAŁ:t!:NSTWO z d:r:i~· 
klem poszukuje mieazlca­
nla M·I lub M-3 na okre. 
l-2 lat. Oferty „5304" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią lub ' pokoju na 
rok, najchętniej - bloki.. 
Tel. 401-94.. 5303·1 

POSZUKUJJI) od zaraz na 
lato pokoju z utywalnośclq 
kuchni w .Justynowie. Drze 
wińska, telefon S48·63 

0107 g 

WPISY na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania przyjmuje, szczegó­
łowych pisemnych informa 
cjl udziela „Oświata ", 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
&kiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 330 k 

NIEMIECKI - tel. 254-5%, 
Clerzniakowskl. 5280-g 

POLSKI, angielski, roayj­
skt. D3·82·54. Kabała. 

5'73-g 

l\lATEMATYKA - sorow­
c;i;yk. Tel. 368·12. 52-08-g 

MA.TEMATYKA 251·67, Klo­
nowa 13/8 mgr Pluskow­
aki. łll82-g 

MA.TEl\IATYJtA,, fleyka. -
mgr Niepokojczyckt, tele­
fon 733·20. ł835·1 

UDZIELAM lekcji gry na 
gitarze klasycznej, Telefon 
304-2&, cod.z. 11-1e. Matys 

6457" 

POSZUKUJĘ korepetytora 
JQZYka ansielaltiego ora:i: 
lekarza stomatologa - or­
todoncja. Oferty „Słea'' 
!'fasa. Piotrkowska 96. 

BENCISTKA Chętnie przyj­
mie praC!ll chałupniczą. o­
terty „~12" Praaa, Piotr· 
kow11ta 96. 

POD&111D$ pracę przy 
uszczelnianiu okien taśmą, 
jako wykonawca z kilku· 
letnią praktyką (cały etat). 
Oferty „5360" Prasa., Piotr­
kowska 98. 

l'RZYIMI!; pracę na bafila­
*<iwce prywatnej, Oferty 
„52łl" Prasa, Piotrkowska 
96. 

POTRZEBNA pomoc do 8-
mieslęcznego dziecka na 
stałe lub dochodząca. Tel. 
787-48. 5334-g 

POTRZEBNY cieśla do 
posta Wien la domku na 
działce. &65·łl. 8005·1 

PRZYJ.l\11$ szwaczkę do szy 
eta koszul męskich, chęt­
nie rencistkę. Oferty „Słtlt" 
Prasa, Piotrkowska 16. 

POMOC domowa - po­
trzebna. Tel. 358-21. &IJS&-1< 

ZLECI'; pracę na mauynę 
kaletniczą do dómu. Ofer­
ly „8058'' Prasa Piotrkow­
ska 96. 

NOWOCZESNY krój dam­
•kl. dziecięcy opanujesz 
seybko wynalazkiem Me­
chlińskich. Nawrot 3'l 

4138 c 
f:;HŁOPCOW do zakładu 
wulkanizacyjne110 Z.witki 5 
- przyjmę 5205 g 

CZEBWONIBC - atneko-
1011 1~8. Tuwtma 20. 

4G78-C 

GINEKOLOG specjalista -
Cyperllng, PKWN 4, tel. 
%40-17 5073 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19, 
Próchnika a ł78li g 

PRZER0BKI okien trudno 
c.twteralnycb. Tel. 51-37·35, 
po 16. Wrzos. 5330-g 

NAPRAWA telewizorów. -
Adamczewski 3C8-5S. 

INSTALUJĘ anteny tele­
wizyjne. Krakowiak. Tel.· 
~2-?ł-05. 3154·1 

NAPRAWIA us-z.kodzon11 
garderobę. Arytystyczna 
Cerownia - Wlęckowskle-
10 13. Franlcowskll. 

1189·1 

'EKSPRESOWE azycte spo­
dni. Nawrot 91. Ut piętro, 
Rótyckl. 1157•1 

JACHTY kabinowe lamina­
towe „Inka" 7 m kW. nie 
wymagające uprawnień że­
glarskich wykonuje Wy­
twórnia Jachtów, 51-845 
Wrocław u skrytka poci.to 
Wił 2102 Cisek. 810·k 

PRAGNIESZ 1zczęśt1Wefile> 
mal:l:eństwa 1 Napisz: PrY· 
watne Biuro „Venus" Ko· 
szalln, Kolejowa 7. Błysk&­
wtczn1e prz~lemy krajowe 
adresy. 

JERZY Kos!Mkl zgubił I„. 
studenckll nr 42611ł ~'Ydana 
prze1 PL. : ~'li-I 

PT ABONENCI 

TELEFONICZNI! 
WOJEWODZKI URZĄD 

TELEKOMUNJKACJ1 w tODZI 

r a w I a d a m I a, 

że z dniem 26 lutego 19n roku 

we W·roclawiu 

uległy zmianie numery telefonów 

zaczynające się cyframi: 

63, 64, 65, 66, 67, 68, 69 

na NUMERY 6-CYFROWE 

popriez dodanie po pierwszej 

cyfrie (6) jedynki. 

Pozostała część numeru nie 

ulega zmianie, np.: 

stary numer 63272 

- nowy numer 613272 

stary numer 68123 

- nowy numer 618123 

Dnia 4 marca br. nastqpiła 

równief w Katowicach 

zmiana pięciocyfrowych 

numerów telefonów, 

zaczynających się cyfrą „3" 

na SZEŚCIOCYFROWE, 

o POCZĄTKOWEJ CYFRZE „5" 

NA PRZYKŁAD: 

stary numer 3485.5 

- nowy numer 534855. 

BIURO Matrymonialne -
„Małżeństwo" 61-707 Po-
1nań Libelta 19 - kojarzy 
szczęśliwie malteństwa. In­
formacje 10 u znaczkami 
pocztowymi. 774-k 

m-k 

GRZEGORZ Swiderski zgu-
1111 leg. studencką nr ł2Tl1 
WYdallll przez Pl.. 

1178-111 

ORA2TNA 

ANDRZEJ l..azlński zgubił 
lee. studencką nr mes wy 

Okońaka-Tye- daną Prztz Pl.. 1382·( 

man zgubiła leg. slUtboWĄ BWA Adamska ircublła l„ 
nr J.25/'18 wydanll przez UL. 11tymację studencką nr 
________ s_3_2ł...;;:,,·I 1285 wydaną przez UL. 

Mlf· C 
ZOPLł. Jurczyń1ka qublła 
le1. studenckll nr 2ł4łl wy-
dalili przez PL. BAaaAJtA Krupa ZCUblta 

ll4ł-C leglt. studencką 11318 wyd. 
---------- pnea AM IMt. 13'6·1 
TftW Al.Il WIZCZelniante o-
kien tajmą metalową. Tel. INSTALOWANIE anten te 
339-02. Stanisławski. lewłzyjnych. Tel. 445-95, 

1851·& Wolniak "51 c 

PRZETARG 
Gminny Dyrektor Stk61 w Rzgowie 

OGLASZA PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 

na wykonanie niżej wymienionych 
robót instalacyjnych w podległych 

placówkach oświatowych. 
1. Szkoła Podstawowa w Kalinie 

- wykonanie instalacji centralne­
go ogrzewania i wodno-kanaliza­
cyjnej. 

2. Szkoła Podstawowa w Guzewie 
- wykonanie instalacji centralnego 
ogrzewania l wodno-kanalizacyjnej. 

Do przetargu mogą przysb\pić przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 

i prywatne. Dokumentacja techniczna 
do wglądu u Gminnego Dyrektora 
Szkół w Rzgowie. 

Oferty w zalalrowanych kopertach 
należy sklada~ w sekretariacie Szkoły 
Podstawowej w Rzgowie. 

Termin składania ofert do dnia 28 
marea 1977 roku. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu następnym po zakońc-ieniu 

przyjmowania ofert. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta, W7ględnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 587-k 

DZIBNNIK POPtJLA.JUn' • 11 (IMł) r 



W kwietniu 1887 r. Francuz 
Charles Cros złożył w Akademii 
Nauki szczegółowy opis wyna­
lazku, dotyąącego „procesu re­
jestracji lub odtwarzania zjawisk 
słuchowych". Wynalazku me po­
traktowano poważnie. W lipcu te­
go samego roku amerykanski sa­
mouk, Thomas Edison otrzymał w 
Londynie patent na przedziwny 
aparat, nazwany fonografem. Był 
to przyrząd do mechanicznego za­
pisu dźwięku na obracającym się 
walcu, pokrytym cienką warstwą 
wosku, a następnie do odtwarza­
nia dźwięku. Fonograf był pra­
dziadem gramofonu. 

Wynalazek zrewolucjonizował 
obyczaje i zapoczątkował dochodo­
wą gałąż przemysłu. Przykłado­
wo: we Francji w 1974 r. sprze­
dano płyt i kaset za 1,77 mld fran 
ków, w 1975 r za 2,15 mld. 

Firmy amerykańskie zapowiada­
ją, że w końcu 1978 r. rzucą na 
rynek „wideopłyty", co na pewne; 
zbulwersuje światowy ruch wy­
dawnictw płytowych. Czy będzie 
to rzeezywiście rewolucja, czy też 
„dodatek", jak niedawno kasety? 

W ciągu 100 lat istnienia fono~ 
grafia przebyła daleką drogę 
od edisonowskiego aparatu r„ 
jestrującego melodyjki, odtwarza­
ne w sposób daleki od doskonało­
ści, ooprzez płyty długogrające, 
magnetofony, kasety, wideopłyty. 

Do czego prowadzi protekcja ł 

ftWARTl!K fi MARCA 

P.ROGRAll I 

to.oo wtad, 10.08 Tańce caeslrta. 
10.30 „Latarnik" - odc. 10.40 Comba 
jazzowe. 11.00 Studio S-13 - trans-
misja a Hokejowych Mistrzostw 

l,!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJ Swlata w Tokio, mecz: Polska -
: : Węgrv.• 11.05 Tu radio klerowc6w, -Neapolitański teatr ,,San Ca~lo" jest niemal równie znany jak me- 5 -

- 11.15 D. c. Studia S-13. 12.0;; Z kra-
ju i ze świata. 12.25 D.c. Studia S-13. 

: 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 D.c. diolańska „La Scala", lecz starszy od niej. O iłe kierownictwo „La : 

- ~\~~1a13~;;3 · z~~l~ ~ z;i~~~;~a?~~ ~~~ Scali" tradycyjnie od lat znajduje się w rękach socj.alistów, o tyle 2 
„San Carlo" jest domeną chrześcijańskiej demokracji, która tei: de- : 
cyduje o obsadzeniu ważniejszych stanowisk w teatrze. Od wielu lat • 
kieruje nim Antonio Gava, kilkakrotny minister w rótnych l(abine- : 
tach włoskich i burmistrz Neapolu. 2 

Lewicowy dziennik rzymski „La Repubblica" donosi o nieoodzien- : 
nym „o.siągnięciu" Antonio Gavy, który zaangażował do „San Car- : 
lo" na stanowisko dyrygenta niejakiego Gigi Campanino, który„. nie : 
umie czytać nut. _ 

: Folklor mazurski, 14.00 Tu radio kie 
- rowc6\v. 14.03 „Zagadka muzyczna" 
- - aud. CŁ). 14.20 Sport to zdrowie. 
- 14.25 Człowiek I środowisko - gawę 
: da. 14.3~ Rytmy młodych. 15.00 Wiad. 
: 15.05 List z Polski. 15.10 Z polskiej 
- fonoteki. 15.~5 Z lekk;i muzą przez 
- lata, 10.0P Wlad, 16.05 Tu radio kie-

Jak doszło do tego? Otóż Antonio Gava jest człowiekiem, który -
lubi .się bawić, dobrze zjeść, wypić, spędzać cza.s w towarzystwie _ 
pięknych kobiet, zaś Gigi Campanino iest właścitieJem znanego w Ne- : 
apol.u nocnego klubu „La Mela". Panowie poznali się w „La Mela''. • 
spędzili razem wiele miłych wieczorów „na koszt firmy", zaś Cam- : 
panino zwierzył się nowemu przyjacielowi - że uwielbia dyrygowa- _ 
nie\ Jest to o tyle prawdziwe, że pan Gigi w domu zabawia się „dy- : 

- rowców. 16.06 U przy.Jaclół. lfl.11 Ra 
_ dio - ludziom pracy, 17.00 Radloku­

rier. 17.20 ·Parada piosenki. 17.40 
Melodie, 18.00 Muzyka l aktualności. 

__ 18.25 Tu radio kierowców. 18.33 Twór 
cy p~lsklej piosenki. 19.00 Dziennik. 

- 19.15 Orkiestra PR I TV. 19.'IO Stare 

= r:.~~by;~o~~i00 pł;i~f:ki. i~:: ~r:J: 
~!~~~~r=~d;~c~~~ gJ'yły~i:;;ae p~:ni!:.~cjalnym podium, E 

Antonio Gava uwierzył widocznie w powołanie Campanina i teatr : 
„San Carlo" na jego polecenie podpisał kontrakt z nowym dy.rygen- : 
tern, przystojnym mężczyzną, za którym szaleją kobiety. W czasie : 
pierwszego spektaklu orkiestra grała, jak grywała poprzednio, zaś 
nowy „dyrygent" porusza! rękami. Muzycy spostrzegli się szybko, ałe 

21.05 Kronika sportowa, 21.15 Kon­
- cert życzeń. 22.00 z kraju l ze świa 
- ta. 22.20 Tu radio kierowców. 22.23 

- po prostu nie zwraca.li uwagi na „dyrygenta". Trwało to rok, aż 
do chwili, gdy Campanino miał poprowadzić orkiestrę na premierOWY:rn 
przedstawieniu „Carmen", czego nie dal sobie wyperswadować. Na 
znak protestu dyrektor artystyczny teatru złoży! rezygnację. Gigi Cam­
panino „dy.ryguje" na.dal. 

Konkurencja dla Wieży Eiffla 
W ciągu miesiąca od otwarcia I Napływ go§cł przekroczył prze­

ultranowoczesny gmach Narodowe- widywania gospodarzy, którzy li• 
go Ośrod!-ta Sztuki i Kultu~y im. czyli się co najwyżej z 3 tys. osób 
G. Pompidou w Paryżu, zwiedziłl' 
pół miliona osób. Jeśli frekwencja dziennie. Tymczasem w dni pow-
ta utrzyma się, zdystansuje on szednie liczba ie!) dochodzi do 20 
popularnością Wieżę Eiffla, którą 
rocznie odwiedza „tylko" 2 mln 
osób. Louvre z 1,2 mln znajdzię 
się na trzecim miejscu, co jednak 
mbże jego zbiorom tylko wyjść. na 
dobre. 

tys„ a w niedziele i w wolne od 
zajęć szkolnych środy osiąga 4il 
tys. Zwiedzających nie odstrasza 
nawet dłui::ie oczekiwanie w kolej-
ce„ 

Nawei dla obeznanych .1 Tóżnymi pływającymi cudami 
mieszkańców Sansalito w Kalifornii, łódź należąca do artysty 

Davida Brooksa jest sensacjq„. 

: Gra Schlrley Scott. 22.30 Reportaż 
na zamóvnenie. 22.45 Wiersze śpie­
wane. 23.00 Wiad, ----= -- --- -- -- -- -- -- ---: = - -- -: Modelka MaTianne BTÓom % : = Landynu prezentu;e kostium: 

: bikini na lato 1977 T. : 

ii I I I I I I I I I I I li I I I I li I I I Ili li I I I I I I I I I I I li 

Wielokrotna bohaterka tilmów 
Ingmara Bergmana Bibi Anderssot1 
skończyła 40 lat <lub - jak twier­
dzą wścibscy dziennikarze - rok 
albo dwa więcej). Karierę aktor­
ską Bibi Andersson zaczęła wcze­
śnie. W wieku 18 lat weszła do 
grona stałych współpracowników 

twórcy „Persony". Ogółem wy-tę· 
powała w 10 filmach wielkiego 
Szweda, m. in. w „Siódmej pieczę­
ci", „Tam, gdzie rosną poziomki" 
oraz „Krzykach I szeptach". 

Obecnie Bibi Andersson przebywa 
w Nowym Jorku. Wystąpiła w 
dwóch filmach w Hollywood: „Nie 
obiecywałam ci słodkiego życia" 
(I never promlsed you a rose 
garden") oraz - wg Ibsena ·­
„Wróg ludu" (w tej ostatniej jej 
partnerem jest Steve McQueen). 
Wkrótce wystąpi na sceme w no-
wej sztuce Arthura Mlllera 
„Biskup Ceiling" w Ośrodku im. 
Kennedy'ego w Waszyngtonie. 

Komentując urodziny B. An-
dersson stwierdziła: - Sądzę, że 
najgorsze mam już za sobą. Nie 
mam nic przeciwko temu, aby być 
„dorosłą" kobietą. To interesują­
ce„. A swoją drogą, coraz więcej 
ludzi mą czterdziestkę„. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Informacje o programach. 9.00 
Utwory kameralne. 9.40 Tu Radle 
Moskwn. 10.00 Kronika kulturalna. 
10.15 R. Wagner: „Wesendonk Lie­
der". 10.40 Nie ma marginesu. 11.00 
„Milionerzy Europy''. 11.25 Chwlla 
muzyki. 11.30 Wlad. 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku. 11.50 Poradnia rodzinna. 
12.05 Terminarz muzyczny. 12.25 
„Za granicami miast" - magazyn 
(Ł). 12.40 Komentarz (Ł). 12.45 „Dies 
irae'• l 11Danse macabre•• w muzyce 
orkiestrowej. 13.30 Wlad. 13.35 Ze 
wsl i o wsi. 13.50 $plewa D. c. 
Thomas, 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej, 14.25 Muzyka masońska. 15.00 
Zaw~ze o 15.00. 15.40 Gra Ork. PR 
i TV. 16.10 Informacje. rady, propo­
zycje. 16.20 Piosenki o hucie. 16.40 
Aktualności dnia (Ł), 16.55 Chwila 
muzyki (L). 17.00 Ą, Salleri: Con­
certo C-dur. 17.20 Powleśc miesią­
ca . 17.40 Radiolatarnia. 18.00 Grają 
sollkl zaproszeni do studia PR. 18.25 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Ur:r.ądzenle ziemi 19 oo Aktualności 
muzyczne. 19.30 ,',Lody pękają". 20.00 
„Sacrae Symphoniae" Giovanniego 
Gabrielego, 20.30 „W krajobrazie 
moich rąk" - wiersze. 20.40 „Sym­
fonie Beethovena w mistrzowskich 
Interpretacjach". 21.30 Dziennik 21.45 
Wiad. sport. 21.50 Splewa Chór Chło­
pięcy l Męski. 22.10 Książki, które 
na Was czekają, 22.40 Edwin ł'ischer 

planista szwajcarski, 23.30 Wlmi. 

PROGRAM III 

13.00 Powt6rka z rozrywki. 13.50 
Znajomi z pociągu" - odc, 14.00 

ML~tr7owle batuty, 15.00 Ekspresem 
przez ~wiat, 15.10 Nowe nagrania. 
15.30 Album z kujawską różą - ma­
gazyn. 15.50 Ballady Dylana. 18.00 
Roz~zyfrowujemy piosenki. 18.20 z 
lrnncr.rtów Orkiestry Glenna Mille­
ra. J0.45 Nasz rok 77. !7.00 Ekspre­
sem przez św1at. 17.05 M:uzyczna 
poczta UKF. 17.40 Fotoplastykon -
Dwaj poeci, 18.00 Muzykobranle. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 13.45 Wszy­
stkie nagrania Charlle Parkera. 19.15 
Kslą:bta tygodnia, 19.30 Ekspresem 
prze7 świat. 19.35 Opera tygodnia. 
19.50 „Kobieta l pa,Jac" - odc. pow. 
20.00 Stuclio nagrań, 20.30 Z zapisków 
ob1 oi~c:i- - gawęda. 20.40 Liryki ~pie 
wane. 21.00 Reminiscencje muzyczne. 
22.00 Fakty dnia, 22.oa Gwiazda sied­
miu wie~zorów. 22.15 Co wieczór po 
wieść w wydaniu ~twlękowym. 22.~5 

:l.ma•our po lltszpaM11:11. IS.łlO Wler 
sH Paula Valery. 

PROGRAM IV 

12.00 W1ad, 12.05 Terminarz mu­
zyczny, 12.25 „Za granicami miast'' 
- mag, (L). 12.40 Komentarz (Ł). 
12.45 Turniej kapel. 13.00. z radiowej 
fonoteki (stereo). 13.50 „Gdybym był, 
czyli ekonomiczne ABC". 14.20 O­
mówienie programu. 14.25 Teatr PRI 
„Diabeł stróż". 15.20 „ Wieloryb". 
16.00 Wlad. 16.05 Renesans planoll. 
16.40 Aktualności dnia (L), 16.55 Chwl 
la muzyki CŁ). 17.00 „Przed koncer­
tem w filharmonii" - inf, (Ł). 
17.15 „Laureaci wojewódzkich eUmi 
nacji Konkursu Piosenki Radziec­
kiej" - rep, (Ł), 17.35 Gra Orkie­
stra PR 1 TV w Łodzi (L). 18.00 
„Nasze sprawy" (Ł}. 18.15 Radiore­
klama (Ł). 18.25 Nowości naukowe. 
18.10 Postawy i wzory, 19.00 Szkoła 
Srednin dla Pracujących. 19.15 Lek­
cJn jęz. ros. 19.30 G. Moore - O 
wykonawstwie pieśni Schuberta. 20.15 
Claudio Monteverdi w starym stylu 
- Msza „In illo tempore". 21.00 Por­
trety sławnych kompozytorów współ­
czesnych, 22.00 Klawesynistka B. 
Verlet 11ra Sonaty D, Scarlattiego. 
22.15 Kraje l ludzie - Liban. 22.35 
Muzyka słuchana. 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

G.00 TTR Język polski. e.30 
RTSS - Matematyka. 11.05 Język 
polski dla klas 7 - Stanisław Mo­
niuszko. 11.30 Decyzje piętnastolat­

ków. 12.00 Język polski dla klas a 
- Karol Szymanowski. 12.55 Język 

polski dla klas 3 l 4 llc. - W. Bro­
niewski, 13.45 TTR - Flzyka, H.3D 
TTR - Uprawa roślin. 16.10 Telewi­
zyjny Informator Wydawniczy, 16.30 
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 1'1'.00 Tur­
niej z bratkiem. 18.00 Poligon. 18.20 
Przygoda z nauką. 18.50 Radzimy rol 
nikom. 19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór 
z dziennikiem. 20.30 Teatr Sensacji 
- „Honor bez motywów" - odc. 3 
pt, „Klub trzech sprawiedliwych". 
21.50 Pegaz. 22.35 Dziennik. 22.50 Stu• 
dlo Sport. Sprawozdanie z zakoń­

czenia wyścigu kolarskiego Paryż -
Nicea. 

PROGRAM U 

15.25 Język rosyjski. 15.55 Teatr Te­
lewizji - „Vivat, vivat Regina" -
powtórzenie. 17.50 Siadem wynalazku 
- Wielkie sprawy małej floty. 18.10 
Kto pyta nie błądzi - wiek gatun­
ku ludzkiego, 18.15 Kino Fllm6w Ani 
mowanych, 18.40 Magazyn kultural­
ny (ł.), 19.00 Dobranoc. lY.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Złota nuta 
- program rozrywkowy telewizji 
NRD. 22.00 24 godziny, 22.10 Kino ml 
niatur - Coś z tycia. 22.50 Język 
francuNkl. 

I 
W dniu 15. m. 191'1' r. zmarł 

nagle na11z pracownik 

.KOL. 

ZBIGNIEW 
MłCHAŁOWSK\ 

W zmarłym tracimy cenionego 
pracownika handlu, zaangażowa· 
nego społecznika, nieodżałowane· 
go Kolegę. 

Wyrazy współczucia rodzinie 
Zmarłego składają: 

DYREKCJA „SPOLEM" 
WSS O/BAŁUTY, 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

WJktor. Nde wiem o której godzinie. Było już ciemno. Pole­
cił, żebym pod żadnym pozorem nie opuszczała pokoju. ie 
to bar~o ważne. On - oświadczył - jedzie po lekarza, coś 
się stało z Irminą. Wymógł na mnie obietnicę. że pozostanę 
u siebie aż do jego powrotu. Po jego odje!dzie dręczyła mnie 
ciekawość. Przez domofon połączyłam się z pokojem Irminy. 
Chciałam dowiedzieć się od llliej co się stało. Słuchawkę pod­
niósł Leon. ..Irmina nie żyje. Zastrzeliła się" - oświadczył. 
Zrozumiałam wówczas sens polecenia Wiktora. Nie wychodzii.· 
łam stąd ani na chwilę. To wszystko. 

W dniu 15 marca 1977 r. zmarł prze:ływazy lał łT 

TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIE.J 

Skarbek przerwał ten wspominkowy nastrój. - A dziś? Co 
zdarzyło się dziś? - zapytał. 

- Prawda. Dziś - Maria Kościanko ocknęła się. - Prze­
cież pana kapitanie, interesuje najbard~iej to, co zdarzyło się 
dziś. Chwileczkę. Niech sobie przypomńę wszystko powoli. 

Starsza pani lepiej pa.mięta przeszłość niż dzień dzisiejszy. 
W jej wieku może to być naturalne - pomyślał Skarbek. 

Po napełnieniu swojej szklaneczki, Skarbek podziękował za 
„dolewkę", matka Wiktora Kościanko pod.jęła relację. 

- Wstałam rano około godziny ósmej. Wiktor w tym cza­
s.te jadł śniadanie, szykowal się do Warszawy. Miał załatwić 
jakieś swoje sprawy. Irminę spotkałam parę minut pói:niej. 
Była uśmiechnięta i powiedziała, że zabierze Slię z Wiktorem, 
gdyż ma coś do załatwienia w teatlrze. Jak pan Wie - była 
aktorką. Anna z Leonem byli w tym czasie w ogrodzie. tak 
jak i nasz dozorca, Marcin Pustak. Jego żona, Kazimiera po­
wiedziała mi, że pojedzie z Wiktorem do Wa:rszawy po za­
kupy. Ja także wyszłam do ogrodu. Wróciłam około godziny 
jedenastej przed południem. Ale zaraz, która jest tera:r. go­
dzina? 

- Druga dziesięć w nocy - odpow!edzdał Skarbek. 
- A więc to było wczoraj. a nie dziś. Złapałam pana JUl 

nieścisłym pytaniu - stwierdziła triumfująco. 
- Rzeczywiście wczoraj, chylę czoła przed pand ścisłością. 

- Skarbek skłonił pokornie głowę. 
- No już dobrze. - Pani Maria WYTaźnde zadowolona, 

ciągnęła dalej: 
- Około jedenastej zrobiło się gorąco. Wróciłam do poko­

ju i położyłam się, zasnęłam. Nie pamdętam jak długo spa­
łam. Obudziwszy się, wyjrzałam przez okno. Zobaczyłam wóz 
Wiktora a więc wrócił. Obiad zjedliśmy we trójkę: z_ Wik­
torem i Leonem. Anna prosiła, aby Kazimiera zaniosła jej 
obiad do pokoju. Irmina jeszcze nie wróciła z W~rszawy. Po 
południu graliśmy w brydża w <?grodzie; j~, W1k~. ~nna 
i Leon. Około godziny os.!emnastei - dz1ewiętnasteJ, Wiktor 
powiedział, że idzie popracować. Pisał książkę, którą stale 
przerabiał. Anna poszła do siebie poczytać. Dostała jakąś 
wspaniałą powieść „nabrzmiałą miłością", tak ją określiła. 
Leon wyszedł na spacer do ogrodu. Ja wróciłam do siebie. 
Kazimiera przywiozła mi buteleczkę whisky. Napił:im s~ę 
więc odrobinę i zachciało mi się spać. Zasnęłam. Obudził mme 

-13-

- Dziękuję pani za miłą roun{)Wę i świetną whłsky. Bar­
dzo mi pani pomogła. 

Skarbek skłondł się nisko obrzucając raz jeszcze wzrok<iem 
łóżko. Było nietknięte. - To bardzo interesujące - pomy­
ślał opuszczając pokój. 

Rozdzi,al IV 

Skarbek J>OS!lanowil ~ć t.er&'Z .i Wilttorem Kośctan­
ko. 

Na jego widOlk gospodarz podniósł się s f.otela: - Proszę. 
Niech pan siada kapitanie. 

Skarbek Mgłębil się w fotelu. Dwie ściainy i uzę.§c! tl".zeciej 
zajmowały szafy biblioteczne, szczelnie wypełnione ltslążkami. 
W pobliżu ok.n.a stało piękne duże biurko. Na nim stylowa 
lampa. Na podłodze olbrzymia skóra niedźwiedzia. Niski stolik, 
cztery futele i niezwvk.le oryP!alny tapczan, uzupełniały 
w;nętrze gabinetu. Prócz tego na piętrowej półce stał telewizor, 
radio, magnetofon I adapter. Aparat telefoniczny i domof0111 
ustawiono na małym stoliczku tuż przy oknie. Oświetlenie 
boczne w postaci elektryic:znych lrandelabrów, przyda1walo po­
wagi i Jakiegoś dostojeństwa stylowemu wnętnu. Na ścianie 
jeden obraz - portret mlodeg<> chłopca. 

- Napije się pan? - spytał gospodarz, podchodząc do bal"kll 
ukrytego w ścianie. 

- Od.robtnę whif>ky, Jeśli można - Sk.airbek chc1a! prz.e);>ro-
wadzić tę rozmowę w towar.zyskiej tonacji. 

GospOdarz napetndł kryszitałowe S?Jklaneczlłd. 
- Lód, soda? - zapytał. 
- Jedno i drugie - poprosił. 
W ba.rku ściennym wmontowany był tak±e maty zamrażalnik. 

Kościanko wrzucił do szkla!l'ler.zelt p0 dwie kostki lodu, dolał 
trochę wody sodowej. Podał szklaneczkę Skarbkowi. PO czym 
roz.<.iadl się w fotelu. · - Czekałem dlugo na swoją kolejkę. 
Sądzę, ie zdążył pa.n ka.pita.nie poznać historię moich małżeństw 
i rornaaisów, oo pozwoli mi na skracanie się - u.rwał. 

- Jest pan prawnikiem - stwierdził Skarbek. - Chciałbym 
zatem, aby powiedział mi pan io wszystko, co zdaniem pana 
winien wied2lieć oticer milicji, wviafn.iający przyczyny i okoli­
czności śmiero!. W tym ~dku Irminy Adamskiej. Proszę 
poinformować mnie tak, jak gdyby pan był moim pierwszym 
rozmówcą - w głosie tan kategorycm:y. 

-tł-

JERZY TRZEPAŁKOWSKI 
długoletni pracownik i członek Poligraficznej Sp-ni Pracy w Ło­

dzi, członek Rady Spółdzielni oras Rady Zakładowej. 

Wyrazy 1erdecznego współczucia l talu kole:tanca 

składają 
JANINIE TRZEPAŁKOWSKIE.J 

ZARZĄD, RADA SP-NI, POP PZPR, RADA ZAKLADOWA 
ORAZ KOLEŻANKI . I KOLEDZY Z POLIGRAFICZNEJ 

SP-NI PRACY W ŁODZI 

Pogrzeb odbędsle 1lę diua 17 marca o lodL H.so na •menta• 
rzu Zarzew. 

Dnia 15. nL 1&77 r. llDlarł, prze• 
ływszy Id 66 

s. ł '· 
JAN MATCZA'K 

1yn Wo,lcłecba 
emerytowany pracownik 
'ZMot nr I na Lublinku 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 
III. br. o godz. 16.20 • kościoła 
parafialnego na Retklnl na miej· 
scowy cmentarz, o czym zawia· 
damlaJą pogrątenł w łałoble 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWE I WNUCZĘTA 

PODZIĘKOWANIB 

Wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc, tyczliwość, współczucie w 
cięzkiej dla nas chwili oraz wzi~-
11 udział w pogrzebie 

S. ł P. 
MGR 

JADWIGI POŁOŃSKIEJ­
SZC~E·PANOWICZ 

serdeczn• podziękowanie skła­
dają 

Ml\2 I RODZINA 

z głębokim •mutkiem sawiada· 
miamy, łe w dniu 15marca19'n ~. 
zmar! po· clę:tklch cierpieniach, 
w wieku 78 lał 

S. ł P. 

JAN MROWICKI 
Pogrzeb odbędzie alę dnia 17 

marca 197? r. o godz. 11 • kapli­
cy ementarsa na Mani 

COBKI, SYN, 
SYNOWA, WNUCZĘTA 

l POZOSTAf.A RODZINA 

E.OLEŻANCB 

ZOFl:I KUJAWSKIEJ 
wyrazy serdecznego wap6łc11ucia 
z powodu •mlercl 

M.ATltI 

składa Ją 

DYREKCJA, RADA ZAK.ŁA· 
DOWA oraz KOLEŻANKI 
l KOLEDZY • MIEJSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA INSTA· 

LACYJNEGO w ŁODZI 
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